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Bezwzględne traktowanie I nad wyraz liche pożywienie wywołują nieustanne fennenty wśród robotników 
(d) B e r l i n. (P AA) Ze wszystkich 

stron Rzeszy przychodzą sprawozda­
nia o wzrastającym niezadowoleniu 
wśród robotników, wywołanym obni­
żeniem zarobków i pogarszającym się 
staje stanem aprowizacji. 

W Zagłębiu Saary doszło w dru­
giej połowie. kwietnia w jednym z 
przedsiębiorstw zatrudnionych przy 
budowie umocnień na słynnej "linii 
Zygfryda" do ostrego zatargu między 
robotnikami i przedsiębiorcami. Bez­
pośrednią przyczyną zatargu było wy­
sunięte przez techniczne kierownic­
two firmy żądanie, skierowane pod a­
dresem robotników podniesienia 
wydajności pracy. Na uwagę jednego 
z robotników, że jest to ze względu na 
marne odżywianie niemożliwe 
jeden z inżynierów nazwał robot­
ników "leniwymi. świn\.nehami". Ro­
botnicy złożyli. wobec lego pracę 
domagając się wydania papierów. 
Wówczas kierownictwo zawezwało od­
dział S. S. Robotnicy rozpędzili 
~zturmówkę hitlerowską, przy czym 
dwóch szturmowców pobito tak ciężko, 
że musiano odstawić ich do szpitala. 
Kierownictwo zażądało interwencji 
POlICJI, która aresztowała 25 robot­
ników, pozostałych zaś rozdzielono w 
grupach po 2 do trzech osób na inne 
odcinki "linii Zygfryda". 

Anglia odrzuca 
propozycje japońSką 

T o k io . (PAT). Agencja Domei do­
ńosi: Ambasador brytyjski odwiedził 
dziś ministerstwo spraw zagranicz­
nych i zawiadomił o odrzuceniu przez 
rząd brytyjski propozyeyj japońskich 
w sprawie międzynarodowej koncesji 
w Szanghaju. 

Min. Roman opuścił N. Jork 
Nowy Jork. (PAT). Minister Ro­

man, podsekretarz stanu Bobkowski o­
raz b. min. August Zaleski opuścili 
dziś po północy na pokładzie SS "Ba­
torego" port Nowego Jorku, żegnani 
na przystani przez ambasadora J;t. P., 
generalnego konsula oraz licznych 
przedstawicieli miejscowej Polonii. 

Z Łużyc donoszą, że kilku kierow- .krok swój niemożn9ścią opanowania 
flików partyjnych pełmących służbę wrzenia. Funkcjonariuszy tych wezwa­
nadzorczą. przy robotnikach zrezygno- no do oddziałów Gestapo, gdzie zako­
wało ze swych funkcyj, uzasadniając lDunikowano im, że o ile nie wrócą. na 

Pakt włosko-niemiecki dotyczy pomocy 
zbrojnej i normuje interesy bałkańskie 

Jak dos~lo do lJodpisania sojttS~tt 
R z y m (Tel. wł.) Jak słychać pakt tyczny rozgraniczający wzajemne in­

włosko-niemiecki składa się z dwóch teresy na Bałkanach. 
części. Jedna z nich to sojusz wojsko- W tutejszych kolach politycznych 
wy, przewiduJący automatyczną. po- twierdzą, iż Hitler uprzednio zapew­
moc 'tvojskową na wypadek wciągnię- nil Mussoliniego, że dążyć będzie do 
cia jednego z obu krajów do działań pokojowego załatwienia zatargów z 
wojennych bez w7.g1ędu na genezę tych Polską., i dopiero wówczas Mussolini 
działań. zgodził się na podpisanie sojuszu. (w) 

Drugą. część stanowi ul~ła.d poli-

swe stanowiska, traktowani będą jako 
podżegacze. 

W związku z ostatnimi zarządze­
niami mobilizacyjnymi w Niemczech 
odczuwać się daje dotkliwy brak rąk 
roboczych, szczególnie w górnictwie i 
rolnictwie. 

Marsz. miring w charakterze kierowni­
ka czteroletniego planu gospodarcze­
go zarządził, że poczynając od pierw­
szego maja, wszyscy robotnicy, u­
rzędnicy, praktykanci, terminatorzy, 
chałupnicy, osoby zatrudnione w han­
dlu okrężnym, podmajstrzy, dzierżaw­
scy, współwłaściciele drobnych war­
sztatów, rzeźbiarze, malarze, literaci, 
tłumacze, nauczyciele prywatni, akwi­
zytorzy, agenci handlowi itp. muszą 
się zapisywać do tzw. "ksiąg pracy". 
Obowiązek ten obejmuje również ko­
biety zamężne, o ile pracują zarobko-

wo. 

Kanada na wypadek wojny 
wprowadzi przymusową służbę wojskową 

Znamienne oświadczenie gen. Griłzbacha w Ottawie 
M o n t r e a 1. (P AT). Generał sen. 

Griesbach, przemawiając w Ottawie, 
oświadczył, że w razie potrzeby rząd 
będzie znruszony wprowadzić przymu­
sową. służbę wojskową.. 

Zdaniem sen. Griesbacha obo\\riązek 
służby wojskowej w razie wojny, roz­
ciągnięty na wszystkiCh ~łodych lu-

dzi, jest też rzeczą bardziej wskazaną, 
jak branie tylko ochotników, z których 
wielu zmusza do wstąpienia do armii 
fakt, że są biedni. 

Tak jak Anglia musiała odstąpić 
od tylko ochotniczej służby, tak też 
i Kanada w razie wybuchu wojny bę­
dzie musiała zrobić wszystko, co bę-

dzie w jej mocy i wprowadzić ten obo­
wiązek. 

* 
Powyższe oświadczenie jednego z 

poważniejszych polityków Kanady i to 
na kilka miesięcy przed wyborami, 
wywołało tu duże wrażenie 

W dniu powodzi zalanych zostało kilka miejscowości - Pozrywane mosty - Ofiar w lu­
dziach nie było 

S t a r a c h o w i c e. (PAT). Klęska I W dniu powodzi zalane były wodą 
powodzi, która nawiedziła onegdaj po- częściowo Wacho ck, Starachowice, 
wiat kielecki jak również i powiat I Dolna z Opustem, WierzlJllik, Micha­
iłżecki, wyrządziła bardzo znaczne łów, Mitulisko oraz w pOWIecie opa­
szkody. . towskim Ostrowiec i ni.emal wszystkie 

miejscowości 
miennej. 

przyległe do rzeki Ka· 

Niemcy rozstrzelali 4 Litwinów 
Nawałnica zniosła kilka mostów na 

terenie powiatu iłżeckiego. W Wierzch­
niku zalany był wodą, tartak i fornier­
nia. Zniesione zostały również liczne 
słupy z przewodami wysokiego napię-
cia. . 

Ludność ewakuowano na czas tak, 
że żadnYCh ofiar w ludziach nie było. 

Na tereny dotknięte klęską, przybył 
wojewoda kielecki dr DZJadosz oraz 
przedstawiciele władz zakładów stara­
chowickich. W godzinach popołudnio­
wych wody zac7.ęły opadać .. 

Terror niemiecki w Kłajpedzie rośnie z kaŻdym dniem 
K o w n o. (Tel. wł.). Jak donoszą ze 

źródeł miarodajnych, niemiecki sąd po­
lowy w !Oajpeclzie skazał w środę 17 
bm. czterech Litwinów na karę śmier­
ci. Akt oskarżenia zarzucał wspom­
nianym Lih'l'inom szpiegostwo i zdra­
dę główną,. 'Vyrok zostal bezzwłocznie 
wykonany. 

Dobrze poinformowane koła poli­
tyczne twierdzą" że stro{'""i Litwini nie 

mieli nic wspólnE'go ze szpiegostwem, 
lecz tylko prowadzili akcję uświada­
miają.cą wśród Litwinów zamieszka­
łych w Kłajped7.ie, mają.cą na celu do­
danie im ducha, by nie ulegli terroro­
wi niemieckiemu w dniu spisu ludno­
ści. 

Zdaniem tych kół cały proces o 
szpiegOS'two był sfingowa.ny, zaś na­
tychmiastowe wykonanie wyroku w 

dniu spisu ludności miało na celu za­
!"tras7.enie ludności litewskiej. 

Przedstawiciel Słowacji 
u premiera 

W a r s z a w a. (PAT). Prezes Rady 
Ministrów gen. Sławoj-Składkowski 
przyjłl w dniu 19 bm. eharge d'a.ffai­
res Słowaeji p. Karola Klinovskiego. 

Milion zł strat 
War s z a wa. (Tel. wł.). Nadeszły 

wiadomości, iż w wyniku powodzi w 
wojew. kieleckim maj ątki ziemskie, o­
raz okoliczni włościanie ponieśli stra­
ty na około n:iJiona. złotych. (w) 
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"Defilada zwvdesłwa" w Madrvde 
W defiladzie wzięło udział przeszło 100 tysięcy żołnierzy 

M'adryt. (PAT). Wczoraj o g. 9 za­
częł,a ' się z,apowiadana od dawna "de­
fUada zwycięstwa". 

Domy i ulice miasta przybr,ane są 
barwami nowej Hiszpanii - czerwo­
nymi i złotymi. Z halkonów zwieszają 
się cenne dywany. Na ulicach, który­
mi mas7.erują, oddziały wojska, starano 
się naprędce zatrzeć ślady nied.a.wnych 
walk. 

Gen. Franco zasiadł po środku 
wzniesionych trybun 'Y otoczeniu rzą­
du. W defiladzie bierze udzi·ał przeszło 
100 tys. żołnierzy. 

Niezliczone tłumy wypelniły chod­
niki alei gen . Franco, którą przeciąga­
ją oddziały wojska. MinQła prawie go­
dzina, zanim poza oddziałami obcych 
ochotników ukazały się pierwsze sze­
regi czysto hiszpańsk i e, przed którymi 
niesiono wielki port.ret gen. Franco. \V 
defiladzie biorą udział liczne czołgi, 
samOChOdy pancerne, działa przeciw­
lotnicze itd. 

M a d r y t. (PAT). W chwili rozpo­
częcia "Defilady zwycięstwa" wypu­
szczono kilka tysięcy gołębi poczto­
wych, które do wszystkich części Hi­
szpanii zaniosły wiadomość o uroczy­
stościach, jakie odbywają. się w sto­
licy. 

O godz. 11, gdy po przemarszu dy-

Z obrad komisyj 
sejmowych 

War s z a w a. (Tel. wł.). W piatek 
sejmowa komisja wojskowa uchwaliła 
projekt zgłoszony przez rząd o wojsko­
wej szkole inżynierów. Komisja praw­
~icza Senatu uchwaliła w piątek pro­
Jekt ustawy o organizacji więziennic­
twa. 

Przyjęte poprawki przewidują m. i. 
zasadę stopniowego zmniejszania kar 
w.ięźniom zależnie od osiąganej przez 
111ch poprawy. 

W ten spooób chce się zbliżyć więź­
niów do życia na wolności. (w) 

Lloyd George 
oskarża rząd angielski 

L o n d y n. (Tel. wł.). W Izbie Gmin 
przemawiał w piątek Lloyd George, 
stwierdzając m. L, iż we wszystkich 
f{rajach panuje silne napięcie i każde 
pal'lstwo żyje w obawie nowych cio­
sów ze strony państw dyktatorskich, 
choć nikt nie wie, na kogo one spadną. 

Lloyd George oskarżał rzą.d angiel­
ski, iż z jego winy powstaje zwłoka w 
tworzeniu frontu obrony przed pań­
stwami agresywnymi. Miał on tu na 
myśli przedłużające się rozmowy an­
gielsko-sowieckie. (w) 

Ostrzeżenie pod adresem 
żydów palestyńskich 

Jer o z o I i m a. (P A T).. W związku 
z ostatnimi burzliwymi manifestacjami 
Źydów palestY11skich głównodowodzą­
cy wojsk brytyjskich w Palestynie 
gen. Haining skierował do przedstawi­
cieli Agencji Żydowskiej oraz do czo­
łowych organizacyj żydowskich ostrze­
żenie, iż władze angielskie w razie 
dalszego naruszania porządku i wystą­
pień przeciw organom policyjnym 
będą. zmuszone uciec się do specjal­
nych zarzą,dzeń. 

Burza nad Gdańskiem 
G d a 11 s k. (PAT). W piątek prze­

szła nad Gdm1ski,em silna burza, polą­
czona z gęstą ulewą. Zalane zostały 
piwnice i sutereny w szeregu domach. 
,Wskutek uderzenia piorunu powstał 
pożar w jednym z domów. 

Nowy rekord dla szybowców 
dwuosobowych 

wizyj cudzoziemskich i marokańskich 
ukazały się pierwsze oddziały hiszpań­
skie, nad miasto wzleciała eskadra sa­
molotów, które uformowały się na 
niebie w słowo "Franco", następnie 
zaś na nie\vielkiej wysokości przede­
filowały nad trybuną. honorową. 

Defiladzie przyglądali się członko­
wie korpusu dyplomatycznego, akre­
dytowanego przy rządzie gen. Franco. 
Obecny był m. i. ambasador Francji 

marszałek Petain, który wystąpił w 
mundurze wojskowym. 

Odznaczenie gen. Franco 
M a d r y t. (P AT). W czasie wczo­

rajszych uroczystości obchodu zwy­
cięstwa wojsk narodowych w Hiszpa­
nii gen. Franco otrzymał z rą.k gen. 
Vareli insygnia najwyższego odznacze­
nia hiszpa11skiego - Krzyża Laurowe­
go św. Ferdynanda. 

• 

Niemieckie eskadry lotnicze we Włoszech 
Ogólmn na terenie Wloch ~najdu,je się 3';' eslr,adr lotniczych 

R z y m. (PAA). 'Według wiadomości 
ze źródeł dobrze poinformowanych 
liczba niemieckich eskadr lotniczych 
we \Vłoszech została ostatnio ponow­
nie zwiększona. Do eskadr bombardu­
ję,cych nr 9, 14, 15, 27, 28, 29, 63, 64 
i 69 i myśliwskich nr 117, 118, 123 i 127 
doszło 7 dalszych eskadr myśliwskich 

i 12 bombardujących, z cz'ego 3 na Sy­
cylię. 

W ostatnich dniach na polecenie 
marsz. G6ringa 5 dalszych eskadr my­
śliwskich ma być rozlokowanych na 
południowo-zachodnich lotniskach wło­
skich. 

Ograniczenie eksportu do Niemiec 1 
Komisja r~qdowa ma poddać rewi~ji lwntyngenty ,.yc~al 

towe ora~ ogranic~yć je 

War s z a w a (Tel. wł.) W kołach nak w związku z zamrożonymi kapi­
rolnych krążą. uporczywe pogłoski, iż tałami w Niemczech tworzy się lęk 
z dniem 1 czerwca nastąpi ogranicze- wśród eksporterów o otrzymanie na-
nie naszego eksportu do Niemiec. leżności. 

Aczkolwiek w maju wywieźliśmy W związku z tym komisja rzę,do-
do dnia dzisiejszego niemal cały kon- wa ma poddać reWIZJl kontyngenty 
tyngent jaj i masła do Niemiec to jed- ryczałtowe oraz ograniczyć je. (w) 

Zawieszenie w prawach akademickich 
dwóch cdonkó'w ~aJ'~({du akademickiego Zw. Str~eleckiego 

lD K,.akotDie 
(pol) Donosiliśmy o zawieszeuiu w 

prawach akademickich prezesa i pier­
wszego wiceprezesa "Bratniej Pomocy" 
studentów Uniw. Jagiell. oraz o wyto­
czeniu im dochodzel'l dyscyplinarnych. 

W związku z tym "Warszawski 
Dziennik Narodowy" pisze: 

"Zawieszenie w prawach akademicl,ich 
i towarzyszące temu wszczęcie dochodzeIl 
dyscyplinarnych joot ustawowym następ­
stwem dochodzeń prokurator3k;ch. rozpo­
czętych w sprawie obu zawieszonych rlzi;t­
łaczy samopomocowych. 

"W środę do biur zarządu. Rratni':!j Po· 
mocy" studentów U. J. pr7,ybyl prokuriltr.r 
Sądu Okręgowego w Krakowie i przasłł1-
cha! szere·g osób w zwi:3,'!:ku z pojnh<;io­
nymi w prasie "ozonowej" zarzatami usu­
nięcia portretów marsz. Piłsudskiego w do­
mach akademickich. 

"Równocześnie re,ktor U. 1. zawie'3ił w 
prawach a.kademickjch i wyt'JczyI doc,lJO­
dzenie dyscypJin'lrne dwom członl{om za­
rządu akademickiego oddziałU Zwiąl,ku 
Strzeleckiego w Krakowie, Stanislaw'Jwi 
Rzepce i Zdzislawowi Kosiekowi o naru­
szenie postanowiell paragrafu 17 pkt 1 rnz­
porządzenia Min. W. H. i O. P. o ~towfl.rzy­
szeniach akademickich (paragraf ten wy­
maga zgody i wiedzy rektora dla wszel­
kich wystąpień stowarzyszenia na ze­
wnątrz uczelni). 

"Podane wyżej decyzje wywolały wśród 
młodzieży akademickiej Kn.kowa żywe 
poruszenie." 

Jak widać, oświetlenie całej powyż­
szej sprawy przez prasę "ozonowę," 
jest wybitnie jednostronne. N.ależy od­
czekać wyniku dochodze-ń. 

Zwycięstwa wyborcze Str. Narodowego 
w Sokołowie i Łomży 

(pol) Wynik przeprowadzonych w Charakterystycznym jest, że Żydzi 
ub. niedzielę wyborów w S o koł 0- w okręgu 6-tym mieli unieważnioną. 
w i e dał duży sukces Str. Narodowe- listę i swoje 230 głosów oddali na listę 
mu. Na 24 radnych - Stronni.ctwo ,.Chrześcijańskiego Zjednoczenia Go­
Narodowe m:yskalo 12 mandatów spodarczego". Tym więc sposobem 
(dawniej 3), Chrześcijallskie Zjedno- lista "sanacyjna" uzyskała w tym 0-

czenie Gospodarcze, tj. OZN 6 (daw- l\Tęgu 2 mandaty, a mimo to Stron­
niej 14), Żydzi 6 mandatów (dawniej 7). nictwo Narodowe - 3. 

Miasto zostało podzielone na 9 0- W Ł o m ż y Stronnictwo Narodowe 
kręgów, w tym 3 czysto żydowskie. odniosło imponujący sukces wyborczy. 
Stronnictwo Narodowe wystawiło swo-
je listy w 6 okręgach. W wyniku głosowania lista S. N. 

Stronnictwo Narodowe szło do wy- otrzymała 15 mandatów (dotąd 4), 
borów samodzielnie i wystąpiło do -OZN, występujący pod nazwę, Chrze­
wyborów pod nazwą "Komitet Wybor- ścijańskiego Zjednoczenia. ~?spodar­
czy Stronnictwa Narodowego". "Sa- ~zeg~ - 7 (d~tą.d 22), SOCJa~lscl ~ 1, 
nacja" dobrała sobie Z"'iązek ROb0-1 ZydZ1 (wszyStkl~ ugrupowama razem) 
tników i' trochę rzemieślników, zlepi- - 7. 
la komitet i nazwała go "Cl1I'ześcija.ń- Wszyscy czołowi kandydaci "Ozo-
skie Zjednoczenie Gospodarcze". nu" przepadli ..• 

• 
Remont Odpowiedź Rosji 

polskich transatlantyków na propozycje angielskie 
Kraków. (PAT). W dniu 18 maja 

rb. o godz. 10 wystartował student Po­
litechnild Lwowskiej pilot Jerzy Pie­
trow z pasażerem Jakubcem, człon­
kiem koła szybowcowego LOPP w Bia- G d a ń s k. (P AT). W piątek 1',a­
łej na szybowcu dwumiejsccwym t y- dokowano tr,ansatlantyk polski M/S 
pu ,.1\1ewa" z szybowcowego ośrodka "Batory" w nowym doku Stoczni 
LOPP "Zar" w Porąbce i wylądował Gd,ańskiej "Julian,a", celem przepro­
o godz, Hi,30 we wsi Borki w powiecie w,adzenia dorocznego remontu. 
Mińsk Mazowiecki obok \Varszawy, Jak wiadomo, przed kilku dniami 
przelatując 310 km. I umieszczono w tym samym doku MM 

L o n d y n. (Tel. wł.). Ambasador 
sowiecki Majski wręczył lordowi Hali­
faxowi odpowiedź na ostatnie propozy­
cje angielskie. 

Rosja ·wypowiada. pogląd, że bez 
zawarcia paktu trzech mocarstw na 
zasadzie ścisłej wzajemności powodze­
nie rokowań angielsko-sowieckich jest 
niemożliwe. (w) 

. Lotem tym pobity został dotych- "Piłsudski, który jako pierwszy wielki 
czasowy rekord Polski dla. szybowców statek poddał się remontowi w d<>ku 
,hvumiejscowych na odległość. "Juli,ana". 

Delegacja eksporterów 
wy jeidia do Berlina 

War s z a w a. (Tel. wł.). Dnia 21 
maja wyjedzie z Warszawy do Berli­
na delegacja Polskiego Związku Eks­
porterów Drobiu i ubocznych artyku­
łów rolnych. 

Wyjazd ma na celu ustalenie cen 
za te artykuły na rok bież~cy. 

Funda/cja pomocy 
dla inwalidów 

War s z a w a. (Tel. wł.). Zarz~d 
Miejski w Warszawie uchwalił wnieść 
na Radę Miejską. projekt fundacji mia­
sta stoł. \Varszawy pomocy dla inwa­
lidów wojsk polskich. 

Budżet ten zatwierdzony został na 
rok bieżący w kwocie około 60 tysięcy 
zł . (w) 

Zaburzenia w Szanghaju 
S z a n g h a j (PAT) 'Wczoraj rano 

na ulicach Szanghaju ukazały się 
wzmocnione patrole policyjne i woj­
skowe. Jednocześnie z tym policja za­
trzymuje na ulicach przechodniów, 
sprawdzając ich dokumenty i prze-

ł szukując prawie wszystkie chil1skie 
domy. Rewizje te mają na celu wy­
krycie i aresztowanie terrorystów 
chińskich. 

Przedstawiciel władz japońskiCh o­
świadczył wczoraj na konferencji pra­
sowej, iż w razie gdyby wydarzyły się 
poważniejsze incydenty, wojska japoń­
skie mogłyby być zmuszone do wkro­
czenia w granice konJ::esji międzyna­
rodowej. 

Silny grad pod Gnieznem 
G n :1 e z n o. (TeL wł.)'. W piętek w 

okolicy Łubowa i Dziekanowic spadł 
grad duooj wielkości. Grad zniszczył 
zboża, wyrzę,dz.ając duż-e szkody. 

_ '"l' .. 

laprzestano oczekiwań 
lotnika szwedzkiego 

Sztokholm. (PAT). Lotnik Ka .. 
1'01 Backm.a, który w ubiegłą srodę 
wyst,artował w Nowej Ziemi do' trans­
atl.antyckiego lotu do Szwecji, zaginą'! 
bez wi,e·ści. 

Wedle powsz'echnych przypuszczeń, 
uległ on k,at.astrofie na Atlantyku. Po­
głoski j.akoby lotnik zawrócił z powo­
du niepomyślnych warunków atmosfe­
rycznych, nie potwierdziły się. 

Na lotnisku Bromma pod Sztokhol­
mem zaprzest.ano oczekiwań. 

żydzi Złożyli memoriał 
w min. spraw zagr. 

Warsz,aw,a. (PAT). Pods'ekr. 
stanu w min. spraw z-agr. p. Szembek 
przyjął delegację społeczeilstwa ży­
dowskiego w osobach: Hartglasa, SoOn. 
RUbinsztejna, r.abina Szlomy Dawida 
Kahan,a, Elo Mazura i Jakuba Bi,ało­
polskiego. 

Delegacja wręczyła p. ministrowi 
memoriał, dotyczący st.anowiska spo­
łoOczeństwa żydowskiego w Polsc-e w 
sprawie sytuacji w P.al·estynie. 

(d) Lotniczka sowiecka Kondratiewa usta· 
nowila nowy rekord światowy dlugości lotu na 
baloni~. ·Wystartowala z Moskwy i PO 22 godzi­
nach 44 minutach lotu wyladowala w rejonie 
m. Penzy. przelatując ponad 500 km. 

* (d) W kąpielisku estońskim Plirnu wybuchł 
pożar. kt6ry zniszczyl jednI!. z Jlajwiększych w 
Estonii fabrykę mebli. Spalony budynek byl za­
bytkowym. gdyż mieszkał w nim kiedyś król 
szwedzki Karol XII. 

* (d) W Lourdes zmarła Śp. Filomena Nico· 
leon, ostatnia townrzysllka i bezpośredni świa­
dek żywota Świętej. 'V chwili zgonu liczyla ona 
89 lat. 

* (d) Wladze ameryloulskie are~ly Różę 
Carinę. zwana także "Róża !<mierci". Stal a ona 
na czele b8JHly trucicieli w Fil3flelfii. Była ona 
5 razy zam~żna. Mężowie jej .byli WYRokJ) ubez· 
pieczeni i ginęli w tajemniczy sposób . 

* (dl W Decaseville (Francja środkowa) na-
stąpi/y Rilne wstr'zflRY w tamtejR7.pi kopo.Jnl ru­
dy. Kilka domów zogtalo porysowanych. Przy­
puszczają, że trz~sienle zienll było w górach 
Aubrac. 

* (d) Zmarl w wieku lat 75 arcybikup Karta· 
giny, prymas j\fryki mgr Lemaitre. Zmarly byl 
jednym z wyhitnieisz-·ch Ill'zedstawicieli <,pisko­
patu ka tolickiego w koloniach francuskich. Na­
leża! do zakonu 00. misjonarzy. 
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Prz~cz~n~ i 1ródła błedó(d (d polit~ce 
Cieszy wszystkich jednolita postawa przeciętny Polak. A jeżeli ich nie ro­

społeczeilstwa w stosunku do wielkicn I zumie, to raczej należy przypuszczać 
zagadnień międzynarodowych, w że coś jest w nieporządku z tą polityką 

szczególności w stosunku do Niemiec. Istnieją ludzie, dla których zagad· 
Niedawno jeszcze temu było inaczej nienia polityki międzynarodowej, po-
Niektóre czynniki nazwijmy je dobnie zresztą jak i zagadnienie poli­
"wpływowymi" - uważały układ pol- tyki wewnętrznej, sprowadz.ają si~ 
sko - niemiecki z r. 1934 za ostateczne wyłącznie do gry taktycznej. Dla nich 
uregulowanie wszelkich sporów między taktyka jest wszystkim; "vedlug nich 
Niemcami i Polską, za trwałą podsta· każdą trudność .należy rozwiązywać od 
wę pokojowego współżycia dwóch na- wyp,adku do wypadku. I wydaje się 

nięcia taktyczne muszą się wiązać w 
jedną całość. Stosunek narodu do in­
nych narodów nie jest czymś, co moż­
na dowolnie układać, nie licząc się z 
dziedzictwem historii, narodowym cha­
rakterem i zbiorowymi uczuciami na­
rodu. 

Jeżeli ktoś próbował tak postępo­

wać, to musiał się z,awieść na tych pró­
bach; jeżeli ktoś już za dalelw posuwa 
grę taktyczną, musi się czasem cofać 

rodów. im, że, jeżeli opinia publiczna narodu gwałtownie. 
nie jest wtajemniczona w tę grę, Jeżell I na tych przykładach okazuje się, 
nie bierze w niej udziału, to tym łat- jak wielkie znaczenie dla praktycznej 
wiej rozwiąże się różne zadania tak- polityki narodu ma idea narodowa, 
tyczne. która nie powstała na usługi chwili, a 

Byla to pomylka. A nie zdarzyła 
się ona po raz pierwszy. Pamiętamy 

dobrze, jak tzw. "aktywiści" w czasie 
wojny wykazywali, że nadzieje Polski, 
to przede ,,,"szystkim walka z Rosją, że 
z Niemcami od dawna nie prowadzi· 
liśmy wielkich wojen i że możemy z ni­
mi dojść do porozumienia. Zwolenni­
ków bezpośredniej łączności z Niemca­
mi było niewielu, liczono bowiem na 
monarchię austro-węgierską; w każ­

dym jednak razie przewidywano, że 

Niemcy zostawią nas w spokoju, że nie 
będą już parły na wschód. 

Jaki,e jest źródło tych pomyłek? Ja 
ka jest przyczyna tego złudzenia, że 
można jakimś układem na trwale ure­
gulować stosunki z Niemcami, że moż­
liwe jest współżycie tych dwóch naro­
dów na zasadzie równości. Takie złu­
dzenia, to gruby błąd polityczny; b~' 
uniknąć błędó,,,', trzeba dotrzeć do ich 
źródła. 

Źródłem takiego blędu jest przede 
wszystkim nieznajomość historii. Albo 
powiedzmy wyraźniej: zacieśnianie hi­
storii Polski do doby niewoli. 

Jeżeli ktoś wpatrzony był tylko VI' 

historię powstań n.arodowych, a prze­
szłość dawnej Polski widział w bardzo 
skróconej perspektywie, daleko, za 
mgłą, ten nie mógł zrozumieć istoty na­
szych dziejów i istoty sporu polsko-nie­
mieckiego. Ten o wielu rzeczach nie 
wiedział, wielu rzeczy nie odczuwał 
Dla niego geneza państwa polskiego. 
które zdobyło swą niezależność w wal­
kach z Niemcami, dla niego Grunwald. 
były czymś bardzo dalekim. 

A powtóre błędy wynikają. z niezna­
jomości geografii. Polityk powinien 
umieć czyt.ać mapQ. Powinien widzieć, 
co mówi bieg rzek, ku Jakiemu morzu 
zmierza ekspansj.a jego narodu. Powi­
nien znać granicQ swego państwa i jej 
przemiany, powinien ruzumieć zagad­
nienie os,adnictwa. i kolonizacji. 

Jeżeli tego wszystkiego nie rozumie, 
będzie kiepskim politykiem. Będzie 
popełniał fat.alne om~- łki. 

A wreszcie polityk powinien rozu­
mieć głębokie instynkty i uczucia na­
rodu. Nie zawsze one ujawniają się z 
całą bystrości~. Czasami drzemią i są 
niewidoczne dl,a powierZChownego ob­
sel'\'I'a tora. 

Ale trzeba \';iedzieć, jakie są. te in­
stynkty i uczucia. Bo niepodobna ro­
bić w polityce zagranicznej kombina­
cyj, które by były z nimi sprzeczne. 
Dojdzie przy lada sposobności do wy la­
dowania się tych uczuć, a wówczao;: 
bardzo nawet chytre i subtelne kombi­
nacje zwalą. si~, jak domki z kart. 

Polityk,a narodowa, to nie polityka. 
która ma tylko w danej chwili intere:; 
narodu na oku. Trzeha czegoś więcej 
Trzeba, by ta polityka wyrastała z 
dziejów narodu, by była syntezą. jego 
historycznego doświ,adczenia; by była 

odbiciem realnych waru~ków geogra­
ficznych, w których żyje naród i któl'e 
nie od dzisiaj powstały. 

Polityka narodowa musi być wyra­
zem na.igł~bsz~ ch instynktów narodo­
" ·ych. Nie ma jakichś celów w polity­
ce narodu w stosunku do innych naro­

G.ów, których by. nie mógł ~o.3umieć. 

Pogląd to błędny. Taktyka musi 
źródłami swymi sięga bardzo głęboko. 

być op.arta na Jakiejś doktrynie, posu- ROMAN RYBARSKI. 
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ŻYCIE POLITYCZNE 
SPRAWA PALESTYNY 

Rząd angielski ogłosi! tak zwaną "Bia­
łą Księgę", określającą politykę angielską 
w sprawie Palestyny. "Biała Księga" oma­
wia podstawy prawno-ustrojowe Palesty­
ny, sprawy imigracji do Palestyny oraz 
kwestię rolną. 

Jak wiadomo, w sprawie Palestyny to­
czyły się już od dluższego czasu rozmowy 
i rokowania, ostatnio zaś podejmowano 
próbę porozumienia na slynnej konferen­
cji londyńskiej. \Yszystlde te próby, inic.jo­
wane najczęściej przez Anglię, nie odnIO­
sły skutku. ponieważ propozycje angiel­
skie były odrzucane zarówno prz~z Żydów. 
jak i przez Arabów. zamieszku.lących w 
znacznej liczebn ie większości Palestynę· 
Wobec tego. że długotl'lvałe wysiłki nie do­
prowadziły do rezultatu, rząd angielski po­
stanowił samodzielnie ustalić politykę pa­
lestyńską, zachowując w zasad7.ie propo­
zycje poczynione Arabom i Żydom na o­
statniej konferencji londyllskiej. 

Ogłoszona "Biała Księga" oznacza prze­
de wszystkim przekreślenie planów sy­
jonistycznych stworzenia w Palestynie ży­
dowskiej siedziby narodowej a nawet. do 
czego dążył przy\\'ódca jerlnego z odłamów 
syjonistycznych 2:.aboly118ki. st worzenia na 
terytorium Palestyny państwa żydowskie­
go. Rząd brytyjski dla uniknięcia błęd 
nych lub dowolnych interpretacyj stwier­
dził kategol·yc7.nie, że nie zmierza do u­
tworzenia w Palestynie palist\\'a żydow­
skiego. 

Jak wynika z treści ogłoszonej "Riałej 
Księgi". rząd angielski w l'ozwiązaniu k\\'e­
stii paleslyI'lskiej pos7.ccH raczej po linii 
żarłali arab~kich. Aczkol\\'iek żąrłania A­
rabów nie zostały w cnłej pelni u\\'zglerl­
nione, to jednak pt'zekl'eślenie żydo\\'sl\ich 
planów utworzenia na terytorium Palesty­
ny palistl"a żydowskiego i wszelkich mo­
żliwości prowadzenia polityki judaizacji 
Palestyny świadczy, iż Anglia uwzględnia­
jąc stanowisko raczej Arabów. niż Żydów 
- "'obec zt'esztą niemożli\\'o?;ci osiągnięcia 
I<ompromisu miedzy Arabami i Żydami -
liczyla się poważnie z całym światem a­
rabskim. w którym intel'e~y brytyjskie nie­
poślednif\ odgrywają rolę. Rozstrzygnięcie 
ostatnie pozwoli Wielkiej Br- tanii prze­
ciw:\ta\Yić się propaganr17.ie '''loch. które 
zamierzały występować w roli protektora 
świata muzulmat'lskiego. 

Palestyna wedlug zalecf'ń .. Białej Księ­
gi" ma stopniowo, w przeciagu lat 10 uzy­
skać całkowitą niepodległość. Palist\\'o pa­
lestrliskie mn h~'ć w prz~'S710ści z\\'iąza ne 
z 'Wielką Brytanią trnktatem. uwzględnia­
jącym interesy gospodarcze i strategiczne 
obydwóch kl·ajów. Przy rządzie palestrl1-
skim działać będzie stały doradca angiel­
ski. \V okresie przejściowym odpo\Yiedzial­
ność za administrację kraju hi erze rząd 
angielski. \" tym c7.a"ie zarówno Żyrlzi, 
jak i Arahowie mają zyskiwnć coraz więk-

szy udział w rządach z tym, ż.e przy ~dzia­
le stanowisk uwzględlllać Się będZIe sto­
sunek liczebny obu tych narodowości. 

Rozstrzygnięcie to okazało się najbar­
dziej bolesne dla Żydów. Przepisy bowiem 
w sprawie imigracji żydowskiej do Pale­
styny ograniczaj a, ja, w ten sposób, że s.tan 
ilościowy Żydów nie może przekraczać Jed· 
nej trzeciej części ogółu mieszka IlCÓW Pa­
lestyny. Jest więc rzeczą jasną, że zdecy­
dowana nrzewaga liczebna Arabów spra­
wi iż czynnikiem rządzącym w nowym 
pa'listwie ·br.dq, Arabowie. Poza ogranicz~­
niem emigracji żydowskiej w ciągu naJ­
hliższvch lat pięciu do wysokOŚci zaledwie 
75 tysi~cy Żydów - poważnym utrudnie­
n iem d la ewentualnych osiągnięć gospo­
darczych Żydów jest ograniczenie upraw­
nień do nabywania ziemi. Ograniczenie to 
może iść nawet dość daleko, wysoki ko­
misarz bowiem ma prawo wydania całko­
witego zakazu zakupu ziemi. 

Palestyna byla ostatnio pr7.edmiotem 
wielu trosl, i kłopotów dla Wielkiej Bry­
tanii. Ciągle zamieszki, krwawe walki 
między Arabami i Żydami czyniły ten kraj 
siedliskiem niepokoju, który mógł się ła­
two przenieść na inne angielskie terytoria 
kolonialne. Trudno oczy\viście przewidzieć, 
by wydana "Biała Księga" ten stan rzeczy 
usunęła. Określając jednak Zdecydowanie 
formy prawne i ustrojowe przyszłej Pale­
!';t~'ny br,dzie niewątpliwie czynnikiem sta­
bilizacji stoBunl,ów. 

Nie ulega wątpliwości, te rozstrzygnię­
cie angielskie u",zglęrlniało w głównej 
miel'ze interesy brytyjskie. Palestyna jako 
kruj śródziemnomorski wraz z Gibralta­
rem, :\falll\. Cyprem i Suezem stanowi je­
elen z wa7.nych członów wielko-brytyjskie­
go systemu strategicznego na Morzu 
ŚródziE'mnym. Znaczenie strategiczne Pa­
lestyny polega przede wszystkim na do­
godn~'m jej położeniu we wschodniej czę­
ści :\[orza Śródziemnego, umożliwiając o­
bronę pl'Zejścia na Suezie. :\ie bez znacze­
nia również jest okoliczność, iż Pnlestyna 
stanowi dla Anglii najdogodniejszy dostęp 
do pól na flow}'ch. nafta bowiem z Mossu­
lu odprowadzana jest przez teren Palesty­
ny rurociągami do portu w IIaifie. 

Zahezpierzenie na przyszłość arabskie­
go oblicza Palestyny ma według zamic­
rzeli angielskich uporządkować w sposób 
trwaly stosunki w Palestynie oraz ustmąć 
P9dstawy dla propagandy antyangielsldej 
w świE'cie muzułmaliskim. 

Ogłoszenie "Białej Księgi" wy\\'olalo w 
całym świecie gwałtowny protest Ży\Iów, 
którz~' \\'idzą IV niej, \"edług określenia ra­
hina ITerzoga, "zburzenie No\"ej Judei", 
Ta gwałtowność reakcji jest zrozumiała, 
zapowiedzi jednak. gro:i:ące, iż "Izrael wy­
ciągnie miecz swój z pochwy", wydają się 
śmiE'szne. Żydzi tylko wówczns zasługiwa­
Iihy na własne pallstwo, grly))y naprawdE: 
do wyciągnięcia miecza byli zdolni. 

o czym winien wiedzieć p. Goebbelsl 
P. minisfu Goebbels - jak wiadomo -I 

zamieścił ponownie na łamach centralne· 
go organu hitlerowskiego .. Vi.ilkischer 
Beobachter" al'tykllł. pOśwJęcony stosun­
kom polsko niemieckim, a pełen ostrych 
napaści na prasę i spolcczclistwo polsklC. 

Napaści te .. poparte" są przytoczeniem 
rz(']wmych faktów. mających je uzasad­
niać, szkoda tylko. że faldy te albo wogó­
le nie są żadnymi - f!lktami. albo trż 
podane zostały w postaci trndl'ncyjnej i 
znie kl3z talconej. 

P. Gocbbels pisze np .. :!oe z pow. nowo­
tomyskipgo w " ' ielkopolsce wydalono 400 
Niemców. Jest to l:!pl'zeczne nawet z in ­
formaciami pra~y niemieckiej. która tycIa 
wydalonych naliczyła 101. a więc czwarta 
!!zęśG s;yfry, nię .wiadoillQ lOka,d prze~ p ... 

m in istra zaczerpniętej; wyda l('nia te zre­
sztą, jak wiaclorno. zostaly częściowo 
cofnięte. 

Ale pytamy: na jakiej podstawie p. 
Gorubr]s .. uskarża się" w ogóle na wyda­
lenia Niemców z pasa pogranicznego w 
Polsce, skoro we wschodnich prowincjach 
TIzeszy usuwanie Polaków z ich ojcówiz­
ny od czasu wygn!lll ia p. Ark i Bozka ze 
Ślilska Opolski<'go jest po prostu na po­
rZildkll dzirnnym? Na jakie.i podstawie 
moralnei czy prawnej P. Goebbels pisze 
o rzekomycb .. prześladowaniach" Niem­
ców w Polsce. skoro dzień każdy przynosi 
nam fakty sy~t('matyrznego gnr.bienia ro­
daków naszych po tamtei stronic granic\'? 
D Jaczego P. Goebbels. skoro iuż udziela 
,ll~.uk pr~~ię po1.skiej, ,nię :wypowie się. j!Q 

sądzi o tych wszystkich faktach antn>0l­
skiego terroru w Niemczech, którego Jed­
nym z przejawów jest przeprowadzany w 
dniu dzisiejszym spis ludności w Rzeszy 
Niemieckie.i. tak obmyślony. by liczbę P?­
laków w Rzeszy Niemi('ckiej sprowadZIĆ 
do nic ni(' znacz[\crl'O ulamka? 

Nie będziemy się w tej chwili zajmo­
wali innymi twierdzrniami artykulu p. 
Goebbelsa. opartymi na nif'ścislycb bądź 
przekręconych re'laciach (ial< np. z wieców 
w Poznaniu. skirrownnych przeciw zabor­
czości niemiE'ckirj). Ograniczamy się tyl­
ko do skonstatowania, że autor nie bardzo 
musi się czuć pewnie w swych tezacb. je­
śli .,podmurowuje" jE' mnterialem tak bar­
dzo kruclwm i tak niesolidnym. 

Reaguiemy na częstowanie narodu poł­
skiq!'O obelgami. napaściami. groźbami 
..karabinowymi" o tyle ty 11;:0. o ile to iest 
konieczne. Odpowiedź sumaryczną sfor­
mułował pod adresem Niemców trafnie 
generał Sosnkowski, mówiąc przez radio 
między innymi: 

"Naród polsld bić się będzie do upa­
dłego. do ostatniego ładunku. Będzie wal­
czył z nożem w zębach. odłamkiem sza­
bli. kolbą karabinu. Będzie szarpał zęb~. 
mi, gdy ostatni odlamek broni wypadme 
z omdlałej ręki." 

Niemcy zaznaliby w danym razie o~ 
Polaków tego, czel'o w wojnie światowe] 
doświadczyli od Francuzów. a czemu 
świadectwo dal I'enerał Kluck. 

\Vyznał on w swym dziele, że Niemcy 
w wiedzy swej woisl(owej nie przewidz.ieli 
jednej rzeczy, a mianowicie, że możhw~ 
jest. iż żolnierz francuski leży trzy dm 
głodny i ranny na ziemi. jal{ martwy, .a 
gdy mu zal'raja, .,Marsyliankę". zrywa SIę 
z entuzjazmem i wolając: "vive la Fran­
ce!" - idzie do zwycię6twa. 

Jeżeli dojdzie do wojny, Polacy Fran­
cuzom nie ustąpią w waleczności. By 
osięl'nąć zwycięstwo. gotowi będą, istot­
nie, szarpać zębami... 

Trudno nie pisać satyry 
Rżną czarne byki 

i "modlą się" do Peruna 
Socjalistyczny "Robotnik" jest nieco za­

żenowany, że zachccana przez niego do 
krytyki katolicyzmu "Zadruga" przesz la 
teraz od tej krytyki do humorystycznego 
pogailstwa i ... modli się do Peruna. Czy­
tamy w "Robotniku": 

"I teraz ,.zadrllzanie" modlą się do ~e­
runa. Wolają: Precz z Chrystusem! Gorą 
Perun Czy naprawdę. szczerze SIę mo­
dla, - czy tet Perun ma być tyl~o sy.mbo­
lem słowiańskiego obozu - me WIemy. 
Ale p. Pazur śpiewa taka, "Pieśń Wojny": 

Perunie ! Perunie Bożyszcze -
Przed Twe stajemy obliCtLe, 

w bojowy odziani strój. 
Lecz więcej. niż nasze zbroje 

klęsk szerzą oczy Twoje 
W śmiertelny gdy idz.iem bój. 
Perunie! Przyjmij ofiary! 

My rżniemy byki czarne. 

,Rżniemy bvki"?.. Szkoda byktiw. do 
Per~na! Cała ia .. Zadruga." staje się jed­
nym ideologicznym ,.bykiem'·. 

Socjaliści takż(' ,.l'źna, byki", skoro w 
dr:.lszym ci[\gu arl~' kulll "Robotnik" ~y­
tując wystą.pienia "Zadrugi" przeCIW MIC­

kiewiczowi i Skaruze, uważa, że krytyka 
jest wskazana, byle nie była oparta na za­
sadach rosenbergo\\'skiego pogaństwa. "Ro­
botnik" by wolał zapewne, żeby ta kryty­
ka oparta była na Marksie. Polemika ta. 
w jednakowym stopniu ośmiesza socjali-
stów, co i neo-pogan. ,# • 

Kurier Polski" dorzuca te-ż garsć m­
for~acyj o .. Zadrudze". Przypomina jak 
to grupa "intelektu ali tów" wykradła z 
akwarium .,świętego slowiaIlskiego węza", 
do którego miała się modlić grupa "sło­
wianofilów". Później znowu przy jakiejŚ 
uroczystości nad Wisla, obie grupy pobily 
się o to, l, to ma zapa lać "święty ogień" 
,.Żerecy·' (kapłani) z grupy słowianofilów 
utrzymywali, że prawo pier\\'szeIlstwa dał 
im "wielki żcrec" Szuka Iski, a kiedy inte­
lektualiści przeczyli. dostali płonącymi po­
chodniami od słowianofilów po głowach. 

Nowy wojewoda poznański 
\Va r s z a wa. (P A T). Prezydent 

Rzecz'-pospol i l-ej zam ianował wojewo­
dą w 'Wilnie p. Arlura Marusz€wskia­
go, dotychczasowt'go wojewodę po­
Znailf'kiego. 

Jednocz('śnie mianowany zosłał wo­
jewodą w Poznaniu dot~' chczasowy wo­
jewoda wileilski p. Ludwik Bociailski. 

Nominacje 
nowych profesorów 

\Va l' s z a w ,a. (Tel. wł.). Podpisa­
ne zostały nominacje nowych profeso­
rów na wyższych uczelniach, a miano­
wicie: 

Na Uniwer~vtecie Lwowskim mia­
nowano profesor,a dra Józefa D.adlera, 
dra Bolesława Jaloga, dra Tadeusza. 
l\Iarciniak,a; na Uniwersytecie Wileń­
~kim dra Nowakowa. 

Sędzia Sądu Najwyższego Śliwiń-
ski mianow,ally został profesor.em zwy- J 
czajnym prawa karnego na Uniwersy'~_ 
tecie Warszawskim. (wl 
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Pius XII W Bazvlice Laterańskiej 

Nowy papiei' po raz pierwszy opuścił mury Watykanu,' entuzjastycznie witany 

(d) Miasto Watykańskie. (P. 
A. T.) W dniu Wniebowstąpienia Pius 
XII Objął uroczyście w posiadanie Ba­
zylikę św. Jana Laterańskiego. 

Orszak samochodów papieskich o­
puścił Watykan o godz. 8,25. Ludność 
rzymska tłumnie zgromadzona wzdłuż 
trasy entuzjastycznie witała Ojca Św., 
rzucając kwiaty i wznosząc okrzyki na 
cześć Papieża, który z otwartego sa­
mochodu błogosławił wiernym. Na pla­
cu Gesu złożyli hołd ojCOWie jezuici. Z 
kolei orszak przebył drqgę przez Via 
Aracoeli, Via San Marco, Forum Im­
perium Faszystowskiego, po czym 
skierował się przez Via dei Imperio, 
przybywając na plac św. Jana Late­
rańskiego, zapełniony nieprzeliczony­
mi tłumami. 

Przy wejściu do pałacu, w którym 
w r. 1929 podpisane zostały Układy la­
terańskie, powitały PapIeża gwardia 
szwajcarska i oddziały gwardii pala­
tyńskiej , a orkiestra wykonała hymn 
papieski. Ojciec św. wszedł do pałacu, 
gdzie złożyli Mu hołd kardynałowie o­
raz dyrektor Muzeum Misyjnego. W 
sali Konstantyna nuncjusz papieski 
przy .rządzie włoskim przedstawił Oj­
cu św. delegatów gubernatoratu rzym­
skiego. 

Po objęciu w posiadanie Pałacu La~ 
terańskiego, Papież udał si~ do przyle­
głej Bazyliki św. Jana, niesiony' na 
"sedia gestatoria" w otocze,niu kapitu­
ły św. Jana i kardynałów. Orszak prze­
szedł przez plac i wkroczył do świąty­
ni przez główne wejście. Papież klęk­
nął na progu Bazyliki i ucałował po­
dany Mu krucyfiks. 

Ojciec św. zaj~J miejsce na tronie 
w głębi absydy, po czym przejął od 
kardynałÓW tzw. akt obediencji. Kar­
dynałowie ucałowali rękę Papieża, 
który każdemu z nich wręczył pamiąt­
kowy medal. Z kolei złożyli hołd arcy­
biskupi, biskupi i prałaci. W tym cza­
sie odśpiewano "Te Deum" i "Laudi". 
Po śpiewach Papież złOŻYł na ołtarzu 
torebkę z czerwonego aksamitu, zawie­
rającą ofiarę na rzecz Bazyliki. Na 
tym ukończony został akt objęcia ba­
zyliki w posiadanie przez Papieża. 

Z kolei Ojciec św. odprawił mszę 
pontyfikalną, po czym powrócił we­
wnętrznymi schodami do pałacu i po 
pewnym czasie udał się na "sedia ge­
statoria" pod baldachimem do zew­
nętrznej loży Bazyliki i ]..1dzielił klę­
czącym tłumom błogosławieństwa oraz 
odpustu zupełnego. 

Sprawa encyldiki 

przez mięszkańców Rzymu 
wiała się wiadomość, że Ojciec św. 0- ski "De Maasbode", wersji tej zaprze­
pracowuje obecnie encyklikę, której te- czono. Pius XII i pod tym względem 
matem ma być pokój, Według tych in- idąc za przykładem swego wielkiego 
formacyj Papież dlatego w ciągu o- poprzednika, nie informuje nikogo, na­
statnich kilkunastu dni udzielał tylko wet najbliższych współpracowników o 
bardzo ograniczoną ilość audiencyj. swych zamierzeniach, a ~ię.c wszelk!e 

Obecnie, jak stwierdza na podsta- domysły na temat encyklIkI o pokoJ~ 
wie wiadomości z miarodajnYCh źró-I są przedwczesne .. Ja~ dotychc~as OJ­
deł watykańskich korespondent rzym- ciec św. o encyklIce Dle wspommał. 

12 milionów zł zebrano na FOM 
Za'mówiono dwa ścigac~e torpedowe - Powiat łód~ki przo­

duje w ofiarności 
War s z a w a. (P AT). Stan zbiórki dusz Obrony Morskiej za miesiąc kwie­

na Fundusz Obrony Morskiej na dzień cień rb. zajęły następujące okręgi Ligi 
16 maja wyraża się kwotą 9.564.973,89 Morskiej i Kolonialnej: 
zł. Łącznie ze zbiórką prowadzoną od- łódzki w Łodzi wpłacił 225.000 zł. 
dzielnie wśród korpusu oficerskiego stołeczny w Warszawie _ 74.000 zł. 
i podoficerskiego i floty kapitał wy- śląski w Katowicach _ 28.000 zł. 
nosił 12.209.540,43 zł. 

Po potrąceniu kosztów budowy 0-

krętu pOdWOdnego "Orzeł" na budowę 
ścigaczy pozostaje 4.009.540,43 zł. Na 
poczet tej sumy zamówiono już dwa 
ścigacze torpedowe. 

Czołowe miejsca w zbiórce na Fun-

Ogólne wpłaty na Fundusz Obrony 
Morskiej za miesiąc kwiecień b. roku 
wynoszą 460.026,92 zł. 

Polska wytwórnia papierów warto­
ściOWYCh sp. akc. w Warszawie złożyła 
na FOM 2.000 zł. 

Kanada ma za mało ludności 
Zdaniem posła do parlamentu Ottawy Gordona Scotta 

otwarcie imigracji usunie bezrobocie 
M o n t r e a l. (PAT). Poseł do par- z tego, że bezrobocie powoduje raczej 

lamentu ' Óttawy, Gordon Scott, prze- brak ludności jak je.i nadwyżka. 
mawiając w Montrealu, oświadczył, że W zakończeniu dodał, że nieszczę­
- jego zdaniem - otwarcie imigracji ściem Kanady jest to, że ma na terv­
jest koniecznym dla usunięcia bezro- torium, które może pomieścić 25 do 50 
boda. milionów mieszkańców, tylko 11 miln., 

Zdaniem p. Scott związki zawodo- skutkiem czego koleje i inne konieczne 
we występu.iąc przeciw imigracji, nie urządzenia muszą przynosić deficyt. 
mają racji i nie zdają sobie sprawy 

Inżynier · dostał~ 25 . bafów 
Niezwykle ciekawy wypadek cha'ralcteryzujo,cy stosunki 

w Niemczech 
Ł ó d ź, 19. 5. - Niezwykle ciekawy 

wypadek, charakterYZUjący stosunki 
w Niemczech, opowiadają w Często­
chowie. 

Niemcy całymi masami prz)rjeżdżają 
do Polski i wywożą masło, urządzając 
się w ten sposób, że paczki tuż za gra­
nicą przez rury wylotowe wyrzucają 
na tor, skąd zbierane są przez umó­
wione OSOby. 

"Dzień polski" w Jugosławii 
Białogród. (PAT). W sali tea­

tru miejskiego w Skoplie odbyła się 
uroczysta akademia pod nazwą "D~ień 
polski", zorganizowana staramem 
miejscowego koła Ligi Jugosłowiań­
sko-Polskiej. 

Na akademię przybyło ponad tysiąc 
osób z przedstawicielami władz, społe­
czeństwa i młodzieży. \V ramach aka­
demii przemawiał rektor uniwersytetu 
w Skoplie prof. A. Pavlević, reprezen­
tujący posła R. P. w Białogrodzie rad­
ca p. Czerwiński, dalej dr Józef Gołą­
bek z Uniwersytetu Józefa Piłsud­
skiego w \Varszawie, ldóry wygłosił 
po serbsku obszerny odczyt pt.' -"Po~-
ska i Polacy". ' , 

Ponadto prof. A. Jelalić wygłosił 
odczyt o Gdańsku. Uroczystość, która 
przemieniła się w prawdziwą ' m.anife­
stację sympatii dla Polski "'- wypadła 
doskonale. 

Składki i pokwitowania ' 
W administracji pisma naszego złoto­

no w dalszym ciągu: 
Na Fundusz Obrony Narodowe' 

Uczennice Katolickiej Szkoły 
Pielęgniarstwa w Poznaniu na 
samolot sanitarny 

Brzechwa 
Brzezińska 
Przybył 

131,U zł 
1,- " 
1,- " 
1,- " 

Stanisław 'Vener zamiast wień­
ca na trumnę śp. Juliana Do-
mińskiego 25,~ " 

Pracownicy Biblioteki Uniwersy­
teckiej w miejsce wieńca na. 
trumnę śp. Józefa Rogoziń-
ski ego 30,- " 

iii-I.,," • . ,"'11'[$; I, ' I 
razem z poprzednio pak wit. .' 3876,66 %I 

Na pomnik Serca Jezusowego: N. N. 'ł ,pros­
bl\ o błogosławieństwo. zdrowie i opiekę lUa c6r­
ki 10,-, razem z poprzednio pokwit:ow.a.nymi 
16,50 z1. 

Na budOWli k~cioła w Junikowle: Gersten­
dorf 4.-, razem z poprzednio. pokwitowanymi 
3050 zl. 

' Na Tow ... Warta" opieka nad dziecmi szkol­
nymi: Dr Boleslaw Jagielski w mi~sce kwia· 
t6w imieninowych dla p. Zofii Begałowej 15.-, 
razem z poprzednio pokwitowanymi 40,- .~. 

Na ociemniałych "Żołnierzy: Rodzina Ansion 
5,--. razem z poprzednio pokwitowanymi 55.- zł. 

Na Tanie Kuchnie im. ks. kard. Dalbora: Ro· 
dzina Ansion 5.-. razem z poprzednio pokwita· 
wanymi 27.50 zł. 

Na Stronnictwo Narodowe: N. N. 5.- zł. 

(d) Amsterdam. (KAP) Od pew­
nego czasu w różnych pismach poja-

Do Polski wrócił inżynier Niemiec, 
wyrzucony z Rzeszy. Inżynier wyjeChał 
do Niemiec do swej rodziny i w cza­
sie śniadania, nie widząc masła na 
stole, wyraził swoje zdziwienie, nad­
mieniając, że w Polsce, jeśli ma kto 
pieniądze, może masło jeść wagonami. Ołwa'rcie obrad chemików w Krakowie, 

Szkoda był'o 
funduszów państwowych 

Dwoje małych dzieci, przysłuchaw­
szy się rozmowie, wyniosły wiadomość 
na podwórko. 'V dwie godziny póżniej 
Gestapo aresztowało inżyniera i odsta­
wiło go do granicy, a na pożegnanie 

War s z a w a. (Tel. wł.). Minis-Łer- inżynier otrzymał 25 batów. 
s~wo <?św~aty nie zezwoliło na posłu- Po powrocie do domu pierwszą 
glwame ~Ię w szkołach powszechnych czynnością, jaką wykonał inżynier, 
podręczm~ami Taubera i \Veingartena, I było zdjęcie portretu Hitlera, 'usunię­
wydanymI przy pomocy funduszów cie bony Niemki i zabronienie rozma­
państwowyC:h, a zatytułowanymi "Ma- wiania w domu po niemiecku. 
la historia Zydów". (w) Jak się przy tym dowiadujemy, 
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Człowiek bez doktoratu 
Jak już o tym donosiliśmy byłemu miec dał, Niemiec wziął. 

prezydentowi Senatu gdal'lskiego p. dr Ale co teraz robi biedny p. Rausch­
Hermannowi Rauscl1ningowi odebra- ning bez tego cennego tytułu. Będzie 
no doktorat... No i przy tej okazji 0- chyba nieukiem. Przynajmniej za 
czywiście również ob ywatelstwo \Vol- takiego będą go uważali. I cokolwiek 
nego Miasta Gdańska. Za jednym za- napisze, powiedzą, że to pisał jakiś bo­
machem! daj analfabeta, że nie można temu ab-

Pan Hermann mieszka obecnie za solutnie dawać wiary. 
granicą, jest byłym narodowym socja- A może mu odebrali doktorat, (po­
listą a nawet jednym z tych, którzy dobnie jak narodom zagrabili ziemię i 
blisko stali opatrznościowego męża. niepodległość) aby go sobie przywła­
Teraz oczywiście stoi zdala, jak naj- szczyć. Może niejeden z wielkich zy­
dalej i wali w prasie sążniste artyku- skał by na powadze z takim tytułem, 
ły, w których bezlitośnie i bez obłudy może jego historyczne radiowe rozwa-
mówi rzeczywistą. prawdę. żania zyskałby na naukowości. 

A wiadomo, że "es ergert die Men- Boć, po prawdzie nie słyszeliśmy, 
schen, dass die Wahrheit so einfach aby na przykład malarze pokojowi po­
ist" - jak to kiedyś powiedział wy- siadali tytuł doktora ... 
bitny Niemiec. Otóż to ich gniewa, że Zaprawdę, biedny ten prawdomów-
prawda jest tak prosta. ny były prezydent Se?atu gdańskiego 

Odebrali mu - uważacie - dokto- p. Hermann , Rauschnmg. 
........ , ldórf otrzymał w roku 1911. Nie- ł • Z. HERNES. 

K l' a k ó w. (P AT). W Krakowie roz­
począł swoje obrady 5. ogólnopolski 
walny zjazd delegat'ów Związku Che­
mików Polskich z udziałem przedsta­
wicieli 8 oddziałów ze wszystkich 
miast Polski: vVarszawy, 'Vilna, Po­
morza, Poznania, Łodzi, Katowic, Lvvo­
wa i Krakowa. 

Obrady zjazdU, odbywającego się 
pod hasłem mobilizacji chemików pol­
skich dla obronności pal'tstwa, poprze­
dziło nabożeństwo w kościele św. An­
ny, odprawione przez ks. prepozyta 
Masnego, który wygłosił do uczestni­
ków zjazdu od ołtarza okolicznościowe 
kazanie. 

O godz. 11 odbyło się uroczyste 0-
twarcie zjazdu w gmachu Akademii 
Górniczej. W auli zajęli miejsca przed­
stawiciele władz, reprezentanci wyż­
szych uczelni krakowskich, delegaci 
pokrewnYCh organizacyj: Polskiego 
. -'. --------..... --------

Walny zjazd skarbowców 
w Warszawie 

Tow. Chemicznego, Związku Inżynie­
rów Chemików, Polskiego Tow. Fi­
zycznego, Tow .. Przyrodników im. 'Ko­
pernika i inni uczestnicy zjazdu w 
liczbi e ki~kuclziesi ęciu oraz zaproszeni 
goście. 

Zjazd zagaił prezes zarzq du główne­
go Związku Chemików Polskich pro­
fesor Akademii Górniczej dr Skąpski.. 
Po części oficjalnej interesujący . od­
czyt pt. "Promienie kosmiczne" wy,gło­
sił prof. Akademii Górniczej dr Jeżew­
ski. 

Pracownicy Ubezpieczal'ni 
Społecznej na FON · 

War s z a w a. (PAT). \Viceminister 
spraw wojSkOWYCh genel'ał bl'ygad? 
inż. Aleksander Litwinowicz przyją.ł 
w dniu 19 maja rb. delegację pracow­
ników Ubezpieczalni Społecznej w oso­
bach pp. naczelnego komisarza · gen. 
dra Stefana Hubickiego, naczelnego 
dyrektora dra Tadeusza Dybowskiego, 
dra Michała Zająca, inż. Zaclory-

·Warszawa. (PAT). 'Vczoraj 1'oz- SZ'wajcera, inż. Konstantego Zacher­
poc.zą.ł się w \Varszawie walny zjazd ta oraz pp. \Vacława Petrykowskiego 
delegatów l,ół związku pracowników i Tadeusza Pałuckiego. 
skarbowych R. P., który odbył się w Delegaci wręczyli pil.l1u wicemini­
sali Warsz. Tow. \Vioślarskiego przy strowi czek na sumę 110.688 z prze­
ul. Pie;rackiego 19 z udział~m przeszło znaczeniem na FON, oraz pOWiadomili / 
300 delegatów z całego kraJ~. '. o .przekazaniu broni przez pracowni-

Na obI:a,dy pr~ybył wl~emmlster kow ZUS władzom wojskowym w ł"o­
skarbu DZIerzykra]-Morawsln. Obrady dzi, Częstochowie i Drohobyczu na su­
zagaił prezes związku Wiktor KOŚCiń-1 mę 29.000 zł. 
ski. Łączna suma 139.688, złożona na 

.N~leży zaz~laczyć, że. w z.ieździ~ FON,. z<;stała zebrana ze składek pra­
WZIęlI ~o ~az pl~rwszy udZIał ~elegacl l cowmkow zus, którzy dobrowolnie o­
z Za?lzIa l. c.eIDlCY, z nad ~llley pol- PO~!1tkowali się na. .. ten -~l :w ciągu 6 
sko-lItewskIeJ. .. _ . m108i~cy. · - -- . 
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OCZy trupa zdradzają mordercę Kongres 
prawników niemieckich 
L i p s k. (P A T). W obecności mini­

stra sprawiedliwości Hzeszy Franka 
nastąpiło dziś w Lipsku otwarcie kon­
gresu prawników niemieckich. 

Rozwarie w śmiertelnej trwodze źrenice odbijają na zawsze podobiznę złoczyńcy 

tór Krazy oświadczył, że odkrycie je­
go należy zawdzięczać jedynie nauce. 

OCZY 
APARATEM FOTOGRAFICZNYM 

N o w y Jor k. - W mieście Balti­
more, w stanie Maryland, rozeszla się 
wieść o tajemniczym morderstwie, do­
konanym na 17-1 et ni ej Gracji Morris 
Zwłoki nieszczęśliwej dziewczyny w 
kilka chwil po morderstwie odkrył Nasze oczy są bo,dem najdokład­
przypadkowo handlarz mleka na jed- niejszym aparatem fotograficznym. 
nej z pustych ulic miasta. Żrenica oka ludzkiego jest pokryta 

siecią nerwów, a każde włókienko ner-
Nie było śladów walki, ani kra- wo\,'e składa się z maleilkich komó-

dzieży. Dziewczyna pacHa od kuli, rek i illl1:<;ch mikł'oskopijn~'ch orga­
która ,iej przeszyła serce, a jej mOl'cler- nów, które uzupełnia materia o barw­
ca umknął. niku czerwonym, lJardzo czula na 

W chwili, gdy szefowie policji wr- światlo. która pełni tę samą rolę w o­
dawali rozporządzenia swym najlep-I ku co żelatyna na płytce fohogl'aficz­
szym detektywom w celu wykrycia nej. Ta to matel'ia zachowuje obraz 
mordercy, nagle rozległ się dzwonek do chwili nastęrnego uchwycenia 0-

telefonu. "_ brazu, a pod wpływem silnego wraże-
- Hallo! Tu wydział med~-crny. eia obl'az pJ'zejc:ty zo,;taje przez kilka­

Mówi doktór Krazy. Chodzi o wykry- naście minut. Zwykle zacieranie się 
cie morderstwa Gracji l\forris. Chcę obrazó\\' odbitych w źrenicy odbywa 
panom pomóc. ProszQ więc o pozwo- I się przy pomocy obiegu krwi. \Vystar­
lenie mi na obejrzenie zwłok nieszczę- I cz~' jed1lak zahamować obieg krwi, a 
śliwej dziewczyny. Ale natychmiast I ostatni obraz pozostanie utrwalony na 
Pragnę również dokonać zdjęć foto- I zawsze \y źrenicy. \V \yypadkach 11a­
graficznych. Na co? ~ry.iaśnję potem. 

APARAT LEKARZA 

Doktór Krazy, który jest lekarzęm 
oczu, po otrzymaniu zezwolenia wkrót­
ce był na miejscu. Poprzedzał go foto­
p,raf filmowy ze swym aparatem. Oby­
dwaj weszli do kostnicy i zatrzymali 
:'. ię przed zwłokami dziewczęcia. \V 0-

hecności szefów policji doktór Krazy 
uniósł lekko powieki zamordowanej, a 
fotograf dokonał zdjęć martwych już 
źrenic. 

Upłynęło kilka godzin od chwili 
dokonania tego dziwnego badania. 
.szefowie policji zastanawiali się co za 
cel miały zdjęCia fotograficzne ... i to 
oczu. 

"-reszcie zjawił się ponownie dok­
tór Krazy z wielką, kopertą w ręku, z 
1: której wydobył kilka zdjęć fotogra­
ficznych . 

TAJEMNICZE ZDJt:CIE 

Oto podobizny mordercy Gracji! 
- rzekł pewnym siebie głosem. 

- Czyż to możliwe? zawołał 
szef policji, przyglądając się tajemni­
czym zdjęciom, na których jakby poza 
szkłem odcinała się twarz mężczyzny, 
który kierując samochonem trzymał 
w dłoni rewolwer. 

Tel'az śledztwo potoczyło się sZ~'b­
ko. Fotografię pokazano pani l\forris, 
matce zamordowanej Gracji. 

WYKRYCIE MORDERCY 

Ależ to są podobizny Tomasza 
Arro,v! - zawołała nagle matka. 
Tak, tak, to on. Pamiętam, gdy przed 
rokiem prosił o l'Qkę mej córki, lecz 
ona z mie.i~ca mu odmówiła! 

Przyznał się do tego morderstwa. 

Zmarł 120-letni wódz Indian 
~Iontreal (PAT). \V Fort Smith, 

Korth-"'est Tel'itol'Y, zmarł wódz In­
dian "Squirrel" ze 'szczepu Chippawa. 

'Viek wodza nie był śc i !41e określo­
ny, ale starcy 90-letni twierdzili, że ja­
ko małe dzieci pan1i~tają go, jako 30-
letniego mężcz~'znę, tak, że obliczano, 
iż musiał mieć około 120 lat. 

Polacy w Kanadzie na FON 
~f o n t l' e a I (P AT). Prowadzona 

przez Polaków Kanady zbiórka na 
FOX clohieg-a końca. Ile zebrano, trud­
no na razie ustalić. ponieważ datki 
szły do jednego z trzech konsulatów, 
albo wprost do Polski, albo nie zostały 
jeszcze przekazane przez zarząd:; or­
ganizacr.i. 

\V każd~'m razie do samego tylko 
konsulatu w Montrealu wpłynęło prze­
szło 3.000 dolarów. 

Samolot francuski 
przeleciał Atlantyk 

N o w y Jor k (P AT). Samolot fran­
cuski "Lieutenant de VaiRseau", nale­
żący do linii lotniczej "Ai)' France­
Tl'ansailantique", dokonał ' pomYŚlnie 
lotu próbnego ponad Atlantykiem. 

"Lieutnant de VaiRseau" w\'5tarto­
n'al w Biscarosse w ubiegły V\'torek, a I 
wczoraj o godz. 22 m. 47 opuści! się na 
lohlif'ko "Port 'Vashington" w pobli­
żu Nowego Jorku. 

Po drodze samolot zatrz~'mał się w 
Lizhonie, w Horta, na "Tyspach AzOl'­
skich i na Bermudach. 

Lot odbył w pomyślnych warun­
ka.ch atmosferycznych. Za pomocą, 
radia stale b"l utrzvmanv kontakt z 
FI'ancją i ~o~'rm J~rkiem. 

glej śmierci, zwłoki ludzi zabitych lub 
zamordowanych strzegę. 'pod powieka­
mi odbitki obrazów które je przerazi­
ły. Tak było z Gracją Morris, w któ­
rej źrenicach za,;tygł obraz strzelają­
cego do niej mordercy. 

W kongresie biorą po raz pierwszy 
udział delegaci z obszarów przyłą.czo­
nych ostatnio do Rzeszy oraz, w cha­
rakterze gości, przedstawiciele szeregu 
zagranicznych organizacyj prawni­
ków. 

••• dopo'ki nie porównała jej z wy­
pranet w Radionie bluzką sąsiadki 1 
Każda gospodyni ma własnq metodę premia. Ale WT­

sterczy raz zobaczyć bieliznę wypranq w Radionie. aby 
przekonać się o lego wartołc::i. Rad.ioD usuwa z tkaniny 
wszelki brud. Skweczny, a Jednocześnie łagodny roztw6r 
Rodionu przy gotowaniu bielizny przenika na wskroś tka­
ninę usuwajqc brud bez śladu. 

pierze 
D o . n a in o c z e n i a P r ~ s z e k . S c h,;'i c h t a : 

..~. . 

Trawiła go zazdł'ośĆ. Podszeptywała 
mu zemstę zadraśnięta ambicja. Gll~­
pl'zejeżdża,iąc samochodem, spotkał 
Grację na przechadzce, dob~'ł rewolwe­
ru i posłał jej zabójczą kulę· 

- Szerlok Holmes pr;>,eścignięt~·! 
- pisały nazajutrz gazety, gdy dok- Echa zgonu ks. biskupa Laubiłza Znów zbiegł żołnierz 

z Niemiec 

Zalouna dekoracja m.agzslralu miasta 
Gniezna z 'PO'wodu zgonu śp. 'e6. bi­

slwpa Laubitza 

Eli-sportacja :rwlok Zm,arlego odbęd~e się 1e nied~ielę o go­
dzinie 1';' ~ pałacl" biskupiego do bazylilci - Zło~enie do 

pod~iemi l" poniedziałek 

Uj ś e i e (uk). W dniu i7 maja rb, 
zbiegI na terytorium polskie przez tzw. 
"zieloną" granicę w okolicy Kacwr żol­
nierz niemiecki w pełnym uzbrojeniu. G n i e z n o. (Tel. wł.). W piątek polskiej, niegdyś kolebce, dziś strażni 

przyhył do Gniezna J. Em. ks. kardy- cy p.ailstwa polski€go. 
]laJ Hlond, który przewodniCZYł sesji 
Kapi tuł~' Metl'opoli talnej. 

Jako powód ucieczki żołnierz podal 
władzom polskim złe traktowanie i nie­
dostateczne wyżywienie. 

Eksportacja zwłok śp. ks. biskupa 
Laubitza odbędzie się w niedzielę o go­
clzinie 17 z pałacu j).iskupiego do 
bazyliki. \V poniedziałek o godz. 
n.30 lIroczy~te nabożelu;:(\'.·o z wigilia­
lui. które odprawi J. Em. ks. kardynał 
Pr~· mas. po czym nastą.pi złożenie 
zwłok clo podziemi Bazyliki św. Wo,i­
cierlla w kaJ1lic~r Potockich. (br) 

Hptlakcj.e pism. wychodzących na ­
kładem .,Drukarni Polskiej", ski€l'owa-
1.\' do Kapituł~' Metropolitalnej w Gnie· 
źnie Ila~tępującą depeszę kondolell 
cyjną: 

"Stajem)' przy trumnie nieodżalo· 
wanpj p.a mięci ks. biskupa Laubitza " 
głębokiej żałobie, komie chyląc czol /) 
p1'7,pr] duelH'm wielkiego Księcia Ko 
ś('iola i Syn.a Ilal'odu, przed Jego pot<:~.· 
Il~ ' !ll CZ~ uem i promieniejącą zaslugą 
które pl'zetrwają. wieki ku chlubie 
zmarłego Pasterza I Obywatela, a. ku 
żywemu pożytkowi sprawy katolickie; 
i narodowej na prastal'ej ziemi wielko 

"Kurier Pozn,ański" 
..Orędownik'· - ,,\VielkopoLanin" 

"Kowiny Poświąteczne" 
.,Jlustracj-a Polska". 

Czytajcie i abonujcie 
"Ilustrację Polską"l 

Walka na topory na dnie morza 
Pojedynek '1łtlrkólr pr::ty zuale~ionym, 6k((rbie 

B u k a l' e s z t. - Ciekawy wypa-, !'.'wemu współzawodniko\\'i SZ~ bę o~ 
dek wydarzył się niedawno w rUn1U11- ('hronną w hełmie. 'V ostatlliej ch\Yi­
skim porcie Konstancy. Dwóch nur-IIi jednak obaj zgo(lnie pociągllęli za 
ków port.owych otrzymało polecenie s.vgna! alarmow,v. 
zbadania zawartości statku, który za- Gd~' ich w~'ciągnięto z \\'0(1.\, zC't1l­
tonął w pohliżu portu w czasie ostat- dleli. Po dojściu do prz.rtollll1o~ci 
nich bUL'Z. Kurkowie jednoczyśnie za- krewcy nurkowie pogodzili się i posta­
l.lważyli w kajucie kapital1skiej kasę nowili nagrodę, przypadają.cą im za 
okrętową i rzucili się na nią. I{ażd,v znalezienie skal'bu, podzieliĆ ]JO polo­
chciał rięr.ką l<asc: zdobyć ze względu wie na każdego. I\'a l'a7,ie jednak po­
na wysoką lIag'l'Odf:. wyznaczoną za jej siedzą. w al'ei'izcie za "niezgorlllc z I'C­

znalrzienir. :\Iir,c1z.\" współzawodnika- gulaminem zurhowanie siQ przy ]1ra-
mi c1oszlo do łl()jki. C)". 

~lirno cic:r.kiego ubioru, 11 Ul'- ;---'-------______ -. 

kov,'ie rzucili się na f'iebie z topo­
rami. Jeden z pl'zeciwnikóv,- przeciął 
drugiemu rurkę gumową, doprowa­
dzając'ł- powietrze, dr-ugi zaś rozbił 

Dr med. H. ZIOMKOWSI< I 
~peej, eh&r6b skór., wener. I m&czoplciowych 
Lbdi, • Sierpnia 2 teL 118·33 J 
Pn. 'mu'8 9-12 i 3-9. IW 'liedzielę 9·12. 
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Maj 

zo 
KaleDdarz rzym.-kat. 

Sobota: Bernardyn 
Niedziela: Tymateusz 

KaleDdarz slowimskl 
Sobota: Bronimir 
Niedziela~ Prze'sława 

Słońca: wschód 3.50 
lały ~ol~~i iwiat le~ar~~i rH~li w tO~li I 

Sobota 

• Faza: 1 

zachód 19.4.8 
Długość dnia 15 g. 58 min. 
Księżyca: wschód 4.56 

zachód 21.10 
dzień po nO'wiu 

Ogólnopolski Zjazd Związku Lekarzy Państwa Polskiego, radzić będzie nad sprawą 
. lecznictwa zbiorowego 

n~re! re~ak[jj i a~mininra[n W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173-S! 

Godziny przyję~ I 11 -13 i 16-17 

DY~URY APTEK: 

Nocy dziJSiejszej dyźuruia. nast®1.ljllce apteki: 
Steokel, Limanowskiego 37, Jankielewicz, (2;:vd), 
Stary Rynek 9, Stanielewicz, Pomorska 91. BOT­
kowski, Zawadzka 45, Gluchow!!ki. Narutowicza 
6. Hamburg i S-ka, Główna 50, Pawłowski, 
Piolrrkowska 307_ 

TELEFONY: 
POltotowle p, O. K. 102-40. 
POltotowle lekarzy chrześcijan 111·19. 
Pogotowie UbezllieeuJnI 208-10, 
Straż, PotarneJ 8-
POltotowle Miejskie 102-00, 

7EATRY 
Teatr Miejski o godz. 16.00 i W.3D "Madame 

S 3!ll.s-G9l1e" , 

KINA: 

OapitoI - "Chicago". 
Corso - .. Piraci Prerii" j .. Bohater naszych 

czasów", 
Ikar - "Lokaj jaśnie flW", 
Metro - .. Batalia iIlieusiJra.szonych ... · 
Palace - .. KłopOty malej pani". 
Palladiom - "Kobieta. którą kocham" 
Prlledwiośnle - .. Biały MUl"Zyn", 
RiaJto - "Gunga D1n". 
StyloW1' - .. :UUdme Willy'" 

KRON I KA M I E.JSCOWA 
Za obrazę narodu. Z 1l0Iecf'J'Iia. władz: proku­

ratorskich została zatrzymana /przez policje Ma­
ria Raabe, zam. przy uJ. Abramowskiego 31 pod 
/Zarzutem obra.zy narodu polskiei'o. \V związku 
Q'i zatrzymaniem Raabowej wśród 811siadów u­
trzymuje się wersja, iż syn jej zajmuje stano­
wisko w Rozgłośni Polskiego Radia w Poma­
niu. (x) 

O układ w celtielniacli. Wobec rozpoczęcia 
cruż sezonu w cegielniach, obecn ie rokowania o 
!I1owy układ zbiorowy zostały wznowione i ma­
ja. być pn;eprowadzone w !przys pieszonym tem-
pie. Ze strony robotniczej wysuwa lIię żądnn i p 
podwyższenia /plac dla sił pomooniczych szcz~gól­
nie przy rozrabianiu i dowożeniu gliny, przy 

' ~zym robotnicy domagaja sie ustalenia stałych 
dniówek, nie zaś iPłac jednostkowycli (akord 0-
"wych) jak dotychczas się 'Praktykuje. Konferen­
cja odbyć ma się z !początkiem przyszłego tygO­
dnia. (x) 

Kontrola warsztatów masarskich. Organa po­
licji 'Podjęły szczegółową kontrolę zakładów ma­
sarskich, gdyż jak zaobserwowano rzeźnicy Ży­
dzi samowoln ie pobierali ceny wyŻine, niż u sta­
lono w cenniku maksymalnym. \Vinnych tl'gO 
rodzaju wykroczeń poci ą gnięto do orlpowiedzial­
;ności karnej, a niezależnie od tego władze zarzą­
dziły stały nadzór. (x) 

Spór o urlopy. W fabryce Juliusza r;ohrera 
(Hipoteczna 6) na tle sporu o wypłaty wynagro­
dzenia za urlopy doszło do ostrego zatargu. Od­
byta w tej sprawie konferencja nie doprowadzi­
ła do ugody i zostala odroczona do przyszłego 
tygodni~. \V mip,dzyczasie firma ma sporzl\dzić 
5zcz!'g6łowy wykaz należnofici r obotnik6w za ur­
lopy i 'Przedstawić inspektorowi pra cy. (x) 

Na. odd2iale tkal,ni 1. K. Pozmall kiego PO­
wstał zatarg z racji obniżania stawek płac lJrZ(7) 

stosowanie niższych bezpotircdnio stawek. \V 
sprawie tej 'Podjęte zosta ły rokowania z nc1mi­
nistr:!(~jl\ celem uregulowania spornych kwestii. 

Wycieczka PolAkil'g"o Tow. Krajoznawczego. 
W niedziele, rln. 21 maja odbędzie sic wyciecz­
ka: Lutomier€ok - M i>kolajowic!' - 'Vodzierady 
- Lutomiersk. Dojazd do Lutomil>rska i !powrót 
tramwajem. trasa piesza około 113 km. Oel wy­
ciOOl!Jkii: pOmanie 'W Lutom.:iel'f'ku kJal'?:toru pore­
:ormackiE'go, w Mikołajewieach kościółka mo­
drzewiowego. w \Vodzieradach ws i ulicówki, sta­
rego dworku i lamus a z podcieniami. 

Koszt przejazdów dla członków zł 1,10, dla. 
.ości zł 1,30. 

Zapisy lla wycieczke przyjmuje ~ekretarjat 
Towarzys twa (Al. Kościuszki 17). 

Na ściltacz Woj ew. łódzkie~o Liga Morska i 
Kol. oddział pracowników przy Lódz. \VI\'.5 koto­
rowej Elektr. Kolei Dojazdowej wpJacila 3.900 zł 
pona dto dyrekcja 500 zł, razem 8.900 zł. 

Na FON. Koło Rtron. Naro rlowego w Nowym 
Zlotnie zebrało na FON z drobnych ofiar wśr6u 
członków i sympa tyków 25 zł. 

Zmiany w policji. Kierowni'k II brygady 
wydz. śledczo komisarz Stanisław Sokołowski 
;przeszedł na s tanowisko k ierownika wydz. śle(\­
ezego na pow. łódzki. 

- Na stanowisko kier. II brygady powołany 
został komisarz Serkuczewski dotychczasowy 
kieT. III hrygady. 

- Stanowi5ko kierow'nika III brygady objął 
komisarz Brzozowski dotychczasowy kier. Y bry­
gady. 

- Na stanowisko kierownika V brygady po­
wolany zostal komisarz Zygmunt Brylak do­
tychczasowy kier. wydziału śle rlczego nR. powiat 
ł6dzki. Kom. Brylak poprzednio jut przez sze­
reg lat lI!ajmowal stanowisko kierownika bry-

Ł ód ź, 19. 5. - \V dzisiejszą sobotę I ryjskiego i całkowitego usunięcia z 01'­
obradować będzie zjazd Zwią.zku Leka- ganizacji Żydów rozwinął wszechstron­
rzy Państwa Polskiego poświęcony za-I ną. i niezwykle pożyteczną działalność. 
gadnieniom lecznictwa zbiorowego. Rozszerzył zasięg swych wpływów, 
Związek Lekarzy Państwa Polskiego zwiększYł znacznie ilość członków i 
od chwili wprowadzenia paragrafu a- przystąpił do opra~owywania i prze-

CO MÓWI MLODZIE2? 

"Anonimowi" mistrzowie sportOWi w Łodzi 
Kiedy POl.f-·stanie w nas~y'm, środowisku Ł6dzki Mie,dzyszkol­

'Ily ll.lttb Sportowy f 
Ł ó d ź, 19. 5. Z kół młodzieży otrzy­

mujemy poniższe ciekawe uwagi: 
Zastanawiamy się nad poziomem 

sportu łódzkiego. Staramy się zanali­
zować jego sytuację. Mimo optymi­
stycznego podejścia do tematu - re­
zultaty analizy nie są zbyt wesołe. W 
obrazie, jaki sobie malujemy, jest 
przerażliwa luka. Wiadomo, o co cho­
dzi - młodzież szkolna, 

Łódź, tak jak może żaden inny 0-
środek w Polsce, cierpi z powodu słyn­
nego zakazu min. W. R. i O. P. Ol­
brzymie masy uczniów i uczennic du­
szą. się w ciasnych salach i imitacjach 
boisk, "wykoszlawiaję," "talent", albo, 
i - co chyba najgorsze - rezygnuję. 
na zawsze z kariery sportowej. Obok 
tego obserwujemy pustki na boiskach 
naszego miasta ... 

Chciałoby się zawinąć rękawy i 
pracować niezmordowanie nad popra­
wieniem sytuacji! Już jednak przy 
pierwszej próbie reform opadają ręce. 
Władze szkolne maję, na wszystko 
mag'iczne dwa słowa: nie wolno! 

Tak. Stan ten nie jest wynikiem 
zaniedbania ze strony działaczy: to 

naturalna konsekwencja niezrozumia­
łego uporu i opozycji. 

O co chodzi? Nie wolno młodzie­
ży szkolnej należeć do klubów społecz­
nych? A przecież są MiQdzyszkolne 
Kluby Sportowe. 

Właśnie. Są.. W Lublinie, Lwowie, 
Chorzowie, Katowicach itd. itd., - tyl­
ko nie w Łodzi. Wielokrotne próby u­
tworzenia taki ej organizacji nie dały 
pozytywnych rezultatów. Gdzieś tam 
w drodze do czynników decydujących 
sprawa trafia na nieprzezwyciężoną. 
przeszkodę· 

WiQc... więc wszystko zostanie po­
staremu? Marnować się będę. pozba­
wione opieki i rywalizacji "talenty" 
pływaków, lekkoatletów, siatkarzy .. , 

Nie stanę, nigdy w szeregach extra 
klasy Idzikowska, Antkowski, Pisar­
czyk i wielu innych, którzy są "ano­
nimowymi mistrzami" Łodzi. Proszę 
panów więc tak wygląda przyszłość 
polskiego sportu? Tego sportu. na któ­
ry silną uwagę zwracają najw~'ższe 
czynniki paIlstwo,ve? 

Kiedy to się zmieni? 

• 
Niemiecki tupet został poskromiony 

Skollfiskou'atłO t?Jgodni1~ nientiecki - Robotnicy 1ł"S~c~y­
najc{ akcję o usunięcie Nienw6w ~ pr1iientlJslu 

1, ód ź, 19. 5. - Z polecenia wład~ nia tego tyg{)dnika na równi z pisma­
skonfiskowany został w Łodzi tygod- mi, od których czerpie on, a nawet ko­
nik niemiecki "Der Deułsche 'Veg·'. piuje wiaaomoŚci. Chodzi naturalnie 
Tygodnik zamieszczal artykuły nie- o pisma niemieckie. 
przyjazne Polsce i ś" iadomie przed- Ostatnio w szer€gu fabryk łódzkich 
stawi,ające fałszywie obecną sytu.ację odbyły się zebrania robołnikóv,r, po­
polityczną w Polsce i położenie mnieJ- święcone sprawie prz€śladmvania Po· 
szości niemieckiej. laków w Trzeciej Rzeszy. Na zebra-

Zaznaczyć wypada, że jest to trz€- niach tych powzięto uchwały, w któ­
cia z kolei konfiskata tego tygodnika, rych propozycje podkreślaję. że o ile 
który jest tak redagowany, że wszyst- prześladowania Polaków w Niemczech 
kie sprawy naświeUane są pod kątem nie ustanę., robotnicy łódzcy Polacy 
widzenia interesów Trzeciej Rzeszy. pOdejmą zbiorową akcję i spowodują 
Sprawę, zainteresowały się wladze POlo' usunięcie Niemców z przemysłu łódz­
skie i wystQpują. z zakazem wydawa- kiego. 

• 
Robotnicv ciągle muszą 

WalEZVe o swe prawa 
Strajki i konferencJe w zakłaclach lódzkich 

Ł ód ź, 19. 5. - Zlikwidowany zo 
stał wczoraj przewlekły strajk w fa­
bryce maszyn Braci Lange przy ulicy 
Andrzeja 21. W porozum ieniu z przed­
stawicielami Pracy Pol kiej i z-astępq 
handlowym adw. Wróblewskim po­
stanowiono, że część robotników od­
działu odlewni i stolarni zostanie j'eno 
cz,asowo zwolniona z tym, że po po· 
nownym uruchomieniu oddziału wszy­
scy zostaną przyjęci napowrót do pra­
cy. Robotnikom tym 20 bm. wypłaco­
ne zostaną w pełni wszy tkie zarobki 

Łódź na weekendzie. świeto \YJliebowst:lPie· 
nia PaJlskiiego upłyn~lo Pl><l Zlll akiem pienw,zd 
IV maju POg(}()y. Od POłudl1ia panowała w Lo,Iz.i 
pi~kna wio-oenna pogo(\a, kU,ra też Ilpowot!own· 
ła, że ' wielu miP."l,kaJic6w wyjcehalo po 7.R mi a­
RtO lila. wycieCZlki .. Jak ol.liczajn og-(./<,m w 
ozwaJ'ltkowe święto I>pu~iło Lódź ookoJo JO tys. 
OSób. 

i należno' ci za urlopy. Reszta wypła­
cona zostanie w dniu 20 bm. 

W składzie Manufaktury Lipmano·' 
wicza przy ul. No\yowi€jsldej 19 został 
zlikwidowany zatarg. Firma podwyż­
szyła stawki o 30 pct. 

W fabryce POilczoch Eis€rta 
Schweikerta powstał zatarg na tle 
zmniejszenia załegłych zarobków i na­
leżności za urlopy. 'Vczoraj na kon · 
ferencji uzyskano porozumienie, w wy­
niku czego strajk został zIikwiclowany 

Na nI. Dworl<kid 10 został najPchany przez 
\' óz nal eż 'jcy do L il>y Laskow-kiego 5·letni 
Ntan i,ław Błęcki (Pn~lel'~kn 2i) i odni6sł bar­
uzo ('i~;i)k i l' oiJrnżel1i~ ci ała. Rannego malca 
pI'zpw ipzi()n o do sZlpitala. 

aady politycznej. (x) KRON I KA DN I A 
PorJjf!cie robót dro~owyrh. Z dniem wczoraj- Z mieszka~ i a Cyrli Rozdzi ał (Kowomif.>hka 

X" ul. TIzgow.o;kiej ]:I zos tal pobity i odniósł 
rany tłuc'zo n e glowy oraz kilka ran kłulych ple­
Cl.W 32-I E' tni CPZaJ'Y \\'erner. Rannego opatrzył 
lekarz pogot owia. 

::\a tlI. Uał ej 10 w cza"ip hójki sn'liNlzkipj 110-
Rtał r::lnny l r,.pym nUJ"7,edziem i odni ósł UEl'zko­
(}zpnia oza~zki 30-Il'tni St~nisław Kola~a. Ran­
nl'go opatrzylo pO!:l>lowie. 

BZym w wyniku przetargu firmy prywatne przy- 18) Salomon Ol",ks 7.1' Złocrowa skradł różne 
sta.pity do r obót nad przebuclową ulic. Ulica rzeczy, lecz został za trzymany. 
Rzgow~ka na od cinku od Pia ~ c cz nE'j do Placu Na przyst~nku {>ł'ZY ul. _ ' ''I'utowicza zo slał 
Reymonta zostanie przebuaowan a i urzadzona zatrzymany 14~lenti ]ce>k Born~ztajn (Młynnr;;},a 
zostanie nawierzchnia z kostki ba2altowej. W 4) w chwili, gdy ocz",kującej na tramwaj Anto­
związku z tym już wczoraj podjęto budowę toru J1;m.ie NQwog(lrski",j skraul sakiew'ke z pif.>nieuz­
tl'amwajowego na chodnikach, by na cza~ ro- mi i zamlPI'zał zbif'c, 
b6t tory po ~rodku j ezdni zwolnić. " . hr aOl ic donUl przy ul. fi ~ i l'l'pni:l Hl. n ic-

R6wnO'C2le4nie ;podj~ .zostali. .przebudowa 111- ""M1a kr>h ir-l :1 l>o r:t;\Jc!ł a ~w(' rłz i ""kn plr-i m~· 
Gł6w.lnj JIIIL~_do.Difl- !lki~j w w irku ~ 1'· ·; I, dll lli . Jlz:pl'k" 1'17.1' : :lII U do 
llkieeo, (x) - " , Ż'101bk a. ..... ' 

\V Ill il'szkan :u ",ł n 'nym PI'ZY ul. Janow~kiej 
~ w cpla('h s llJno!>lijczych zatruła I; ię 'l1blimutE'm 
:?~·letn i a Teofila Kow alik. Dc;;peratke przewie-
7.iOllO clo ISZlpital a . Powod em z:unachu 63mob6j­
C7.Pg-O lI)'ł za \\'6rl rniło"Jl)'. 

". Jn i~ szk~J1 i l1 rodz!có\\' PI';>;y ul. Choci:mo­
wiold Pi 1 t w·,t:1ł pnp~rZO Il)' \\'r7.:1rrm łu!:irm 4· 
letn i .\nloni :\bl illo\\·,ki. P(lpal'zolle dziecko opa­
trzył Je>karz pogotowia. 

świetlenia zagadnie{l og'óln~ ch, doty­
czę,cych spraw lecznirt\\'a j jego orga­
nizacji w u i<;,ciu spoJecZll~· m. 

'Vyrazem troski o ~tan polskiego 
lecznictwa i jego rolt;' spoteczną jest 
właśnie sohotni zjazd, który poświęco­
ny jest lecznictwu zbiorowemu. 

Program zjazdU, który odbędzie się 
w sali przy ul. Traugutta, jest niezw~'­
kle obfity i interesujący. Rozpocznie 
się on o godz.14. 

Na zjazd spodziewany jest przyjazd 
przedstawicielI władz centralnych z 
wiceministrem Piestrzyńskim i gen. 
Rupertem na czele. 

Będą, wygłoszone następują.ce refe­
raty: 1. dr Alldewicz (poznaM - Sto­
sunek Związku Lekarzy R. P. do zbio­
rowego lecznict\ya. 2. Dr Sterański 
(Warszawa) - Organizacja lecznictwa 
w ubezpieczalniach społecznYCh. 3. Dr 
Owczarewicz Ubezpieczalnie spo­
łeczne a obron ość pallstwa. 4. Dr Ro­
dziewicz (Warszawa) - Organizacja 
pomocy lekarskiej dla pracowników 
państwowych .. Dr Witaszek (Poznail; 
- Organizacja pomocy lekarskiej dla 
pracowników rolnych. 6. Dr Dłużniew­
ski (Lublin) Organizacja pomocy 
lekarskiej w samorządach. 7. Dr Bag­
dach (Warszawa) Ubezpieczenia 
prywatne. 

W sali sąsiedniej Jest urzl!Clzona 
wystawa farmaceutyczna, prasy lekar­
skiej i zdrojowisk, którlJ, lekarze zwie­
dzać będę, w przerwach. W sobotę o 
godz. 22 w sali Towarzrsfwa Śpicwa­
czego przy ul. 11 Listopada 21 odbQdrie 
się raut. 

W niedzielę dnia 21 maja w sali 
przy ul. Traugutta 3 odbędzie się o go­
dzinie 14 XX doroczne walne zebranie 
Związku Lekarzy Pallstwa Polskiego. 
"Talne zebranie poprzedzone będzie 
msz/,!. św., odprawionę, o godz. 10 w ko­
ściele j{atedraJnyro przez JE ks. bisku­
pa dra KTomczaka. 

Na porządku dziennym walneg'O ze­
brania znajdą się następujące sprawy: 
Zagajenie, wybór prezydium zebrania, 
odczytanie i przyjęcie protol{Qłu XIX 
dorocznego zebrania, sprawozdanie za­
rządu głównego, sprawozdanie komisji 
rewizyjnej, bilans za rok 1938 i preli­
minarz na rol( 1939, wybór właclz 
Związku, sprawozdanie ze zjazdu w 
spra\>de ubezpieczeń społecznych, wre­
szcie wnioski. 

Zjazd, jak r6wnież walne zehranie 
organizuje specjalny łódzki komitet or­
ganizacyjny. 

* W dniach 20 i 2l Łódź ma zaszczyt 
gościć w swych murach cały pol. ki 
świat lekarski. Dobrze !'Iię stało, że 1u 
właśnie radzić będQ, lekarze o zag-ad­
nieniach ważnych i doniosłych. łJóclr. 
przecież to kolos, w którym zagadnie­
nia społeczne ze specjalną jaskrawo­
ścię, występują. 

Cały więc polski świat lekarski 
będzie mial możność na \\'łasne oczy 
ujrzeć to kłębowisko zagadnień spo­
łecznych, z którymi wiążą sic i zdro­
wotność tych mas i sprawa zbioro\\"ego 
lecznictwa, zagadnienia mieszkaniowe 
itd. '''ierzymy, że dcbatv lekarzy pol­
skich przyczynię. się do posunięcia 
spra\vV lecznictwa zbiorowego naprzód. 
\Vierzymy, że tak b\,dzie i dlatego le­
karzy całej Polski tu w robotniczej Ło­
dzi witamy calym sercem. 

Zebranie rzemieślników 
. P a b i a n i c r, 19.~. (".) Związek nz(' ­

m1 eślników Chrześcijan \\' Pabianicach od­
hyJ w lokalu resursy pod przewodnictwem 
p. Nowirkiego .T. roczne walne zehran ir . 
Sprawozdania zarządu PJ"Zyjęto' do 1.(\­

twieruzającej wiadomo 'ci. po czym przr7, 
nklamację wybrano 7.orząrl trn f>nlll z I1l fl­

I~'m uzuprłnieniem. Przrwoflnirzł1r~ ' m 
Związku pozo.laje nadal p. Magrol\'iczc. 

Pabianice potrzebują 
tramwaju do parku 

P a h i a n i c e, H). 5, (w) '''ohce zJJliża­
jącrgo ~ię sczonu lef.nicgo. !'tnjl' sir: znO\\'lI 
nkl.uolna 8prnwa doprowac17.f'Jlin rloja7.clu 
tl'anwajów orl ostatniego pl'zYlnnku rl~ 
parku miejskiego. ~pra\\'a ta jes t bo1ąc7.­
l<ą mie,,7,kailców mia ta, któ,'zy pragnąe 
korzyi'tat' z parku mUi'zą ch o dz i ć p:r~z o 
\\"ró~ strasznego kUI·zu. Daje ,i ę to II e 
znaki l.wlaszcza starszym o~')ho\ll. CZiI ,< 
naj\\yższy, arż~by &prawą tą się p owuiuie 
zaJa" 



MIGAWKI 

SZkapa zwady przyczyną ... 
Każdy mówi o frontach. Polityka o fron­

'cie "o'si", kto inny o frond e do szarego 
'Człowie,ka, właściciel niemchomości miej­
'skiej o fl'O!Uoie swojego domu, narzeczony 
o fron cie swojej ubóst.wialTIej. Nie słY'sza­
łem natomiast, żeby kto powiedział fl'on- I 

.tem do konia. 

J niil oni!, il I DOI! BO ~ lwia ... 
Megalomańsko .. reklamiarski chwyt" Wymiarów", redagowanych przez p. Grzego­

rza Timofiejewa przy współudziale żydów 
A jednak przechodząc ulLą widziałem 

]~ frontem ludzie st8.H do obijanego ko­
ma, patrząc na grzbiet jego pokrywany 
razami biczyska nielitościwego furmal1a i 
przysłuchiwali się jego uwagom, z któ­
rymi się zwracał do swojego kompana. 

- \Vije, wije. Idzisz, jal, się psubrat 
zacina, ani wewte, ani nazad. \Veź ją przy 
pY's:ku. 

- Dobra, a ty się pOdlS'Ztajfuj pod koło 
l razym. 

- No - Wije. Nie da rady, ja bez tą 
śka.rpę to już się naderwałem. Zdziel, to 
może ruszy. 

- A mo'żesz ją bić i talk oi nie pój.dzie. 
Je ~narowiuna. 

- To ci i dyntki kupiłem, psiakręcona 
ciungła i nic. 

-:- A może byś do tyoh dyntek kary te 
kUPIł I pary ślubne na kobiel""lec odsta­
wił? 

- Zamknij twarz bo i ciebie tym bi­
czyskiem zdziele, że obaczysz, gdzie mał­
py zimUją - zimorodku jeden. 

. - Ino przez zimorodków, bo ci takiego 
ZImorodka z3J\vanie, że się od śmichu nie 
utI~zyma~z. bez dwa tygodnie - lepiej pil­
~uJ swoJeJ kobyły, że'by ci nienawaliła 
Ja~ balon do strato,sfery. No jazda wózek, 
wldz, że mu'ID serce ella ciebie. Ja teraz 
byn.de od tyłu zapychał a ty !'"lnij śkape 
gdZIe popadło ale feste. 

. - Y/ije, wije - i słychać bylo trzaska­
me biczyska. Lecz koń mając wóz po osie 
w błocie zarżnięty pomimo swego wysiłku 
nie postąpi! ani jednego kroku. 

- Wicuś już mam sposób. 
- Jwki? 
- .wyprzyg:uij śka:pę i poślij ao Kasy 

Chorych. żeby J?:m z ne!w wylecili. Bo s1y­
szaloon Jak maj sumsIad powiedział, że 
mu w Kasie Chorych kuńskie likarstwo 
dajali. 

.. - To'bie śmiechi chi chi, a ja furt stoje, 
a. Jeszcze śtyry kursa mum zrobić. 

- Co ci się spieszy? Rozłóż sobie na 
raty, jak podatek dochodowy, a zreśtą 
daa.n ci radę, wyprzygnij ta, śkapę i kup 
now~m, to ci pociungnie jaJk brylant Z kie­
szym, a zreśtą serwus, bo idę na hajrat­
kę. 

Ale to o8-lvirudczenie przyjaciela widocz­
nie mocno zl:fniewalo furmama Patl'z~nkąta 
Ignacego i nle namyślając >się długo, wy­
rż~ąl dowcipnego Józia Kręciotka biczy­
skIem w głowę. 
. Jó~io nie chc}ał by.ć dłużny Ignasiowi i 
J~'k Się to mÓWi po llteracku, wywiązała 
SI.ę "dra,ka", której ze smęt.11ym spojrze­
TIlem prz)'1glądala się szkapa i publiczność 
groma,dząca się w coraz większej ilości, 
za"Visze chęłma na widowiska bezpłatne. 
.. Utarzanych w blocie przy'prowadził po­
u.cJan~ do l~omisal'iatu, gdzie się przyja­
clółmI zaopIekowano. 

Dek. Ta. 
----~--.. ------

Nie damy się Odepchnąć 
od Bałtyku 

Ł.ó d ź,. 19; 5. Sytllacja obecna wskazuje 
na SIlną l mezłomną wolę Narodu i Pań­
stwa Polskiego "trzymania się morza" na 
prastarym wybrzeżu bałtyckim. Dlatego 
też w roku bieżącY'ID - wzorem lat ubie­
g~ycJ:1 - Liga .Morska i KotI.onialna orga­
TIlzuJe w okreSIe od 25 czerwca do 2 lipca 
"Dni Morza". Chodzi o zamanifestowanie 
wobe~ ~ale.i Polsld i świata niezłomnej 
woU l s!-ły Naro,?u zachowania pełnej nie­
zależnoscl polsklego ludu nwc1morskiego i 
całkowitej nieu leżności politycznej Pomo­
rza. 

Jako ha'sło naczelne "Dni Morza" u­
stalono: "Nie damy się oderpclmąć o'd Bał­
tyku", dodając a..pel "Dozbrójmy Po-lskę na 
morzu". 

Ug.a Morska .i Kolonialna Okręgu 
ŁódzkIego podJęla ]u'i prace przygotowaw­
cze, związane z organizacją ,.Dni Morza" 
na terenie Łodzi i województwa łódzkieo'o 
a.~y mogły ~me w.konsekwencji stać ~ię 
WIelką mamfestacJą społeczeństwa na rzecz 
tak żywo,tnej dla Polski sprawy, jaką sta­
nowi trwały dostęp d'O morza i na morzu. 

Jubileuszowy "Tydzień" 
P. C. K. 

. Ł ód ź, 19. 5. - Czerwony Krzyż obcho­
dzi w roku bieżącym od 1 czerw ~ _L jubileu­
szowy "Tydziell". VV czasie tyTI1 całe spo­
łeczeństwo winno poświęcić trochę czasu, 
aby zapoz.nać się z zadaniami, jalde cią­
żą na Czerwonym Krzyżu i wynikami prac 
prowadzonych przez insty'tucję. Nie wąt­
pimy też, że mimo trudnych czasów wszy­
scy obywatele nie poską.pią ofiar, aby w 
20-tym roku istnienia Czerwoily Krzyż 
mógł zaopatl'zyć tych, którzy będą służyć 
pomocą w razie potrzeby - w niezbędny 
sprzęt ratowniczy. Zbiórki odbywać się bę­
dą pod hasłem; "Zaopatrujcie sekcje 1'a­
towniczo·sanital'ne w sprzęt ratowniczy". 
Wszystkich obywateli miasta Czerwony 
Krzyż wzywa, aby od 1 do 4 czerwca ude­
kOI'<.Jwali domy chorągwiami państwowy­
mi i czerwo'nokl'zyskimi. 

Chorągwie są do na.bycia w Czerwonym 
Kr:ązu, ul· Piotrkowska 236. 

Ł ó d Ź, 19. 5. - Z kół naszych Czy­
telników otrzymaliśmy następują,cy 
list, który niemal bez zmian zamie­
szczaIlly: 

,,\V jednej z łódzkich witryn reda­
gowany przez p. Grzegorza Timofieje­
wa przy współudziale Żydów miesięcz­
nik urządził na wzór żydowskiCh war­
szawskich "Wiadomości Literackich" 
"wystawę". Na tle montażu z poszcze­
gólnych numerów miesięcznika wid­
nieje rzucają,cy się w oczy napis: "Żoł­
nierz i kultura - to nujpewniejsi 0-

brOllcy Polski". 
"Gdy zwróciłem uwagę na ten "wy­

stęp" pisma p. Grzegorza Timofiejewa, 

Agatsztajna '(Jastrunia)', Braunsztajna 
(Brauna, który zresztl). nic nie ma 
wspólnego ze znanym publicystl). Po­
lakiem p. Jerzym Braunem) - przy­
szło mi na myśl przysłowie o treści: 
Gdzie konie kują, żaba nogę podsta­
wia ... 

"Oto w przełomowym momencie 
dziejowym, kiedy wszyscy po stokroć 
uświadomili sobie znaczenie armii, jej 
wartość - panowie Timofiejewowie, 
Agatsztajnowie, Braunsztajnowie wy­
stępują, nagle w roli "odl{rywców". 

"O co chodzi? - zapytajmy się, aby 
uch wycić istotę rzeczy. Oto po prostu 
panowie wspomniani, kiedy postawa 

Nie udała się kombinacja 
Chc€{c się po~być rtJwala, 

Ł ó d ź, 19. 5. Niezwykle pomysło­
wy sposób pozbYCia się rywala wymy­
ślił ·26-1etni Edward Libich, mieszka­
niec Aleksandrowa. Chciał on się po­
zbyć Otona Kleibera, z którym konku­
rował do jednej dziewczyny. W jego 
imieniu wystosował podanie do P. K. 
U. Łódź-Powiat. Wiedząc, że Kleiber 

wprowad~il 'łClad~ę w bll{d 
jest poborowym, w podaniu prosił o 
wcześniejsze powołanie Kleibera do 
wojska. Sprawa się jednakowoż wy­
dała, gdy Kleiber otrzymał powołanie. 
Wczoraj Libich skazany został przez 
Sąd Okręgowy za fałszerstwo i wpro­
wadzenie w błąd władz na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary. 

• 
Dziwny sentyment "I(rzywonosej mniejszości" 

Szmul Joselsohn w roli tłumacza 
Kiedy Żydek ~abawia się w ... tlun'tac~a 

Ł ó d ź, 19. 5, Żydzi bez różnicy sta­
nowisk społecznych i przekonań politycz­
nych na każdym kroku bez żadnych sln'u­
pulów. przejawiają swą żywiolo\vą, iście 
wschodnią nienawiść do Niemców, im 
przypisując wszystkie prześladowania ży­
dowskie. 

Mimo to wypadki dość często notowa­
ne wskazują, że żydostwo ma "dziwny" 
sen(ymrnt dla NiC'mców. Nawet w okre­
sie slynn('go bojkotu towarów niemiec­
kich, proklamo\\'anego przez Żydów -
przemyt uprawiany prze7. Żydów nie u­
stal. Podobnie. o ile chodzi o przedstawi­
cielstwa firm nipm. Żyrlr.i nic ustąpili, 
dopóki wJaśnie Niemcy ich Jlie wyrzucili. 

Nasza ,.kl·7.)'wono!'la mniejszość" Pl'z(,­
jawia poza. (ym szczególną sympatię do 
jęz);ka niemieckiego. Na ulicaC'h Łodzi, 
gdy nan'et Niemcy niezbyt chętnie posłu­
gują się niemc7.yzną. inteligencja żydow­
ska, która polsldego wstydr.j się na rów­
ni z :i:argonem, - sr.wargocc nadal i na 
tym tle mialy nawet miejsce incydenty. 

Ostatnio fh'ma. Szmul JoseJ.sohn 
(\ó\Tarszawa, Zamenhofa 17) masowo roz­
syła w Łoclzi specllalny drukowany pro-

speJd, zalecając maszyny do szycia. ob­
szywania i inne np. do wyrabiania wzor­
ków i cerowania. 

\V prospel,cie roi się od wyrażeń nie­
mieckich, choć dla tych części maszyn 
są dawno znane i pospolicie używane pol­
skie określenia. 

Zamiast igielnic "nadelsztange", świ­
derki - "bory", nawet pilniki Szmulel, 
przerobil na "nadeJfciJe". Spotykamy ta­
kie zbiorowe określenie spolszczone przez 
Żyda "El;,s('rnlryk do szpulaparatu ring" 
ma to WNllu!!; żydowskiego tłumaczenia 
oznaczać "mimośród dla pierścieniowego 
nawijacza". 

Oczywiście. że nikt z Polaków nie 1'0-
7.umie irgo Pl'ospc'l\tu 7.a wyjątkiem tych, 
którzy znają język niemiecki. P. Josel-
60hn przeto pieniądze. wyduue na druk 
prospl.'ldu po prostu rzucił w bloto i gdy 
to zrozumie - to prawclojJodoJmie żydow­
ski "szlag" go trafi. 

Niemniej jednak dziwnym musi się 
wydać, że cenzura dopuszcza. clo rozpo­
wszechniania tego rodzaju "polskich" bro­
szur w druku. (x,) 

Klasowcy się nie SpieSZił ... 
Dotc{cl nie ~aU'a'ł·to UJJWU'Y ~b;orowej ~ robohtiTlam,i se?olo­

n01.vy1'ł'łi 

Ł ó d ź, 19. 5. - Rohoty sezonowe (~zone są w niezwykle ospałym tempie. 
zostały już obecnie znacznie rozsze- "7 zasad:7.ie dotychczas nie doszło jesz­
l'zone. Stan zatrudnienia wynosi 0- cze do bezpośrednich rozmów i sezo­
becnie ponad 3000 robotników, zaan- nowcy nie wiedzą" co Zarząd Miejski 
gażowanych ma być dalszych 250 do zamierza dać, a czego odmówi. Dodać 
robót kanalizacyjnych. Natomiast należy, że o ile chodzi o stawki dla 
kwestia zawarcia umowy zbiorowej brukarzy, lub murarzy, to są one niż­
nadal nie jest załatwiona i jest to po- sze niż w innych mniejszych miastach 
wodem coraz bardziej przejawiającego województwa łódzkiego, co oczywiście 
sIę wśród robotników niezadowolenia. powoduje niezadowolenie wśród tej 

Komisja międzyzwiązkowa, w któ- kategorii robotników, tym więcej, że 
rej główne skrzypce grają klasowcy np. prywatne przedsiębiorstwa bru­
oczywIście niezbyt naciska to.warzy- karskie płacą o połowę wyższe staw­
szów z Magistra tu i rokowania prowa- ki. (x) 

Zastrzelili gajowego I 
Ł ó d ź, 19. 5. - W lesie Zer,amice 

nieznani spr,awC)T z ni en,acka zastrze­
lili 35-1etni'ego Ferdynanda l\1isztala, 
g,ajowego. Do Misztal,a odd,ano. strzałf 
rewolwerowe z tylu, któr,e tr,afiły w 
głowę i hok. łI.fisztal padł tl'up~m na 
mi,ejscu 

Odczyt Czerwonego Krzyża 
Ł ó cI ź, 19. 5. - Staraniem Sekcji Od­

czy(owej Oddziału ŁÓdzkiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża w niedzielę, dnia 21 
maj'a rb. o go<dlZ. 12, m. 30 w sali P. C. K. 
pl"zy ul. Piotrkowskiej 190 p. dr Chitru­
kówna, członek Tow. SpoJeczno-Le<karskie­
go, wygłosi odczyt nt. "Dlaczego dzieci 
pJrucza,". WIStęp be~płatny. 

Uciekli 
z hitlerowskiego "raju" 
Ł ó cI Ź. 19. 5. - Na terenie wsi Wólka 

Borowa pod Łodzią zatrzymani zostali w 
nocy dwaj dezerterzy z wojska niemieckie­
go Johan Gl'ulicke i Walte'l' Bucholtz. 

Zatrzymani wyjaśnili, że na skutek maI­
tretowailia i nieludzkiego traktowania, 
tudzież nader zlego odżywiania, korzysta­
jąc z tego, że w nocy wystawieni zostali 
na posterunkach wartowniczych, zbiegli i 
przez 4 noce szli w kierunku wschodnim, 
obawiając się zbliżyć do siedzib ludzkich, 
by ich nie zatrzymano. Nie wiedzieli na­
wet, że już zdoJali przekroczyć granicę 
niemiecką. (x) 

~~~~~~~~~'~""""'~4 

Czytajcie i abonujcie 
".Ilustrację PoisIlą" 

całego polskiego społeczeństwa jest 
wyraźna i zdecydowana, pragną przy­
pomnieć o swym istnieniu i pragną 
podreparować swą reputację. Bo prze­
cież jeszcze wszyscy pamiętają stano­
wisko "Wymiarów" w sp,rawie Czecho­
Słowacji (dawnej Czecho-Słowacji), bę. 
dą,ce w zasadniczej sprzeczności z po­
glądami polskiego społeczeństwa. Stąd 
to panowie Timofiejewowie, którzy za­
chwycają się poezją Żyda Tuwima (na­
woływał on robotnika polskiego, by 
rżnął karabin o bruk Ulicy) - okazali 
się takimi "huna-patriotami" i "od­
krywcami" (Ameryki, która dawno 
została odkryta). 

"Idźmy jednak dalej. Skąd napis 
"kultura" w czasopiśmie "Wymiary"?, 
Czyżby "Wymiary" sądziły, że tworzą 
kulturę? Sądzimy, iż jest to przekona­
nie całego polskiego społeczeństwa -
że takie mniemanie byłOby szczytem 
megalomanii ... 

"CÓŻ bowiem może wnieść do kul­
tury p. Grzegorz (o którym z okazji 
recenzji jego prac napisano "grafo­
man" i "prawie że grafoman", czy 
jego współpracownicy. Mam właśnie 
pi."zed sobą jeden z numerów "Odno­
wy", gdzie np. p<lważny historyk "wy­
stęp" współpracowniczki "Wymiarów" 
Żydówki Ireny (!) Jaworskiej nazywa 
"nieuctwem w panegirycznym sosie". 
Oto próbka wartości prac "wymiarowi­
czów", Oto co wnoszl). oni do ... kultu­
ry." 

Kto poprowadzi teatry? 
Ł ó d ź, 19. 5. Wydział Ku1tury i 

Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi 
donosi, ż·e w dniu 17 bm. podpisana 
została umowa, w wyniku której po­
,vie1'zono prowadzenie teatrów miej­
skich w ł"odzi przedstawicielom Zrze­
szenia Artystów tych teatrów w oso­
hach pp. Pietraszkiewicza, Biesiadęc­
kiego i Modrzyl'lskiego. Umowa ma 
wanżość do końca nowego sezonu te­
atralnego. 

Straszne skutki 
uderzenia piorunu 

Ł ó d ź, 19. 5. W czasie burzy we 
Wsi Kozłów piorun udenył w dom 
mieszkalny Franciszka Bednarskiego, 
przy czym porażeni zostali żona Bed­
narskiego, 46-1etnia Józefa i córka, 17-
letnia l\1ichalina. Pierwszą zdołano u­
ratować, druga natomiast zmarła. -
Piorun wzniccił pożar, od którego 
spłonęła cała zagroda. Straty oblicza­
ne są na 5 tysięcy złotych. 

Groził żonie zabójstwem 
Ł ó d ź, 19. 5. Franciszek Sokolnic­

ki, zamieszkały przy ul. Zimnej 35, zo­
stał skazany przez Sąd Grodzki na 8 
miesięcy więzienia za to, że 24 lutego 
rb. poranił swą żonę Helenę i groził 
jej zabójstwem, gdy czyniła mu wy­
mówki. 

VVarta vvezbrała 
Ł ó d ź, 19. 5. - W dorzeczu Warty 

w pow. sieradzkim, łódzkim i wielull­
skim z powodu ostatnich obfitych , 0-
p,adów wylały dopływy i "Varta s,am.a. 
Woda z,al,ała okoliczne pol,a i łl).ki; nie­
bezpieczel'lstwa większ,ego jednak nie 
ma. 

Sobota, dnia 19 maja 
i1.57 Sygn3! czasu i hPjnal z Kl'akowa; 12.1)3 

Audycja polu (lniow~; 11.00 Pie;;ni majowe z 'Wie­
Ży Mariackipj w Krakowie; 11.50 Łór1zkie wii'{­
(lomo'Ści gi~łc1o\Ve i odczytwnio programu; 15.00 
'l'c~tr \Vyohraźni (l1a rlzi~ci: ,,\VioS0nny desz­
czyk" wesol,l a \l (1 y ('j a : Hi.OO D7.ieWlik popo­
łudniowy; 17,00 TrRnsmi~j~ n~hożNistw3 m~jo­
wego z koi' c iola nkac1pJJlickiego gw , Anny w \Ya r­
szuwie, Kazan ie wygłosi k$. prałat Tad .. Jachi­
mowski; 18.23 \Vianomości sportowe lokalne>' 
l .30 Aunycja dla Polaków za granica: 20,35 
Audycje in(ol'maryjne: Dzipl1nik wieczorny, wia­
domości meteorologiczne, wiadomości sportowe 
nasz program na jutro; 21.00-22.55 Krakowia~ 
Cy i górale" - zabawka dramatyczn'~ ze śpiew­
kami w 3-ch aktach Jana Nepomucena Kamiń. 
sk~ego. :'fuzyka Karola KurpiMkiego. Prolog i 
e?llog Zygmunta Nowakowskiego; 2.3.00 Ostat­
me wia domosci dziennika wieczornegQ. 



·SPORT 

Niemcy-Polska o puchar Davisa 1: O 
Tłoczyński prowadzi z Hencklem 614, 6:8, 614 

(sp) Warszawa. - W piątek roz­
poczęlo się w \Var!"za wie spotkanie tcni· 
sow~ o puchar Davisa w trzeciej kolejce 
pomIęd zy Polsl,ą a Niemcami. \V pierw­
szym spotkaniu Roderich Menzel poko­
nał Baworowskiego po niesłychanie za­
ciętej 5-setowej walce 7:5, 6:3, 2:6. 2:6. 6:4. 

. Drugie spotkanie pomiędzy TłOCZyli­
sklm a !TenkIem (Niemcy) zostalo prze-

Wyścigi konne 
w Rudzie Pabianickiej 

Wyniki gonitw clIwa rtkowych były następu-
jace: • 

Gonit,,'a I: 1) .. Otlwa" (Rybickiego), 2) "Tor­
raador" (C_ W. K.), 3) "Rod in" (Rybickiego). 
"Ottowa zwycieży!a w czasie 4:31 łatwo o dwie 
i !pól długości. Trzeci przybyl w odległości 8 dlu­
gości. Tot. zwycZ. 11, porz. 28 zl. 

G()nitwa U: 1) "Teczyn" (Jackowskiei), 2) 
"Honwed" (Harlanda), 3) "Taiti" (Gawłowiczo­
wei). Czas zwyciezcy -:49. Zwycięży! bardzo 
łatwo o 10 dlugości, a trzeci koń o 4 dlug()ści. 
Tot. zwycZ. 16.50, pOrz. 32 zł. 

Gonitwa III: 'Vyeofany "Pierrot" (BrlUlcha) 
i "Odwet U" (st. Podhala.nka). 1) "Zejla" (Sto­
kowskiei), 2) "Athos" (St()kowskiei). Czas 2:54 
- wygrał dowolnie. Bez totalizatora. 

rwane po 3 setach przy stanie 6:4, 6:8, 6:4 
dla Tloczyńskiego, gdyż - zgodnie z u­
mową - mecze Odbywają się tylko do 
godz. 19. 

W sobotę o godz. 15 nastąpi dokończe­
nie spotkania Tłoczyński - Henkcl oraz 
r07.rgruna zostanie gt'a podwójna. 

Po pierwszym dniu prowadzą Niemcy 
1:0. 

GOJlitwa IV: 1) "S!:p" (Bukowskiego), 2) 
"Otnmesan" (Gawłowiczowei), 3) "Katorżnik" 
(Grabowskiej). Czas "SE:pa" 2:49. Zwycip,żył bar­
rizo la two o ij dług()<ici, a trzecie o 7 dlugości. 
'fot. zwyCZ. 8 zł, fr. 6,:;0 i 8, porz. 39 zł. 

Gonitwa V: \VycofallY "Eliminator" nVodziń­
skiego). 1) "Samum n" (Enderów), 2) "Party­
zant" (Szaniawskiego), 3) "Saragossa" (Kotla­
l'ewsldriJ. 4) "Iwa II" (\\'ó.ic;'kal. Czas zwycip,z­
Cy 2.33, pewnie o iellną dlugoŚć. T()t. zwycz. 
9, fr. 6,50 i 8, porz. 40 z/. . 

Gonitwa VI: '''ycofalle: .,Rusałka" (Ende­
rów) i "Elf" (Wodzińskiego), 11 "Laveine" (Ro­
stworowskiego), 2) Riibezahl" (Alldrycza), 3) 
,,'ViIia" (Matuszewskiego), 4) "Bidermaier" (Li· 
tewskiego i Mikke). Czas zwycie1Jcy 1:49, wygry­
wa bardzo łatwo o B dl ugości, trzeci o siedem 
dlugo~ci w tyle. Tot. zWYCZ. 19, fr. 13,22.50, pOrz. 

247. J 
Gonitwa VII: Wycofane: .,Parlwana" (Szwarc· 

sztaina), "Eleonora" (lVodzińskiego), "Farnesi-

W środę, dlIlia 17 maja 19391'_ zasnęła w Bogu opatrzona Sakramen­
tami św. po cięt>kich cierpieniach. moja ukochana żona, naSla najdrotS!:& 
maiJka, cór'ka, siostra, bratO'W& i ciQcia Ś. p. 

Maria Delesłowiczowa 
z domu Augustyniak 

Pogrzeb od,będzie się w niedzielę, dnia 21. bm. o godz. 1i.30 z domu 
~ałQby, Q czym zawiadamiają 
z 11063 

UW (Zielen!e_kle~). 1) "Odwet n" (.t, Pod· 
halanka),%) "Sorbet" (Pet1'7eha), 3) "Akbar" (et. 
WierllDno), 4) ,,PaHbola" (et. KrlWle), 6) ...:runa 
P_i" (Bronikowekiej). Oz .. %:00 zwycit\tył pO 

walce na finiS2lu o jedna dlugO!!ć. Tot. :r:wycz. 
28, fr. 10, 22.50, 14.50, porz. 709 zl. 

Gonitwa VIII: WyC'Ofany: "Kluc.fJIitk" (pe· 
retiatkowicza) i "ElI" ('Vodzińllkiego). 1) "Fen. 
8zek" (Peretiatkowicza), 2) "NeUy Agnes" (Wój· 
cika), 3) "Pirandello" (Boryckicgo), 4) "Pamar" 
(Litewskiego i Mikke). Czas zwycięzcy 1:49 w 
walce o pól dlugości trzeci o pól to rei długości w 
tyle. Tot. zwycz. 10.50 zł, fr. 8.50 i 14.50, porz. 
203 zł. 

Ogólny obJ"ót kas totaliz8 tora wyniósł 224.6.50 
zł z czego na Warszawę przypadło zł 127.780 
8 na I'Jódź 96.8iO zł. 

Ewentualne wYJlłaty: 
Gonitwa I - Ottawa - 11, Rodin - 11, 

Torreador - 7 z!. 
Gonitwa II: 'fe czyn - 16.50, Honwed - 7.50, 

Taiti - 2ii.50 zl. 
Gonitwa IV: SE:P - 8, Katorżnik - 19, Mi­

moza - 60, Ommesan - 2'i' zł. 
Gonitwa V: Saragossa - 20.00, Partyzant -

l6.:;O, Samum II - 9, Iwa U - 84 zł. 
Ganitwa VI: Wilia - 12, Riibezahl - 68, 

T.a'-eine - 19. Korona - 40, Muza U - 29.50, 
Bi<11'rmaier - 46 zł. 

Gonitwa VII: Sr'l'het - 84.50. Ja~na Pani 
- 38, Parabola - 16, Szrapnel - 50, Parafraza 
- 26.50, Odwet II - l*l, Agbar - 59, Pleine 
de Charme - 51 zł. 

Gonitwa VIII: ll'enszek - 10.50, Caoko U -
·19.50, Parnar - ]7, Pirandello - 22.50, Nelly 
Agnes - 77 zl. 

Publiczności zebrało się ()koło 23QO osób. 
Ponieważ tor w Warszawie nie będzie na 

czas przygotowany przet() wyścigi w Rudzie 
Pabianiekiei pmedlużOO1e wstały do dnia 29 bm. 
W dnie Zielonych Świąt odbęda się ostatnie dwa 
handicapy. 

Program gonitw sobotnich 
Procram IX dnia .....,.&4-it6.... kOlln"ell .... :a. 

d:r;ie Pablaniekiej w IIOtwte. dnia:20 mada j..t; 
n8.8twuiacy: 

G<mi,twa I (nag'roda zł 800 dla 4-letn. i ..ta,p. 
s,zych k<mi - okOolo 2.200 m): "J.)()nka", (Plo!!Zsrj­
skiei), .. Ta,iti" (Ga.v.'lowicz()wei). 

GOt11tbwa II (nagroda ' zł 1000, dla 4-lełlll.. I 
starszych koni - okOolo 2.100 m): .EIf" (God&i6-
skiegQ), "Waad" (Orpiszewskiej), "BWlyr,.. .. 
(Andrycza). 

G'O'nitwa III (Jlsgroda z 1900. ula 4-letn. 
$tal'szyeh k<Jni okolo 1.000 m): "Pyszna" 
(Nauruza). "llJrytreya" ("'ój('iika), "Turdll." 
(Gawlowicza), "Over.shot" (Budwwieokiego), 
"r.awita" (Ennerów). 

Q'Ot11itwa IV (nagroda zł 800, pł()ty dla 4·letm. 
i starszych ko,ni - ok<Jło 2.400 m): "lgor JI" (C_ 
W/. K.), "C a JllZOna" (O. W. K.), "La Verne" 
(Rostw()rowskieg(», "Neoraskll" Kotlarewskiej. 

Gonitwa V (lI1agroda zł B.OOO, h~ndicap dla 
4-lebn. i starszych koni - około 2.100 m): "Der­
wisz III" (50 kg) (Bronik()wsk,iej>. "Nordstrom" 
(54 i pól) (Szaniaw$kiego). "J\fu8'llkieter" (SS kg) 
(GawlowicZO'Wf'i), "Pommcry" (54 kg) (Ende­
rów) .• ,Wisconti·' (60 •• 5 kg) (WęŻyka), "Delavał" 
(:)7 kg) (st. Wierzbno). 

Gonitwa VI (nagrorJa zl 1.200. dla 3-letn. o­
gierów i klaczy - ok()lo 1.600 m): "P i el'1l'et te" 
(Brusch), "Ballada U" (Btro.ni!kowmej), "Sara­
toga" (Enderów), "Tango n" CMieC?lk()wskiego), 
"Boo<wia" (S21ulgmowei), "Walencja" (We'Ż'l"ka), 
"Ba,r" (S21warcs'zta.:ima). 

Go:nicbwa VII (nagroda zł 700. dla 3-lełm. kG­
ni - ok()/I) 1.600 m): ,.Fall"nesma" (Zielemaew­
ski-ego), "Tamar'~ (Olejni<lZ:!ka), ",Parantela" 
(&1:. KraSIlle) ..• Dworzan'iin" (Danielczlllka) , .. Tart­
czatlLntra" (Bt1ikQtwiedkie!!'<». "Pa1inka" (Rafalo­
wioza). 

Poczlltek gOt11itw o gOdz. 15. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

W)'dzierżawienie alei owoeowyeh «rom. OtoroW'o, J)O'W. Su­
motuly odbędzie się w piątek, dni! 2(\ maja 1939 o gOOll. 11 przed 
pOolud. przez pub!. licytacię najwięcej dającemu za got6w1t~ '" lo­
kalu p. Stan. W'alkowiaka w Otorowie. 
d 22i 3 Lis. sołtys. 

la""łówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
jalsze słowo 10 groszy, fi liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a - kaMe sta,nowi 1 słowo. Jedno oglo· 
zenie nie 'DQ~e przekraczać lo(' lIłów, w tym 

5 nagł6wkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
~nak oferty naprzykład: z 18923, n 745. d 1790 

i t. d. :..:: 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w <1nl powszednie przyjmuje 
si~ do godziny lO, w soboty i dni przedświą· 

Piekarnia 
kolOIlialb. budynki mnn .... ne -
bez konkurencii - :IJ5.000.- Otre­
ba. Jarocin. KiIi'ńskiego. 

zd 86 3il 

6. 02ENKI ... II: 
.. ---_.-

Wdówka 
bezdzietna, /a.godme.sro us~bie­
rIia. z d'Obrej rod,z;iuy. PT'lZystOj'llll. 
ma,j~a wYlPrawę i troch~ g<;łów­
ki. ehoe kochać i byc kocha·na. 
,wyj·dozie za st arszego pana na sta­
.!1()wi<&ku. \Vdowcy pierwHeń­
stwo lub p.rz~·imie zarząd dQmem 
'u jed'nei <A'oby. Ofprty OrE)'flow· 
.nik. Poznań zd 86 !l3~ 

K,.7._S.P.R.Z.E.D .. A.2.E_ .. :I_ 
ciężarówki, 

jpdna Ford 2'/, tony nO~J1ośei 
druga G .M. C. 4 tOJIY nośności 
PO glównych remontach, nowe o­
gumowanie w bardzo dobrym 
stanie. Zgłoszenia pod nr. 22J6-57 
rIo'ninieiszego pisma. 
1 

Ogłoszenia wśr6d dJ;'Obnych: t-łamowy minimetr 30 groszy. 

Skład 
kolonialny. delikat. dobrze zapro­
wadzony. l1owol'zesnie nrz:!rlz .. 
prnyleglrm rr,iffi71"aniem z pO\\'O' 
du wyjazcln zaraz na Sllrzpliaż \y 
O"trowie \Vlkp .. !'ena ca ;. OOQ,­
Oferty Oredowmk. Pozna,i 

1[.8._.LI.C.Y.T.A.C.J.E_ .... -W_ r 18. DZIERŹA WY -
zu ~ 931 

Ule 
,70;1 f y d\;! psz('%(·hrzy marki 
U('hl'l,~. kI'0'1I3, kolowl'·()\.('k. war­
~ztaf'ik .tolar"kl sPI'zedam Lokal 
Lierlac:ii, Stal')' HYlll"k M147. 

P ;)]7ł-:!().OOa 

Ił I nie): 22.40 muzyka tallcczna w 
IUO) .'lIJ ,,;!J ft:.1l1! 211 \\)kOl~llfdu .. orkiestry .l'0zgIośni 

p(nnnllsk,e.l; 23.00 ostatn,e wlado-
Niedziela, 21 maja rn(}.~( ·i. 

Aleje 
różnego owoeu wydziel'ża\\'i~ za­
raz. Agentura Orędownika. Ro­
galinek. n. WaMą. N 22 ~84 

odczytanic progJ'amn; ok. g. 10.aO 
UHlz;'ka z płyt (7. \\' -Wy); 13.05 
rozmowp' 7. dziećmi przeprolVad~i 
Oiocia Rad io wa; 14.40 rezerwa 
llluzyczna; 15.00 .,7. pidnią, z tali· 

7.15 pi(!~Jl .,;-;-ie opuszcz~j Jla~": f·cm. w takt muzyki zdobywamy 
7 .. 20 koncerl por_anny w ,,"ykolla- 'l Lal(ic\YTliki" - audycja robotni-
om or~le~try h,OI'PUSU OchroJlY ('Z;I: 19.30 l'ecita! fortepianowy: 
Po!"ranlcza: 8.00. dziennik .?or:ln; :oruli - .8.45. Spr~\\'Y kl!piec· 20.00 "Przedstawienia robot.nicze 
ny, 8.15. audJi<'l,a _ dla "SI, 9.1.;) I be\ ,t pO!l1()rRklcgo. 8.;);) melothe lu- w tpatrach lóclzli:ich" - felieton' 
lransmls.lą. Jlabozenstwa z Lubh- ~owe - plyty;. 9.10 J,lrogram na 20.10 wiadomości sportowe loka!: 
na z ()kazJl 'Valnego ZJ37.du Zw. Jutro; po llabozeństwle ok. g()dz. ne 
Harcerstwa Polskiego. l,azanie ]0.30-11.15 muzyka - plyty; 13.05 . 
wyglosi ks. biskup Fulman. Po I muzyka z IJlyl; 14AO przegl, wyr). _r.~~I':'!!":'9':OIł'''''''"I"!''!!PII.P''''_ 
nahożelisLwie ok. godz. ]0.30 Q1U- 1 pOlllol·"kil'h; - 14.55 .. Ok "et-wi- IlJ"I .. I{!l,!.ll. I.J1SJ.lł,U;!Li"IJlll 
zY.ka (plyty); 11.15 l'eportaż dżwip- dnlO" - <luC'ho\\'iskll: 19.:l0 ~u(b- - ,~ 'fi! 1I ~iYl rJ' 
kowy z 'Valnego Zjnzdu Zwi>lzku cja kameralna. 'rran~mi,ja z sali 
Harcerstwa Polskieg() w Lubli- kamcralnej Pornorskicg() '['owa­
nie: 11.45 z rozważań o Kra~7.ew· rz)·.twa Muzycznego w 'foruniu. 
.kim (w 50-tą rocznicę zgoTln) - \\' IJrogramie muz,ka slowiań.k~. 
wyg!. prof. J'llian Krzyżano\\'ski: 20.10 wiadomości ~po,·to\ye z Po· 

para koni 11.57 ~ygnal czasu: 12.0:1 poranek morza. 
rasy b"]gij.kipi brudne kasztany ~ymfonic:z;ny, w wykonaniu kra· Katowice - 6.15 audycja po­
"i 6 lat. Zgłoszenia p()d nr 2256-57 kowskiei orkiel'ltry symfonicznej ranna: 1.10 .,Przyjaciele na.szych 

15.20 Puga - Muzyka r02;ryw· 
kowa . 15.30 Sztokholm - Melodie 
operetko\\"e. 16.50 }j~lorcDeja -
.\[uzyka operowa (płyly). 17.30 
Bratysławo - Konf'eJ·t popular­
ny. 18.00 Bruksela fI. - Sonaty 
na ~krz. i fort. Sofia - Muzyl{~ 
lekka. 18.30 Lonc1yn Reg. - Na­
slrojow:l lllUzy[,a na organach. 

do ninieiszego pi8ma. oraz Ireny Duhi8ki~j - skrzY'Pce: ogrodów - ptaki": 8.45 "Pasieka 

K • ł Tran~mi".ia z Dzi"I\zińca Bihlio- w m"ju": ~.55 mU7.rka ludowa 
OCIO parowy tpki .)agiplloń~k iej w El'ako\\'i0: z plyt; 9.05 .. Dokad wyjrchar 

jednoplomieniro,,'y o powierzehni VI.OS przeg],jri kulturaIn;.: 113.15 na wczasy rol,ot'l1icze" - poga­
ogrzewalnl'j 4J,3~ m' 8 atm. w mll7.~~a o_7iarl~~'a w ",ykO~Hl1iu rlnnb: po nabll7.C,istwie ()k. g. 
bardz() dobrym Rtanie .. Zglosze· :\f"ItJ,Orkle~t:.l .P. R. z.udv.. Ja- 10.30 muzyka (p!rty z \V-wy): 
nia p()d nr Z'!:';6-57 do I1ifllejsze~o !lIJny Godlew.kleJ -. mezzosopran 13.05 przeglad kulturalny: 14.40 
PI·sma. o II. amlsza Popławsklego - lM1or; C' I I - "I k ?" 1450 .. -o s YC1a" na ;":]S - II.: • po-

14.40 .. \\'sznlkiego po troc.hu" - poludnie śląskiego rolnika - au­
!l.ll,lrC'ja dla rlzier·i: 15.00 audnia dnja ~łown(}-muz~'(,ZIln: 19.30 .. Co 

chleb 
bycia 
czym 

"Ceres" 
r,ytrj naizdrowszy do na­
w każdym sklE'pie Spożyw­

p 5106-54.161 

Kolonialkę 
dobrze prosperujaca. tytoń. ,,-i­
no. artyk. szkolne. magiel. lowar 
mieszkaniE'. Poznań. dzielnica 
pnemysłow~. t~llio ",przerJam. 
Oferty Ol'~rlowr.ik. Poznnil 
_____ zd 86 j'6~ _____ _ 

Ogłoszenie. 
Gromada Orchowo 

pow. Mo;::i1no sprzpda huclrnek 
szko~nv niel'zyr,llY ",~rn'Z z. zabu­
rl()W~ni3I11i gO~P. i roIli ca 8 m 
ziemi. nu,)ynpk POl07,o1,y jP,-t w 
o rf'h 0" ip. CPlia 8 tys. 7,1. nliższe 
szpzpgób· I] sn!ty,a grom ady Or' 
<'howo. (-) l3ar!.z. Sol·t s·~ Orn· 
m~rI, Orchowo: ci 22 j'l 

dla ,,:si; 16.30 Polska l11uzyka nipdziela \I K:nlika - h 1·7.an i pio' 
fortpPlannw8 .... wykonaniu ~fal·· ,pnka. gro muz)'ka"; 20.10 ,,·ia· 
gCl'ity 'l'rombilli-Kazuro: 17.00 r!oU!()ści sporto" e. 
trnm'ln. z Leszna uroczysto;:ici 
wl'~('zenja sztanrla ru pulkowi ula- Kraków - 8.4<> "Letnip pracp 
Ill'W im. Kl'ula Bolp8lawa Chro- w prz)":;.po:sobieniu rolniczym": 
bl" go w dziell :W-lcl'ia pulkI) 8.55 mU7.,·ka Ipl,'ty): 9.0S "Ro~­
(p~Ze'l PoznaM: 17.45 .. Fe~tyn 11~ mowy z i'u)llil;~mi": po n~bożeJi· 
W)-'oki m Zamku" _ konr'ert roz- ~twie ok. 10.:l0 mllzyka (p!)'ly z 
r)'\\'!wwy" (ze Li"owa): 1".45 \\' arsz:twYJ: ]3.05 spra\\'y leatral­
Chwila Biura StuJi6w: 18.55 ne wopr . .T. A. Galus.zki; 14.40 
.. OpierzYIlY" tr. z Przemyśla .. Jarmark w .Jordanowie" z po­
(pr7.I'Z L\1'ÓW): 19.30 "Iskry na wie~ei .Talu Kurka ,.Orypa sza­
"znblach" _ fr'lgment z ksi"żld lejp w .'\'lp'·awie": 14.55 pie~ni 
~liecz)-. la\Ya Smolarokipgo: lU.50 1l1a.io"ye 7. \Yi e-ży ~faria~ki<'i: ~ 
t ,·ans. frall'll1. I t~ ·7.U teniso\\'e:;o o 15.00 pio~l'lIki z f'hHt i dwo"kGw 
P1H'har D:",i~:1 Polska-?,\ienJf'Y: IV olJraC'o,vHlliu. uklHdzie i w)'ko­

naniu Zofii Romei (<-piew): l5.W 
20.05 marsze (n!)ty): 20.15 trans. g~\vNla: .. ~\\'i:lt 1Ii(>\\, i rl7. i:1 l 11)''': 
f"ogmellt,jw Centrall1cgo Biegu 19.;)0 łl1l1z,'ka fr:łIl('II~lm (płrty): 
:-::lI'orlowegn: 20.30 aurb'eje infor· 20.10 lok,,111P ,,·iarlomo~ci sport 0-
l11:lI'yjn~: 21.20 ar;p opcro\\-e w we, 
\\·)·k . .\ rly ~rHi: 21.50 .. Sel1 :.,v 0-
;r1'llc17.ic" - slurho\Yisko I,cona r· JAdź - 8.4;1 Illelollir !tU10\H' n3-
rla Crabtrce (Anglia) (wznowie· sze i obce (plyly z "'·Wy); 9.10 

18.40 Budapeszt - KOllPprt ()r­
klestrowy. 19.00 Wieża F.irrla -
h:ollccrt sol. (fort. i \\"iolon.) -
111_30 Brno - .. l'przedana narr.e­
czolla" op. Rmetany. I,ukscmburll 
- Muzyka lekka. 1!l.45 Paris 
P'l'l' - Koncert rozrywkowy. 
20.00 Lahti - ~fel()rlie opcretk. w 
wyk. ('huru i sol. 20.15 Kopenhaga 

I\:ompozytol'owie wieclellscy. 
~0.30 Radio Paris - Wiecz6r oper 
~fazelier~. Rennes - Koncert 
~rmfonicZllY. 21.00 Mediolan -
"Cyrano de Bprg€'l'ac" op. Alfa­
na. 21.05 Droit wiclt - Utwory 
Uh a !'Iesa GOllnolla w ,,' yk. eh,)ru 
orko i sol. 21.30 P"aca - Koncert 
skl·z. Cz~jkowskicgo w wyk. 
l'roubke i orko Sofia - ~Iuzyk.a 
lekka. 22.05 Droilwich - Muzy­
ka rozrywkowa. 22.20 Prllga -
Muzyka salono\ .... a. 22.40 Brukse· 
la fr. - i\fu7.)'ka jazzowa. 22.45 
'ruluza - KOllcert pupularny. 
23.00 Bruksela n. - Koncert 
")'111 fOlliPzny (St'hubt'rt. :\fo7.a I't. 
Ravel i in.). 23.00 Floreneja -
~rUZyk3 lanCI·r.n". 23.aO Prlllla -
Koncert z plyt. 23.30 J~1I1lscJUburg 
- Hozmaitości ruuzYl.'we z plyt. 

teczne przyjmuje sj~ do godz. 8.45. 

OgłOflzeru. do SO słów dl. ponu· 
kujących poswy 'ił teł rubryce 
obliczamy po jedn~j tneciej cenie 

drobnyeh 

Ekspedientka 
z branży koloni-alnei o zdr()wym 
I miłym wy:;:lądzie ~zuka pOsaiJy 
Leszllo ul. Sułko\\'skie!!'o 10. dla 
Niny. !Id 86 0511 

Sprzedawców 
nhruniow"f'h materia/ów. firanpk 
kilim6w. K'lucja p<>żądana. Zgl. 
Oręd()wnik. I'oQllań za 86 855 

Chłopak 
do lat 20. potrzebny do k{)Jl1. -
Calkowilte utrz;ymanie. 20,-'; 
miesięeznie. Oferty Agentura 
Ol'l:dow'Ilika. Czerwonak N 22 385 

Przedsiębiorstwo 
pnelJ)yslowe w Lublinie 8I!1ga· 

Elew gospodarczy żujP. wykwalifikowanych kT'eśla· 
lat 21. obowią.zkowy. szkoła r'(Y-instruktorów z T kilkul.etnia 
Czel'Oichów. praktyka pOS'Zukuie praktyka hl'llOWą. "anu.kl pła' 
Da 1. 6. posady płatnej pod dy- 1',- do om.ówjenia. Oferty z do· 
spozycje. Oferty Kurier Pozn I klMlnYIJ) 7.~ ('lorysem sktadać poo 

dg 2015 a adresem: Lublin - .. Elwues·'. 
d 2265 

Poszukuję 
posady podwórzowego, włodarza, 
magazyniera, gospodarza itp. ie­
stem rolnikiem - kawalerem lat 
32. Oferty .,Par" Toruń pod "Su· 
mienny". pg 5166-6182 

1[27.WOLNE MIEJSCA]I 

Fryzjerka 
maniCIJ1'7.yQka potrZC},)1a zaraz. 
lub późniei. Gdynia. J~ipo\'\'a 1, 
L(H)WPllBU. 1 21893 

• 

Pamiętaj 
Polaku. ku· 
P'llj swoje od 
s,,'oich! ,.Ro. 
bot" to krem 
do ()obuwia -
niedości.gn io· 
nej iakoŚ('i! 
Pu~ko tyl­
ko 25 grol\z)'! 
p 5162-20.6i 

Humor zagranlcznv 

Wywiad. 
- Xiech pan po·."ie -\\ oim czdelnikom że po\\'odz"n ie 

~\Voj(> zawdzięczam pl'ae~'. u('zri" o~cj i \\,~·tl'\~·a łL'ści. orar. S\I' 
mie dziesięciu milionów, które odziedziczyłem po mQ:m 
ojcu I ~[) 

(Ric et. Hac", Paryż). 

, mo we) la groszy. na ~trOnIe redakCYJnej (4-lamoweJ): a) przy końcu l'zpśei 
-, Og-~'oszenia l.Jamqwy. nllliUletr tub Je<!o Dliej~ee kosztuje, ... zw)'cz3,Jnych na .tronie &-la· 

reda~cYJneJ 30 g!O;SZY, ~) na stronie cz;warteJ 50 groszy. cJ na stroni'! drugiej 60 ,r()szy. dl' na 
<t"ome wiadomoscl m:eJscowych 1.- Za. , Dł'ooneoglo.szenia (naiwytej too 516.... w tym :; na­
~16wko",!ch) . slowo n agł6wko we drukiem tJustym. 15 grosz)', katde dalsze słowo 10 groszy. 
vgloszema Większe " ',,!ód drobnych poczrna,jl\e 00. ~tatruej stron,.. l-lamow,. milimetr ~O gro· 
~ZY. O~I~szenIa skomphk()waJ)-e; II zastn:ezenT~!Q mleJ.sca. - od pOSllczeg61ne g<) wyps.dkn 20'1. 
'1aQw'yzh ~głos~ema do blezącego wydanra przYjmUjemy do goclziny 10.30. 8 do wydań 
nle~zIelllych I .śwląteczf!ycb ~o godziny 9 .. 30 rano. Za bIedy druk8.Tsk'~. które nie zniekształcajĄ 
trc~CI ()głoszemll. adm'nIstraCJa me odpOWiada. Og!os;;pn;q przyjmnjPTtt; :,1:(" T.~ oplaŁą I góry, 

Prenumerata'" Polsce I odn~enie:m "ue.ty do dOl7lu mieeieCJonle (1 razy.., tygodniu) 
________ 2.50 zł. sa rranicą mleSleClm18 od 3.00 al do 6.00 zj (zoll'żnie od trraiu) 

Adres rooa,keJl ( administracji Poznań. A.w. !darcin 10. Telefony, 40-12, 14·711, 33-07. 44-81 
85-24, .35-2.~: po rodz. 19 oru "': med2aele I iwieta tylko: 40-72. Rękopisów nieza1l16. 

.... Ionych r~dakcJa .me z,:,raca. - W. razie w,l'padk6w, ep()wodowa.n:ych $i/a .... y1JsZI\. prze&!kOd 
", I8kla.d~ J e, It.raJków Itp., w)'daVl'T11ctwo me odpow,iada za dostarczenie pisma, • prenump' 
ratoczy rue maJa prawa damagania IUI niedostarozon)'cb numeró"V lub odl1zkodowanis _ 
Konto P. K. O. Poznań 200 149. Pocltowe konto rozracbun::owe: Pc,znań S. nr kartot~ki ~ 
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a duże zęby, po woli miażdży­
ły kęs po kęsie. 

- l.Jość już, ioŚć. Idziemy 
do serca kopalni, to jest do "i­
larów. 
Chłopcom żal było odchodzić 

ale trudno, wszystko ma swój 
koniec. 

Prostymi chodnikami i chod­
nikami, które stopniowo \\'zno­
siły się w górę tak zwanymi 
• I.lchylniami doszli do dużej 

komory zw. filarem, gdzie w 
tej chwili wydobywali węgiel. 

Elektryczne świdry, pomału, 
ale upracie, ze zgrzytem i trza­
skie.l zagłębiały się w czar 1-
śGi" "' ~ . ' rcą.c dziury, w któ­
re miał być włożony ładunek 
materiału wybuchowego. Kilo· 
fy odrywały wystające złomy 
węglowe, a oskardy miarowo 
uderzały o węgiel miażdżąc go 
i rozbijając. Żółte światełka 
lampek górniczych (karbidó­
wek) migały tu LU, to tam. Bo 
o· ile główne chodniki, były o­
świetlone lampami elektrycz­
nymi, to boczne chodniki i fi­
lary oświetlali górnicy swoimi 
lampkami i przy migocie ja­
snych płomyków wydzierali 
ziemi skarby konieczne ludziom 
do życia. 

Stukot kilofów, szum świ­
urów, łoskot rzuczanego węgla 
na wózki i zgrzyt hamulców 

-tl?~l:> pod ~Js 'UuI~n 9W . .<A\OU 
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tern. Jeden za drugim bezy 
się napełniony wózek pchany 
sil' ~ ramieniem. Teraz spię­

te raz ~m, jadą pod szyb ciąg­
nięte przez konia. Miarowy stu­
kot kół i lekki wstrząs na snoi­
dła rh, towarzyszy pierwszej 
podróży węgla. 

Wyjeżdżają wózki z węglem 
na powierZChnię i tu dostają. 

się w doświadczone ręce robot­
ników, którzy odwożę. go do 
sortowni. Tu wysypują go na 
tak zwany stół potrząsalny, 

gdzie za pomocą ciągłego ruchu 
sit zostaje sortowany na gatun­
ki i wielkość. Rozdzielony w 
ten spOSÓb węgiel przechodzi do 
transporterów, które zsypują 
węgiel do wagonów. 

I idzie w świat pOlski węgiel, 
znacząc drogę długą, czarną, 

wstęgą dymu. 

Frysztak, dn. 14. 2. 1939 r. 

wytwarzały swoistą muzykę I 
kopalni, tak drogą każdemu 

górnikowi. 
Naraz daleki huk dał się sły­

szeć. 
To w następnym filarze wy­

strzeliły dziury. obrywając ol­
brzymie masy węgla. Poszły w 
ruch oskardy i łopaty. Łado­
:waeze zwinnie i prędko napeł­
niają. wózki czarnym diamen-
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'V małyrr> kościółku modrzewiowym 
Nabożny śpiew ku niebu wzlata -
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Obraz Najświętszej Marii Patuiy 
W zalewie świateł ... 
W białych kwiatach. 
Dawczyni źródła miłości, 
Pocieszycielko strapionych 
nacz wstawić się dziś za nami 
Królowo Polskiej I{oronyl 
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WY'słuchaJ słów modUtewnycb 
I serc co się modlą w pokorze. 
Tobie posłuszną jest ziemia, 
Tobie posłusznym jest morze. 

Królowo gwia.zd i słońca 
Ra.cz wstawić się dziś za nami. 
Błogosław Ojczyźnie wolnej, 
Twoimi nas osłoń skrzY'<iiami. 

Daj silę i moc wytrwania 
w cierpieniu, smutku i znoju. 
Racz ponad światem rozpostrzeć 
Świetlaną tęczę pokoju, .• 

I płynie śpiew - wraz z ptaszęcym 

radosnym, wIosennym świergotem. 
Już zgasło słonko. Na niebie 
Pierwsze lśnią gwiazdki złote , 

Przycichły w górze organy, 
Przydchło srebrne dz\Vonienie. 
Po białych ołtarzach wśród kwia· 

tó\V 
Wieczorne płyną już cienie - -

Cicho i pusto w kościółku 
Majową, wiosenną nocą, 
Tylko nad nawą blask wieczne) 
Lampki szkarłatnej migoce,., 

JOZEF BARANOWSKI, 

Na dzień I Komunii świętej 
,,0 dniu radości i szczęścia 

prawdziwego !" 
Kochanięta! Zbliża się dzień 

najświętszy i najradośniejszy w 
życiu Wa~ym, dzień I KQmu­
nii świętej, W dniu tym Jezus 
po raz pierwszy wstąpi do serca 
i duszy Waszej, 

Ten Jezus, który przebywa 
dzień i noc w ołtarzu, choć u­
kryty, lecz prawdziwy, On pra­
gnie niezmiernie połączyć się z 
Wami Kochanięta, by stać się 
Niebios pokarmem dla Was, by 
wzmocnić i zasilić duszę Wa­
szą. Ciałem i Krwią swą naj­
droższą. do walki z nieprzyja­
cielem czyhającym na wieczną 
zgubę jej, O dniu radości i 
szczęścia nadziemskiego, 

I cóż przyniesiecie Mu w da­
rze, Jezusowi, który Was tak 
bardzo umiłował, cóż ofiaruje­
eie Mu za ten dar najcenniej­
szy ze siebie samego, gdyż od­
daje się On Wam cały? 
Otóż przynieście Mu przede­

wszystkim serce, pełne miłości 
dla Niego - serce skupione i 
dobrze przygotowane na tę 
wielką. ucztę - serce czyste -
przynieście Mu serca pełne do-

brych i świętych postanowień 
unikania wszelkiej obrazy Bo­
żej, Serce Jezusa w nagrodę 
za to otworzy Wam Jezus nie­
zliczonymi skarbami łask swych, 
darząc Was pokojem i radością 
błogą i słodkąl 

Gdy zaś zbliży się i nadej­
dzie wreszcie ów dzień wielki 
i święty - gdy dzwony para­
fialne zabrzmią wesoło i uro­
czyścir - niech i w sercu Wa­
szym zabrzmi radosne "AHe-
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w ostatecznym tylko wypadku, 
w czasie pożaru na kopalni, al­
bo gdy woda zalewa kopalnię, 

Temi wszystkimi szybami wcho­
dzi świeże powietrze i rozcho­
dzi się po całl J kopalni. 

- No i wychodzi zepsute -
dodał Jaś, 

- Nie, zepsute powietrze wy­
chodzi innym szybem tak zw, 
szybem wentylacyjnym, nad 
którym jest umieszczony wen­
tylator, który ssie zatrute po­
wietrze. 

- Powiedział pan, że robot­
nicy po drabinach uciekają, 

gdy się kopalnia pali - zau­
:ważył Gienek. A co się pali, 
czy węgiel? 

- Kopalnia to kopalnia. Ni­
gdy nie wiadomo gdzie co wy­
lezie. To gazy trujące, to ~azy 
zapalające się i wte~y nikomu 
nie wolno ze światłem tam 
wchodzić, to pył węglowy się 

zapali, no i sam węgiel. 
- I co się wtedy robi 'l 
~ Nie taka to łat-va sprawa 

z tem sobie poradzić, ale ludzie 
wszystko dziś potrafią. Zamu­
rowywują zaognione miejsca i 
l ' .{omec. 

- A woda skąd się bierze 'Ił 
kopalni? - zapytał Jurek. 

- A źródło skąd wytryska 
w lesie? - zapytał zamiast od­
powiedzi sztyg)ar. 

- Z ziemi - odpowiedział 
Jaś. 

- No widzicie. Takich źródeł, 
które nie wytryskują. na po­
wierzchnię ziemi jest dużo. W 
śro '~u ziemi są. całe rzeki, któ­
re płyną. pod 7iemią., Gdy gór­
nicy kopią. węgiel, przebiją nie­
kiedy taką. rzekę, która może 
zalać całą kopalnię, wtedy re­
bią. kanały i odprowadzają. wo-
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dę do zbiorników. Ze zbiorni­
ków wyprowadzają wodę na 
powierzchnię pompami, gdzie 
kanałami płynie aż do rzeki. 

- To tu mają bardzo dużo 
roboty - powiedział Jacek, któ­
ry nie lubił nic robić i po ca­
łych dniach tylko bąki zbijał. 

- Toteż nie na zabawę przy­
chodzą. górnicy na kopalnię. 

Ciężk 1- mają pracę ale wdzięcz­
ną. Im zawdzięczamy, że mamy 
w mieszkaniach ciepło, że mo­
żemy jeść ug0towany dobrze 
obiad, że możemy j€ździć po­
ciągami i statkami. Pomyślcie, 
co byśmy robili bez węgla? 

- A ziemniaki pieczone w 
popiele, jakie są dobre - zau­
waży, Maciuś. 

- Ha, ha, ha - zaśmiali się 
chłopcy, - jemu tylko jedzenie 
w głowie. 

- Może teraz pójdziemy do 
koni? - zapytał sztygar. 

- Do koni? Prawdziwych ko­
ni? - zapytali chórem zdziwie­
ni chłopcy, 

- Tak. Koń to dzielny towa­
rzysz człowieka, nie tylko ra 
powierzchni ziemi, ale i tu w 
kopalni. Pracuje na równi z 
człowiekiem - tylko, że pie­
niędzy nie bierze - dodał żar­
tobliwie, 

- Chyba nie walą kilofem? 
- zapytał Janek,' 

- No oczywiście nie, ale cle-
gną. naładowane wózki, aż pod 
szyb - ale oto stajnia, 

Do chłopców wyciągnęły się 
długie, mądre głowy koni, duże 
chrapy drgały z niepokoju ocze­
kiwania na kąsek chleba lub 
cu' ·, " , do których były przy­
zwyczajone, 

- Ciesia, cieś. - Ręce chłop­
Ców zagłębiały się w kieszenie, 
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- Widzę, że Jesteś rozsq:dnie'jsza. 
Ządam jednak przeciwnie, abyś po­
szła zaraz ze mną do męża, ktÓry go­
tów ci ·jest darować wczorajszą scenę 
i przyjąć cię otwartymi rękami. Je­
żeli się zgadzasz, biorę cię stąd na­
tychmiast. 

Dolores słuchała słów Huta z prze­
rażeniem. 

- Ządasz ode mnie rzeczy niemoż­
liwej. Nie mogę iść z tobą! 

- Zeby cię! - krzyknął Hut, tu­
piąc nogą. - To jest posłuszeństwo, o 
którym mówHaś? Jesteś szalona i 
niegodziwa. Baron jest twoim mężem 
pójdziesz zemną! 

- Nie mogę! - szepnęła nieszczę­
śliwa. 

- Nie możesz krzyknął Hut, 
zbliżając Ęię do Dolores z zaciśnięty­
mi pJęściami. - Powiem ci tedy moje 
dziecko, że są jeszcze inne sposoby na 
złamani.e twego oporu. Poznałaś do­
tychczas zakład z dobrej strony. Je­
żeli będziesz stawiać opór, pomówię z 
dyrektorem, że potrzebujesz surowego 
obchodzenia się z tobą. Poznasz wów­
czas bat. 

- Miłosierny Boże! - krzyknęła 
biedna kobieta. 

- Miłe widoki prawda? - szydził 
śmiejąc się. - Nie sądź jednak, że to 
szcze pogróżki, nie jesteś pierwszą, któ­
rej upór złamano w tych murach! De­
cyduj się więc szybko, gdyż prędzej 
czy później wracasz do barona. 

Nieszczęśliwa staczała straszną 
walkę ze sobą. Dziś rano dOChodziły 
jej uszu odgłosy razów. 

- A więc już się namyśliłaś có­
reczko? - spytał Hut. 

- Rób zemną co chcesz - krzy­
knęła nagle z rozpaczą zamknij 
mnie tu na całe życie, każ biczować, 
zniosę wszystko a nie pójdę do tego 
nędznika! 

Hut pobladł z wściekłości. 
- Więc to są twoje ostatnie sło­

wa? - zapytał. 
Przez chwilę Dolores walczyła ze 

sobą i zdawało się, że ulegnie potwo­
rowi. 

- Moje ostatnie ... - odpowiedzia­
ła, przypomniawszy sobie list do dok­
tora Holnisa. 

- Dobrze! - syknął Hut - na ko­
lanach będziesz jeszcze prosiła, bym 
cię stąd zabrał! dodał trzaskając 
drzwiami. 

NASZA NOWEt:KA 

- Kochana Andziu - mówił Daniel 
Schneider, ubogi drwal, wychodząc ze swo­
jej chatki - pilnuj dobrze swego bracisz­
ka Wilfryda. Tobie go powierzam, bo ty 
wiesz, że on nie ma matki, a ty mu ją po­
winnaś zastąpić. Czuwaj nad nim. 

Głos górala zadrżał, łzy błysnęły mu 
w oczach. 

- Ojcze, bądź spokojny - rzekła dzie­
weczka - będę go pilnowała jak źrenicy 
w oku ... 

Daniel postąpił parę kroków ku 
drzwiom i rzucając ostatnie spojrzenie na 
łozową kolebkę, w której jego dzieciątko 
spokojne i uśmiechnięte spoczywało, rzekł: 

- Nie odchodź od niego, kochana Anu­
siu, gdy się obudzi tu jest mleko, wlejesz 
mu trochę do usteczek, a kiedy będzie pła­
kał, zabaw go trochę. Do widzenia do wie­
czora, drogie dziecię. Idę na górę Bisthor­
nu rąbać drzewo z sąsiadami. 

Daniel z siekierą i powrozem na ple­
cach poszedł lcrętą ścieżką, prowadzącą 
na wierzchołek lesistej góry, gdzie ocze­
kiwali go dwaj przyjaciele na dzienną ro­
botę. \V tej chwili piękne lipcowe słolice 
pierwszymi blaski przenikało lekkie mgły, 
unoszące się nad doliną 

Dzieweczka została sama w chatce. CI­
chutko zbliżyła się do śpiącego Wilftyda, 
z macierzyf1ską czułością otuliła go w ko­
lebce, i usiadłszy przy otwartym oknie, za­
częła szyć bieliznę. Anetta Schneider by­
ła to dwunastoletnia dzieweczka, wysoka 
i wysmukia. jasne blond włosy zdobiły ru­
mianą twarzyczkę, a du~e błękitne oczy 
nadawaly jej dziwny wyraz powagi i tęs­
lmoty... PI'7.ecl kilim miesiącami straciła 
motkQ i w tej boleści nad wiek swój doj­
H~L { 

Szkoła Cierpienia je~t nader ucząca, 
szkołą ... Zranionu w najtkliwszych uczu­
ci ach serca swego, porzuciła na zawsze 
dziecinne zabawki, a stała się pracowitą 
gospodynią. Ojciec jej i mały braciszek 
...alei.ll w niej skarby dobroci i poświęce-

Powieść 
Dolores powlokła. się do łóżka - Jeszcze jedno - rzekł lekarz. -I Nora, 0.0 której wepchnęła nieszczę-

klęknąwszy, prosiła Boga o pomoc. Chora napisała dziś list do jakiegoś śliwą, miała zaledwie pięć kroków 
Hut znajdował się tymczasem w dra Holnisa w Berlinie. Porusza ona długości. 

pokoju dyrektora. Przybrał minę nie- niebo i ziemię, by się stąd wydobyć. Małą szparką wpadało światło, tak, 
szczęśliwego ojca i ocierał od czasu Twi.erdzi, że dr Holnis dowiedzie, że że z trudnością rozróżnić można było 
do czasu oczy, czerwoną chustką do I jest baronową Gross. Pozwoliliśmy drewnianę. ławkę, służącę. za łóżko. • 
nosa. jej napisać, aby chorej nie drażnić. Oprócz tego stał dzbanek z wodą. l 

- Jest to dla mnie starego, wieI- Proszę, tu jest list - rzekł podają.c go jakiś dziwny mebel, któr.el?o przezn~­
kie nieszczęście - mówił - zastałem Hutowi. czenia w pierwszej ChWIlI domyśl~ć 
biedne dziecko bardziej chorą niż Hut zbladł, usłyszawszy nazwisko się nie mogła. Przyjrzawszy mu ~Ię 
przypuszczałem. Przeczuwałem nie- Holnisa. bliżej, dopiero poznała, do cze?o słuzy. 
szczęście, gdy przed kilku miesiącami _ Dziękuję panu dyrektorowi - Był to rodzaj wąsl~iego łózka, zao-
potajemnie opuściła mój dom. rzekł. - Znam adresata. Moja córka patrzonego w rzemieme do pr~ym?co-

- Rozumiem pańską boleść - od- jako histeryczka, była czas jakiś w je- wania rą~{ i. nó&, ~ieszczęśl!weJ ofIary 
powiedział dyrektor. - Jest to w sa- go zakładzie. Dziwne, że właśnie do i pozbawlema Jej wszellnego ruchu. 
mej rzeczy trudny wypadek obłąka- niego z tym się zwraca, on bowiem Nad łóżkiem wi~iała s~picruta. 
nia. - Obawiam się, że będzie potrze- pierwszy przygotował mnie na jej cho- Dolores zadrzała u.lyzawszy narzę-
ba dłuższej kuracji. Zdecydowałeś się r che umysłowę.. dzie tortur. Czytała. meg?yś. o podob-
pan zosta\vić córkę w zakładzie? Cieszył się, że umieścił Dolores w nych rzeczach, uwazała Je Jednak za 

- Nat~ral.nie. ~e~tem w~zię~zny pierwszej klasie, inaczej bowiem dy- wybryki fantaz.i.i.. . ., .. " 
baronowi, ze Ją własme tu umIeŚCIł! rektor wvsłałby list. Ładnie by wten- Czy starczy Jej SIł, Jezel1 Ich wobec 

- Pozwól jednak pan zapytać się czas wvglądalf! niej użyją? ". 
czy pan baron gotów jest ponosić ko- _ ~foo-ę więc liczyć na to _ rzekł Dla zwiększenia kary. nie dan.o jej 
szta za pob~·t· ~ańskiej córki.? Hut, żeg;ając się _ że z córką moją dziś kolacji. Nie ja~ł~ mc od obIadu, 

- Naturalme!. - ~apewmł Hut. -:- będę. się w zakładzie obchodzić jak lecz st~ach .od~brał Jej apetyt. . 
Pan baron poleCIł mI nawet zapłaCIĆ najsurowiej ? " Pomewaz me było krzesła, połozy-
za cały miesiąc. Jeżeli mi zatem wol- _ Tak _ odpowiedział lekarz. _ ła się na ~,,:ardej ławce.. • 
no zapytać.... Zrobimy wszystko, aby jak najprędzej Po cJ;1wlh wstała, g~yZ .kOŚCI bolały 

- l\Iamy w zakładZIe trzy klasy - doprowadzić ję. do rozumIU. ją od mewygodnego lezema. • 
rzekł dyrektor - w pierwszej placi Przeszedłszy się po ciasnym POkOl-
się miesięcznie 1.000 fr., w drugiej 500 ROZDZIAŁ XC ku, położyła się znowu i zasnęła. snem 
fr., a w trzeciej 300 fr. SMUTNE GODZINY spokojnym. 

Hut niby się namyślał. Mollersowa zdziwiła się, ujrzawszy 
- Baron nic mi pod tym względem Po odejściu Huta zawołał dyrektor ' swą ofiarę śpiącą, gdy weszła rano do 

nie mówił, nie chciałbym jednak na- Mollersową i długo z nią rozmawiał. celi. 
rażać go na zbyteczne koszta i dlatego Skutki tej rozmowy odczuła Dolo- Twarz wykrzywiła się brzydkim u-
proszę o umieszczenie mej córki w res zaraz następnego dnia. śmiechem. . 
trzeciej klasie. Nadmieniam jednak, Do celi weszła MolIersową i kazała - To ci się podoba, próżniaczko, 
że uważam za konieczne, aby z nią iść za sobą· spać tak długo! - krzyknęła, szarpiąc 
postępować jak najostrzej. Córka mo- Dolores w pierwszej chwili ucieszy- Dolores za ramię. - Wstań natych-" 
ja od najpierwszej młodości okazywa- la się, sądząc, że prowadzi ją do dy- miast! 
la bardzo trudny charakter, sądzę rektora, który może zdecydował się ją. Dolores drżała jak listek. 
więc, że surowe postępowanie będzie wypuścić. - Proszę zaprowadzić mnie do dy-
dla niej najskuteczniejszym lekar- Jedno spojrzenie jednak na twarz rektora - zawołała oburzona. - Nie 
stwem. dozorczrni wystarczyło, by rozproszyć masz prawa wymyślać mi. 

Dyrektor zrozumiał o co chodzi. jej nadzieie. - Radzę ci nie drażnić mnie - BY-
- Jak pan sobie życzy rzekł Zlośliwy wyraz oczu starej i okrut- knęła stara, śmiejąc się szyderczo. 

spokojnie. - Muszę jednak powiedzieć ny wyraz twarzy nie wróżył nic do- Pan dyrektor oddał mi cię pod opiekę 
panu, że z chorymi w pierwszej kla- hrego. Drżąc ze strachu postępowała i zgadza się zupełnie na moje postę12o­
sie obchodzimy się surowo i dlatego DolOl'es za l\lollersową, która otworzy- wanie. Strzeż się jednak oskarżać 
muszą mieć dozorców czuwających la drzwi do malej dusznej nory. mnie przed doktorem Bergenem. Nie 
nad nimi i uśmierzających ich wszel- Dolores cofnęła się, w tej samej jed- ma on żadnej władzy, ja zaś pokażę 
kie wybuchy. nak chwili stara wiedźma wepchnęła ci, co znaczy obmawianie mnie. Patrz 

Hut pojął o co dyrektorowi chodzi. ją do wn<:trza. tam _ rzekła - wskazując na made-
- W takim razie proszę o umie- Zostaniesz tutaj, dopóki nie jowe łóźko. 

szczenie mej córki w pierwszej klasie przyjdę po ciehie! - rzekła M611erso- Dolores zbladła, nie śmiejąc się o-
- rzekł - dobro mego dziecka usu- wa. - Pan doktór powiedział mi, żeś dezwać. . 
wa na bok wszelkie inne względy. hałasowa. Za karę zamykam cię tu- Ze spuszczoną głową powróciła ze 

Lekarz zrobił potakujący ruch gło- taj, poznasz jeszcze inne środki, jakie starą do celi, w której mieszkała wczo­
wą. Hut wydobył pugilares i wręczył mamy w zakładzie - dodała, zamyka- raj. 
mu tysiąc fr. jąc drzwi na klucz. (Dalszy ciąg nastąpi)' 

nia się dla rodziny. - Ach! - myślał nie­
raz Daniel - wracając po całodziennej 
pracy pod domową strzechę: "Pan Bóg 
dotknął mnie strasznym nieszczęściem, a­
le też i balsam dał na rany moje". 

Dan;el Schneider mieszkał w małej 
chatce opartej o skałę, w której rozpadli­
nach rosły I{rzewy i karłowate sosny na 
krańcach Marshornu, tyrolskiej wioski, 
położonej WŚl'ód gór wznoszącymi się nad 
malowniczą płaszczyzną. 

Ubogi pomiędzy najbiedniejszymi góra­
lami, Daniel. był pracowity i odważny. Za 
nadejściem wiosny, kopal ziemię na swo­
im zagonie, zasiewał kukurydzę na wyży­
wienie rodziny. a ka:l:dego poranIw chodzil 
na góry Bisthornu, gdzie sosnowe lasy do­
starczały mu pracy. Gdy śniegi i zimno 
pracę w lesie przerywały Daniel, na wzór 
innych górali, wyrabiał sprzęty i naczy­
nia gospodarskie, albo wyrzeźbiał statuet­
ki Matki Boskiej i Ś\\'iętych Pańskich, za 
które kupcy okolicznych miast płacili mu 
po kilka złotych. 

Długo idąc niebezpieczną ście~ką, wi­
jącą się pomiędzy skalami zawieszonymi 
nad przepaścią, Schneidrr dotarł wreszcie 
do ]t'sistego S7.C7.ytu Bisthornu. Górale po­
witali go pobożnym pozdrowieniem: 

"Kiech będzie poc1l\\"alony Jt'Z\l's Chry­
stus!" Robota tego dnia była ci ężka. Gdy 
trzej góra le 7.męczeni zabra 1 i się do skrom­
nego po, ilku, było już południe. Daniel 
l,siadłszy na trawie pod starą sosną, na­
gle kr7.yknąl z zadziwieniem: - Patrzcie! 
zawołał - tam! tam! Ręką wskazywał na 
czarny punkt wirujący w powietrzu. 

- Orzeł - rzecze IIausler obojętnie. -
Tak, orzeł - odpowiedział Burn, ale co 
on niesie w swych szponach? Może zają­
ca? - rzecze Hausler. Daniel chneider 
potrząsnął r;!owl\. - To nie zając - rze­
cze z ciebn. - Może gdzie baranka por· 
wal? - 'iE', to nie to! Więc cóż to mMe 
być? Schneider bystrym wzrokiem śledził 
wszystkie obroty drapieżnego ptaka. 

- Cóż to jE'st? - rzecze glosem przy­
tłumionym ze wzruszenia. - Chcecie wie­
dzieć, CD on niesie? On niesie dziecko! 
Wymówił te słowa głosem prawie niE'zro­
zumialym. Po krótkiej chwili Schneider 
dodał: - Ten przeklęty ptak przelatuje od 

strony l\Iarshornu, czy rozumiecie? - Mo­
że to moje dziecko, mój mały Wilfrydek ... ? 

- Czyś zwariował Danielu! 
- Daj Boże, zebym się mylił ... Serce mi 

pęka z boleści... Ale patrzcie. Orzeł opa­
da, jego skrzydła dotykają prawie wierz· 
chołków sosen. 

"Wyraźnie widać, że trzyma dziecko w 
szponach. 

Góral zamilkł. Twarz jego pokryła się 
śmiertelną bladością. Towarzysze także 
milczeli... Orzeł znikł pomiędzy górami. 

- Gniazdo musi być na skale 'vVissoye, 
- rzecze Schneider, zwracając się do 
dwóch górali. Chodźcie, pójdźmy szukać 
gniazda; O Boże, daj, żeby nie było za 
późno ... ! Ufajmy Bogu! ufajmy! - zawo­
łali Hausler i Burn, ściskając ręce Danie· 
la. Pójdźmy prędko. Boże! dopomóż 
nam! 
Wziąwszy Siekiery i "powrozy trzej gó­

rale poczęli się wdzierać na wysoką ska­
łę Wissoye, której strome i obnażone ścia­
ny niezmiernie utrudniały wejście. Daniel 
Schneider, wiedziony ojcowską miłością, 
żadnym trudem się nie zrażając, szedł na­
przód, nie zważając na skrwawione ręce 
i nogi, na podarte odzienie. Coraz wyżej 
i wyżej wstępował. W połowie góry na­
gIe się zatrzymał i krzyknął. Ujrzał bo­
wiem na małym zrębie wysokiej skały or­
le gniazdo a w nim małe dzieciątko w 
szponach drapieżnych ptaków. Lecz jak­
źe się tam dostać? Na stromą, obnażoną 
sl,alę wdzierać się niepodobna... Trzeba 
się dostać na szczyt skały \Vissoye i stam­
tąd na sznurze spuścić się o 100 metrów 
nad przepaścil\. ScllneidE'r nie wahał się 
ani chwili. Wdarłszy się z towarzyszami 
na wierzchołek skały, opasał się grubym 
pO\HOZem i przeżegnał się: Spuszczajciie 
mnie - rzekł do towar7.Yszów swoich ... I 
wnet - z narateniem własnego życia, za­
wieszony nad przepaścią, spuszczał się po­
woli. Gdy się zbliiył do gniazda orląt 
serce jego boleśnie się ścisnęło... Dziecię 
krwil:\ oblane. zdawało się być bez ~ycia. 
Tyle trudów byłożby napróżno? 

- Matko Boska, ratuj mnie - zawołał 
z boleścią., i drżącą ręką wziąwszy dzie­
ciątko, ucałował je z czułością i do serca 
przy tu Iii. 

Lekkie westchni enie dalo znać biedne· 

mu ojcu, że jeszcze dusza dziecięcia pora­
nionego ciałka nie opuściła. Uszczęśli­
wiony Schneider dał znak przyjaciołom 
swoim, żeby go wyciągnęli. W tej chwili 
orzeł, unoszący się nad przepaścią, z szyb­
j,ością błyskawicy rzucił się na DaI;1iela. 
Nieustraszony ojciec przypominając sobie, 
iż ma siekierę za pasem, bronił się nia, 
p'zed drapieżnym ptaldem. Walka krót­
ko trwała. Orzeł siekierą zraniony, od­
dalił się i znikł pomiędzy górami. Uwol­
niony od tego niebezpieczeIlstwa Schnei­
der z przerażeniem spostrzega, że powróz, 
na którym był zawieszony, siekierą pod­
cięty, rwał się ... Widząc niechybną śmierć 
dla siebie i dla dzieciątka, nieszczęsny oj­
ciec znowu ucieka się do Marii. - Matko 
miłosierdzia ratuj nas, giniemy zawołał z 
boleścią. W kilka minut potem Schneider 
był uratowany wraz ze swym drogim 
dziecięciem. Przyjaciele jego HausIeI' i 
Burn ze łzami w oczach ściskali Daniela, 
mówiąc: - Matka Boska wyratowała was 
oboje, jakąż wdzięczność za tę łaskę jej 
winniśmy? Niech imię Marii będzie na 
wieki uwielbiane! 

Wróćmy teraz do l\farshornu. :Aneta, 
miła dzie\\'eczl<a, pochylona nad kolebka, 
małego WiJfryda, ze łzami radości wpa­
truje się w rumianą twarzyczkę swego bra­
ciszira. Przy niej ojciec siedzi na stołku, 
zamyślony, spoglądając to na dziecię spo­
kojnie uśpione, to I1a pobladłą twan 
dzieweczki. 

'Vres7.cie zwracając się ku niej, zapytu­
je: - Jak się to stało, opowiedz mi, jużem 
ci przebaczył twą winę. 

- Drogi ojcze! Ja sama nie wiem, jak 
się to stało. \Vilfryd się obudził i płakał. 
"Wyniosłam go do ogrodu i położyłam na 
łące na trawie, a sama zbierałam nieda· 
leko bławatki i pąsowe maczki dla nie­
go. "Wtem nagle usłyszałam przeciągły 
krzyk i podnióslszy oczy. ujr7.ałn.m orła. 
unoszqcego w swych szponach malego 
Wilfryda. Nic więcej nie wiem, bom z bo­
l e.ści omdlała. \Vl'acaja,c do przytomności, 
Ujrzałam przed sobą Wiliryda, skrwawio­
nego, ale żywego. Pan Bóg go zachował' 
dzięk y mu za tę wielką laskę. Dzit:~ 
1; ujmy także Matce Boskiej, l, tóra cudow. 
Il~"m spoRohC' m IV pl'!r,p:1 ;<('i:1ch "!;nl" 'Vis. 
soye uratowala \Yilfl '~" d a życie. LI:':'" 



T b I I 
· - 71 473 580 627 854 74 122047 474 78 324 52 450 744 959 3049f1 810 Z3 81 t9'Z77 603 '7'0 812 63 t6Z ~ za a e a O erll 539 606 66 811 38 908 32 123008 68 972 31015 186 203 470 551 804 992 371 806 21025 75 124 35 43 281 750 

100 4:l 523 50 686 '19 847 900 124043 323'11 97 435 91 610 777 809. 33132 92 823 902 22015 71 206 al" • 
189 106 30 40 125016 73 189 528 824 462 324 479 659 750 99 929 35088 23121 54 398 499 604 730 !Ol. 24119 

10 dzień ciągnienia 4 el klasy 44 ej LoterII Państw 916 64 126108 34 200 1 617 25 43 83 493 36036 68 140 377 435 563 930 60 312 36 441 510 744 91 847 ft2 
- - • 650 873 127003 33 63 456 611 21 27 37433 64 552 99 691 723 37 50 817 25372 451 528 39 74 90 853 26155 

I I II CI4GNIEHIE 440 630 38 724 832 61 974 480~ 79 128095 152 89 201 92377 428 510 983 38494 552 39207 906 40169 256 971 24105 54 252 448 511 715 60 815 
179 90 94 418 26 47 53 75 730 916 16 611 888 930 93 129225 !)5 80 630 497 749 899 906 41202 11 62 417 42 28297 349 598 29080 233 80 384 <ł6S 

GŁóWNE WYGRANE 18 39 61 49136 316 462 76 502 55 717 52 91 817 130070 73 175 91 429 530 608 29 774 861 986 42052 91 95 30027 249 375 60 544 676 746 31012 
Stała dzienna wygrana 10.000 605 66 948 57 519 636 827 95 131078 154 227 76 329 813 54 43326 568 763 967 44291 56 79 611 24 707 32057 314 66 80 416 

50180 297 338 439 500 91 760 822 321 88 484 695 703 94 805 958 70 45186 255 365 647 843 46482 47130 757 809 33141 639 60 87 756 922 
zł. padła na nr. 2915 46 69 51094 189 96 323 474 515 676 132106 22 261 337 75 84 88 445 532 62 207 439 568 613 749 882 84 94 34019 311 36 90 756 964 35233 472 

15.000 zł.: 87851 786 896 52025 30 146 211 72 345 49 867 133008 122 217 300 438 520 34 48133 270 763 49236 507 768 967 36194443 661 791 953 37318 453 
10.000 zł.: 76813 470 72 608 53 713 33 959 53084 84 644 919 46 63 134022 76 114 64 204 50317 32 933 78 51320 603 53 759 883 949 38354 626 626 91 839 39302 
5.000 zł.: 111345 78337 29359 350 85 514 682 818 33 64 83 935 951478 512 48 791 992 13 52278 53061 166 253 491 54379 870 40

590
6 882315 400290429 2043005 65 53

1565 41 7070 6 ~ 
1 54144 212 400 545 617 30 728 89 848 1311J35 224 65 850 56 455 ~ 508 966 55149 87 222 330 555 665 735 4 'OoJO 

4
2
7.8

5
7
0
9
0 

zł.'. 12015 21665 "1110 55096 168 272 486 508 54 56035 225 73741 87 800 53 921 136198261 708 56212 606 57014 27 177 316 28 33 46 44051 365 69 440 5m 719 81 83 99 
~ 305 830 57288 470 500 33 628 31 35 13 79 84 823 54 62 972 99 137()25 401 9 29 548 610 784 832 979 580261826 53 911 95 45122 336 425 611 30 

30~1 46902 68560 692~3 60120 50 700 845 53 58 909 24 58078 314 59 80 180 219 320 26 525 56 654 239 377 512 59104 43 %15 21 351 46183 204 7 726 808 47295 48104 319 
66963 73298 79941 82068 88107 424 539 613 25 701 70 830 65 912 15 138015 110 71 370 98 403 69 73 91 60053 149 263 664 902 '16 61059 65 671 73 758 915 49081 245 61 360 
g4324 103708 130545 137776 68 59163 224 514 91 771 803 54 93 532 874 905 31 139176 265 524 768 540 636 763 988 62152 226 87 303 67 610 700 827 

98 980 948 56 140000 116 46 88 234 91 317 926 86 64417 936 65287 854 938 50201 318 640 9a7 10 51753 60 810 
I 2.000 zł.: 2438 3489 6496 9922 60222 449 59 565 69 836 914 61306 410 75 618 715 941 79 141012 13 26 66115 518 67237 573 98 647 763 895 915 79 52159 255 801 53352 431 512 
11222 36421 39584 50735 67067 59 91 516 33 39 633 57 43 62053 211 71 52 59 311 65 73 142016 58 110 98 964 64 8272 475 673 834 69208 479 85 656 712 37 894 54240 583 747, 
77725 78815 70807 85138 90415 443 59 513 717 802 11 902 5 31 73 405 16 2 572 94 98 566 665 87 805 557 94070846 86 71237 975 94 72233 55064 156 59 217 18 363 77 87 m 
100382 124358 129802 136979 63084 226 33 460 740 807 27 47 143170 253 79 382 479 509 SI 634 421 59 696 73418 622 37 911 74765 542 s6347 S7226 S8 326 41 449 727 
158919 64020 45 167 241 452 547 621 710 745 965 144124 62 346 61 444 77 607 896 75636 753 77 879 76128 51 253 58354 65 595 602 57 873 59041 131 

962 65021 44 59 181 87 302 766 831 17 81 781 888 98 145088 244 49 353 54 76 815 77523 630 58 766 862 200 495 608 84 862 982 60016 581 
1.000 zł.: 10840 138'56 10678 976 66049 100 343 49 537 40 600 31 84 536 623 872 927 80 146016 71 99 788116 72 271 472 670 79135 551 630 619 61151 624 6Z003 40 91 163 ~ 

14134 34527 35529 35087 46978 843 909 64 67062 121 206 349 80 407 206 17 386 410 20 557 61 04 92 623 846 59 79 80102 300 81373 432 740 593 601 929 63018 50 541 753 63 828 
48260 56171 59919 72228 74923 671 852 86 68013 25 28 176 323 410 844 985 147031 130 219 310 415 517 82254 87 93 311 403 76 822 4784 86 905 64034 55 122 446 588 927 65a70 
92259 96508 102736 104033 107766 72 625 877 93 912 69024 593 728 9051750 51 853 58 70 71 926 48 148039 928 44 83177 421 722 997 84182 607 134 97 365 66035 174 528 609 67100 
106589 114246 118119 122288 70177 291 394 456 92 94 724 35 45 68 72 237 48 93 371 467 11J1 620 863 85018 343 86475 702 872 87189 48 ss 223 436 678 718 21 965 91 

71124 43 22.3 70 310 47 833 901 768 804 149084 159 327 467 578 885 366 537 636 764 852 88260 596 89101 68022 61 209 89 324 529 690 69OS5 
123128 127586 130982 130399 16 32 72210 339 439 67 558 645! 933 40 lsOQ10 108 14 545 617 27 882 253 344 930 90107 228 340 428 523 136 239 352 582 792 816 61 75 88 
135130 136990 144897 147638 55 93 801 73592 601 44 56 76 1151274 78 460 87 506 18 49 55 610 \24 699 963 91274 374 ('\2497 513 70389 505 848 59 71411 750 72171 
152039 163583 164617 761 923 74144 52 344 412 38 55)45 62 750 841 959 74 152156 269 36~ 93091 497 561 798 94190 469 545 327 410 584 ~2 803 924 90 73048 

61 91 504 45 623 98 768 843 9041473 516 18 680 787 153103 453 70 617 95496 28 6042 144201 18 668 09 108 341 511 806 741Z7 34 45 256 
:-UYGRANE PO 2S0 Z .... 75082 221 73 83 377 478 725 970 i 644 95 752 95 872 903 134052 151 373 97147 910 98102 476 781 957 99057 444682 7560434 07(J161198573375050Z24 720467019677330118 
." ... 76169 213 353 64 889 550 754 177 516 155017 54 162 88 89 289 371 491 906 51 82 

238 99 620 37 756 91 1006 62 85 857 77003 909 350 56 404 685 i 77 435 700 55 91 96 822 923 156011 68 389 488 91 917 78129 248 324 493 
289 350 73 433 524 84 648 60 94 749 841 67 81 907 72 78092 120135 47 220 50 81 397 547 50 55 65 80 100327 730 10~49 241 977 102367 9(JT 13 44 56 79159 68 536 88 642 798 
'108 859 2118 223 377 449 55 698 747 73 247 86 353 421 562 904 79032' 800 74 931 157048 85 134 91 306 635 840 103087 302 421 738 960 104009 876 g(J158 207 81191 221 366 598 615 
61 64 815 33 52 904 46 3032 39 133 387 440 53 66 548 52 772 828 60 152 805 158142 43 237 322 401 60 81 74 725 97 911 105004 338 81 599 828 785 863 937 82584 657 759 gr 83008 
36 61 402 594 713 952 46 96 4040 940 1598678 15gry;)O 165 159231340467 106178366518 107173 35058492 2 112 30160 456 553 909 98 84.229 
49 235 362 623 40 778 825 972 95 80322 615 92 778 818 23 81112 I 99 556 690 835 23 48 53 65 947 74 654 108305 588 858 992 109136 73 444 86 693 973 85478 546 922 86078 
5025 69 175 233 502 49 62 842 55 908 71 81 465 533 89 689 791 8991160053 175 200 507 23 64 4677 707 50 I 241 485 86 635 110184 111027 369 147 487 732 831 87120 4S 219 22 !7 
6<m 29 55 125 241 304 508 · 616 742 935 40 82114 55 99 372 531 675184 829 957 161055 73 87 132 204 420 95 664 976 87 112022 305 947 113172 384 88428 695 748 89169 257 78 98 
815 79 7041 134 371 751 96 965 72 715 83014 17 74 194 320 412 33 1723 809 45 10 986 162051 367 502 215 394 656 705 44 812 962 114058 544 855 88 9ZO 60 9043652944 91040 
8004 116 247 49 321 648 898 99 936 549 658 892 6 921 58 84300 4 95! 665700 3 89 8265279 98 163025 230 107 258 672 703 825 56 995 11611420 465 728 68 869 92022 99 190 840 967 
9149 277 336 47 729 79 92 830 98 427 51 547 645 749 81 86 99 833 ' 641 804 93 164189 436 707 943 536 42 644 841 50 117005 332 38 93074 422 551 67 636 883 98 94161 
926 10079 90 561 51 617 97 11022 85018 44 214 511 58 88 665 9 92 615 854 976 118530 73 865 119269 335 409 55 641 727 f)7 96 96115 306 77 
26 165 354 63 448 597 654 58 61 717 733 56 949 86076 146 247 60 364 III CI4GHIEHIE 69 404 553 120025 633 863 121591 97165 249 398 434· 531 38 737 866 
93 899 12025 39 140 46 83 284 33 477 531 57 69 87 714 72 846 82 GŁóWNE WYGRANE 785 122172 326 593 123332 573 748 98148 328437 669 705 99003 115 324 
95 425 96 522 31 60 615 42 46 775 921 87413 14 50 51 55 88 556 605 60 848 97 124202 423 81 813 125405 41 88 542 718 
89 823 41 13011 19 35 141 215 32 25 709 41 810 69 936 37 85 95 stała dzienna wygrana 20.000 zł. 12 728 927 72 126042 163 74 698 100363 425 636 51 925 48 101416 
315 413 629 708 52 72 963 70 80 99 88090 337 435 673 89052 79 212 padła na nr 108569 1708 53 859 912 127069 189 224 343 584 102145 300 11 509 691 769 883 

14 22 431 520 74 - • 
14035 61 129 69 349 82 462 529 644 90132 206 337 423 60 85 670 705 15.000 zł. na nr. 132917 643 713 941 128069 122 29 627 49 97 103335 412 706 825 1()4.528 54 774 
52 743 98 800 70 910 69 51 15044 97 970 91016 33 49 111 282 87 343\ 10.000 zł. na nr. 22524 50120 827 129 317 565 764 130197 234 105648 794 943 106002 154 436 549 
122 214 46 301 16 463 68 517 31 97 504 69 695 827 92238 91 44 5.000 zł. na nr. 22469 43736 46638 234 81 449 886 131212 456 132281 617 703 107147 649 749 8f)7 108719 
32 70 73 16317 604 66 835 907 3.0 518 18 96292 114105 I 570 792 977 133247 366 436 528 707 78 109174 86 437 56 81 816 Z7 47 
17086 101 234 664 725 802 964 18244 6 93003 218 439 79 91 764 2500 zł na nr 3937 7454 9870 134049 260 332 931 135208 390 484 110005 567 758 111115 470 736 980 
356 403 95 559 992 43 19019 49 191 64 94 821 94172 295 317 591 793 20722 23249 59'869 60746 87314 90 590 771 136028 60 185 402 703 37 112918 78 113035 426 36 559 643 
78 4503 751 20173 201 329 474 739 803 414 16 95011 56 76 253 89 94016 94977 117681 120553 125010 1998 137163 574 785 138089 239 335 768 938 69 114010 307 403 47 533 
837 940 237 325 407 39 68 847 938 341 433 58 59 80 659 87 704 892 2000 ł nr 67774 68749 74333 I 418 40 692 712 812 139479 543 784 718 115141 68 956 116162731 117004 

22252 91 89 305 51 448 541 61 94 93036 143 210 78 402 12 29 737 92200 1~45: 120385 1?4717 141602 844 82 140152 206 141124332 417 65 198 339 47 829 118054 365 119074 
805 922 89 23223 415 566 82 91 98 813 57 92 99 915 90 97229 622 - '" 855 142647 739 47 143103 505 721 101 765 120175 77 473 121001 3 S19 
605 818 953 24063 58 263 38 59 332 739 816 !l8077 R9 lill 2:'17 57 323 1.000 zł. na nr. 10159 10228 264;>5 954 144379 145364 601 146095 542 795 592 122130 4..'59 52 l 677 929 
73 84 609 07 25057 128 69 232 56 300 30 456 77 50G 712 824 7 64 I 27961 31059 33830 43945 47481 892 147294 492 792 851 148073 149 123325 42 335 546 925 124354 417 
613 709 43 93 97 868 925 26001 166 92 99138 51 251 449 535 86 618 51527 58540 60243 68064 75615 263 579 742 83 922 149209 450 65 655 98 737 848 57 125271 344 
!Z3 52 398 412 42 717 31 99 702 22 71 738 40 92 808 82792 84494 9684.4 108836 11196~ , 150351 87 605 773 875 151360 557 420 844 941 126305 490 617 1Z7037 
314764 873 98 947 27122 254 97 443 100175 215 :ł3 Ci7 71 !ł81 426 gO 114054 119971 121213 127280 12980~ ,818 152001 884 93 153436 607 2d 92 745 834 924 128204 415 721 876 
50 643 806 975 28213 306 31 90 644 593 697 867 80 932 101114 !}:1 130853 U2527 135398 142072 14732;> 154036 62 530 680 742 69 155176 423 901 10 129436 007 29 710 83 130149 
723 828 67 922 61 29204 32 74 7'!7 614 94 701 8!ł7 61 904 :ł9 45 Rfi 147594 147810 152448 152942 159767 82 580 889 951 60 156)06 308 857 85 355 558 rB7 779 834 966 131302 
655 99 713 807 32 48 966 30021 96 102054 203 33 91 428 715 825 54 164252 164389 157005 850 158 484 632 923 159072 409 23 60 596 659 940 132080 596 
168 225 28 303 35 70 454 84 90 911 909 27 93250 160108385473 611 87 161064 875 92..1133519772 842 134132 135392 
31013 62 162 306 602 744 &89 320051 ]030061594295458 <)2 846 10+062 WYGRANE PO 2§0 ZŁ. 255 99 725 894 162132 535 617 736 452544902 136207 305 50796 137388 
257 307 54 687 700 6!ł 75 867 957 109 318 36 507 945 105050 110 34 66 32 51 562 92 921 72 1003 468 658 84 803 163163 219 337 47 848 80 402 501 639 748 881 138028 316 86 
33053 147 67 300 408 576 62 620 964 87 269 80 302 91 98 493 528 88 881 967 2152 404 788 3031 96 178 417 164789 837 997 59Q 784 139223 85 420 610 28 82 857 
34021 147 688 92 719 948 949 106059 69 330 50S 60S 34 70 726 720 807 4246 321 97 633 870 5080 140114405568 78 612 734 899 141044 

35097 251 313 26 487 515 77 666 3Q 897 961 70 107()49 58 118 227 590 150 301 91 431 579 665 794 940 7l IV CI4GNIENIE 547 61 773 835 909 142008 200 526 
61 817 42 84 927 36106 91 272 356 79S 108233 3,33 417 95 549 643 97 731 6135 82 209 22 709 35 865 7069 196 889 143191 354 486 596 636 801 927 
403 70 656 751 934 37154 202 73 806 97 109426 66 59S 629 829 919 211 78 872 8257 309 630 9207 19 81 WYGRANE PO 250 ZŁ. 144019 145 203 374 965 77 145205 16 
326 33 411 502 17 18 51 87 659 701 110028 122 278 336 491 621 851 956 448 555 66 659 850 928 10108 87 242 469 726 146214 32 353 147029 193 
39 73 822 38042 254 59 416 608 789 111313 33 552 74 618 748 847 90 923 677 809 17240 320 438 530 632 733 279 488 607 793 904 1345 423 734 592 98 923 148114 436 556 727 ~9 
813 32 99 988 39006 69 90 172 204 29 49 112072 115 216 304 29 92 489 426 518 702271 685 748 923 3062 204 41 440 149267 86 367 6()() 962 150027 611 51 
15 34 86 318 467 548 643 755 880 614 840 95 925 115069 118 24 317 95 ~~1;~279125484~8 ;{i iiO~~4 6~6387 846 518 686 792 4544 686 5260 481 528 151061 121 68 228 397 523 873 969 
89 541 788 899 999 116040 285 313 26 17065 78 181 701 18293 366 434 545 6061 211 322 77 403 509 990 7149 152095 266 436 538 67 728 42 92 830 

418 92 588 644 705 20 46 8.14 115129 57 391 520 93 8187 231 5856 374 481 co: 
40104 63 53 436 79 504 37 40 96 50 267 339 60 534 68 631 702 71 822 95 713 911 35 65 19123 355 454 846 741 859 911 18 99 9193 527 866 80 15~0,)8 109 22 291 724 154010 394 

744 862 41104 604 13 30 42016 22 42 928 116050 69 159 90 226 39 346 20205 88 545 659 808 81 21114 57 10197 244 315 548 748 72 883 11047 1503.3656552 156120 434 041 72253 
44 145 367 85 537 664 718 78 858 407 503 80 526 852 117009 111 46 200 398 732 22079 174 588 751 66 23005 767 875 96 944 12063 251 479 87 563 157075 224 662 96 941 158489 584 
920 43153 80 248 45 730 58 932 442 58 719 68 838 943 118035 45 8~ 130 759 997 24511 94 724 920 25059 84 13132 58 275 343 77 478 645 64 824 933 192852 583 788 814 30 926 
44117 63 84 302 81 416 718 53 971 366 89 4.10 64 677 87 938 76 11903~ 106 97 320 414 695 895 26167 234 57 14431 662 15165 506 814 16266 313 54 160090 )14 24 442 517 610 59 764 
45211 18 73 463 798 905 46049 121 102 47412 555 873 1201t)0 91 283347 454 69 935 27153 326 579 606 92 860 624 721 038 17094 197 231 567 649 161474 650 774 874 954 162306 439 
218 72 613 15 73 872 47018 21 64 447 605 25 38 121025 42 108 84 20S 99 28337 437 45 568 933 85 87 29015 850 18087 336 37 520 53 703 39 949 42 670 727 76 g(Jl 163066 499 712 

GIEŁDA WARS7AWSKA 
" dnia 19. 5. 1939 r. 

Dewlą: trane. kup. 8t1rzed. 
Belgia. 90,76 90,5.'1 90.9'7 
Berlilll -,- 212.01 213,07 
Gdal'\8'k - - H9.7~ 100.25 
Amsterda,rn 28(;:~0 2~ .• )8 287 ,02 
Kopenhaga 111.25 110.97 111.511 
LOO1dyn 24,93 24.86 2.5 ,00 
Nowy JQ1'\k czek 5,315/8 ii,30 3'8 5.a27'8 
Nowy JO'I'k kabel 5,32118 5.30 7/8 5.327 '8 
Oslo -.- 124,88 135.52 
Paryż 14.11 14.07 14.1i'i 
~Zltokh'Olm 128,!)05 J~.2Zl 128.87 
ZW'ych 119,45 119.1;; 119.7.i 
Mediolan -,- 27.94 28.()!, 
HeL .. in.ki -,- 10,97 11.03 
Montreal • 5.29'/. 5.31'1. 

Tendencja moaniejsala z wyjatkiem Zurychu 

Waluty: kup. ~przed 
Belgoi belgijskie 90,.50 90.97 
Dolary amerykat\skie 5.30 5.32'/, 
Dolary ka.nadyjskie 5.26'1. 5.29 
Flcmmy holel!loerslrie 28,'i,30 287 .02 
Frank~ f,ra!llouskoie 14,Oó 14.1~ 
Frai!1ki s:1Jwaicarskie 118,9.; 11.9,75 
Funty angiel&lcie 24,84 25,00 
Guldeny gdańskie 99,75 100.25 
Korony duńskie 110,7;) tLI ,53 
Korany norweskie J24,60 1~,52 
J{Ool'OIllY &zweo2lkie J 27 ,9;; J 26.87 
Liry Wlłoslcie 18,()() 18.60 
Marld fińskie 10,70 11.03 
Marki niemieckIe srebrne 78,00 80,50 
Obllgaeje ł papłerT warł04elowe: 
4'1,'1, wewnętrzna 60,50 
S'/, mwesty<cyoina I em, 80,00 serie nie notowa ne 
3'/, inwestycyjrna II ew. 81,00 serie 84,00 
5'/, konwertlyjna 65,00 
4'/, premiowll dolsTO'Wa 39,50 
4". konsolidacyjna 81 .50 81,00 06t !etą 1 &-obne 
4'/"', Zieansklie Mril. I».-ta 51,00. 

Tabelę t.:oterii Państwowej poilaJem7 bez gwarancji 

Królestwo angielscy przybyli do Kanady 
Powitalna salwa d~ial - DltJa 'miliony lud~i 'ltJitalo królew­

skich gości 
Cd) M o n t r e a L (PAT). Pociąg spe· ch wili przybycia na ziemię kanadyj­

cjalny, którym para królewska przy- ską uroczystościach. 
była do Montrealu, zatrzymał się po Do \Va~zyngtonu para monarsza 
drodze w miejscowości Trois Rivieres, przyb/;'dzie 8 czer~'ca. 
gdzie zgromadzone tłumy ludności zgo- L o n d y ll. (PAT). Pocj~ wiozący 
towaly królowi i kl'ólo\yej olbrzymią króla .Jerzego i królowę. Elżbietę, za.­
owację. (rzymał się na jednej z podmiejskich 

Władze policyjne obliczają na. "\\'3 ~tac~·.i pod Ottawą, Island Park, gdzie 
miliony ilość osób, które przybyły uo oczekiwały już ,Yielotysi/;'czne tłumy 
Montrealu, by uczestniczyć w uroczy- publiczności. 
stościach, zoo:ganizowanych w związku Gości królewskich powitali przed­
z pobytem pary królewskiej. Król Je· "tawiciele władz związkowych, zaś ba­
rzy i królowa Elżbieta udali się do ma- tcria dział oddała 21 strzałów. 
łego p·ałacu, znajdującego się pod mia- Król i królowa wsiedli następnie do 
stem, gdzie spędzili j ,akiś czas w gro- "amochodu i w otoczeniu honorowego 
nie najbliższego otoczenia, by odpo- szwadronu clrngonów udali się w kie­
cząć po trwających bez przerwy od runku ren1rum minsta. 

Akrje: 
Ba.nk Polgki 
Ou.kiel' 
WęgTiel 
lJill>Op 
ModrzPjó,v 
Osbro"'iec 
Sta:rachowir~ 
Zielemiewllk; 
Żrnrd61i' 

BO.5<l 
56,25 

110.00 
3(i.r,o 
:\1.50 
!lO.OO 
20.IlO 
iQ .. jO 
55.;)0 
fIIj ,M! 
U,~ 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

n y (1 g o 11 Z (' z lO. 5. R!l. - Pszeni('R 21.2~ (10 
21.7~; Żyto 1.3.r.n J3.'l~: jp.('~miel\ I 1 .7.'5-1!). II 
1 't2~18.;;O: ()\\i,,~ ln.7.i-17 .2~: mąk~ pszenna 
lWI, ~4.W-3.j .. jO: otn"by p~ZMl1e m. 13.75-14.2~. 
śr 13..50-14, lir 1·U5-U.7~; otręby irtnie la do 
1i~ 

164013 77 455 522 t4 675 

K Iltowlee. 11. 5. st. -~ es .•. 50 
do 23, i. 21.50-22, 1IIb. m--m..ao: ~ 111.76-16; 
ję=nueń P<Tzem. 191iO--11.9.'nI, pUl'ł;. 18.50-18.75: 
CJWlie6 jedlll. 18.liO-<18.'I5, 1Ib. 18-i18.~; maJu 
pszeama 3<I.5O---.'l4.50; ~,. Jl8'ZeMlII ~. UI.ni do 
14. śr. 12.50-12.'705, m. 1~~.25; ~,. łTtnłe 
11.75-12.25. 
Ł 6 d Z, 19. 5. 39. - I"stzeni.cll jedlt. ~.25, 

zb. 22.50-22.'ni; żyoto 15.7'5--.1~; jęClZ1lllień J)rozetn. 
19.50-2Q; owies I eot. 18--18.50, II st. 17.50-18; 
m~ka jlslZenna 65"/, 1I6-37; obręby PMl'mle gr. 
J2.5O-J2.75. §r. 12.25-J12.50. m. 12-12.25; otręby 
żybnie J 2-12.25. 

L w ó w, 19. 5. 39. - ~eru<C1l Mała j. 21.50 
00 21.7:5. z;b. 2Q.50-20.7ii. cz. S2'Jk1. 21-22.50. j. 
2UO-21.7::i, zb. 2Q.5~.75; żyto I et. 14 75-15, 
11 st. H.Z.i-14.W; ję=ień J)l'Ze'ITl. 18--18.25, 
pas·t, 17-17.25; owies jed'fl. 17.25-17.50. 7Jb. 16.75 
do 17; mą.ka ps2enna 66'/, 35-36.50; otręby 
p"zenllle gr. 11.50-11.75, śr. 10.50-11.25. m. 11.25 
d'O 12: obręby ży1mie 10.m-l1. 

\V a r s z a w a. 19. 5. 39. - Psrzenica j. 23.'75 
rlo 24.25. ~b. 23.25-23.75; żyto I iii. 11'5.75-16; 
jęo:1Jmie'ń I st. 18.50-18.75. II et. 18.25-18.50: 
OoWliC's I s·t 17.50-18. II st. 17-17.25: mąka pe"en· 
na 6.')'1, a".~7 .2.5; otręby pStZe]1.ne gr. 13.50 do 
14. I<r. 12.50-13. m. 12.50-13; 04:reby żybn!ie 12.25 
do 1<2.75. 

• 
Król grecki 

na terytorium tureckim 
A t e n y. (P A T). Król Jerzy grecki, 

który ostatnio odbywał podróż po 
wschodniej Macedonii i Tracji, wje­
chał w jednej z pogranicznych miej­
sco\vości na terytorium tureckie. wita.­
ny przez gubernatora oraz honorową 
kompanię wojska tureckiego. 


